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Złowrogie znaki ciągną z Dalekiego Wschodu 

Chiny posiadają jeden jedyny krątownik - "Hal - Chi' - uzbrojony r6wnlet w 
działo przeciwlotnicze, przy którem artyl erzyści chii'tscy Odbywają pilne ćwiczenia. 

Japonld z wielkim zapalem .;tanl!ly w sz~r egach w?is-kow.ych. o.uby~vaja.c pilnie ćwi-
. czenia w Pl'zy"p0::1obiemu do walkI przeclwlotlllczeJ. 

• 

pos. Miedzińskim l pos. Kościalkow~ 
skim wyra7.icielem obozu piłsudczy
ków, Tak go zawsz.e traktowano i w 
tym charakterze zostal odkomendero
wanv ze Stron Ludowego do Stron. 
Chłopskiego. póki nie powstał w r. 
19~8 BBWR. 

"S,anacyJneg'o" wicemarszałka Sejmu zdyskwalifikował sąd obywatelski przeszło 
dwa miesiące temu - Z wy kona n i'em wyroku .zwlekano do chwiii obecnej - Poseł 

Polakiewicz mandatu ani wicemarszałka, ani po sła dotąd nie złożył 

Polakiewicz należy do prezydjum 
BBWR., a w teraźniejszei kadencji zo
stał wybrany na wicemarszałka Sej
mu. Zwraca uwagę, że w obecnej sesji 
~ni razu nie przewodniczYł na posie.
dzeniu, że został zwolniony ze stano
wiska kierownika grupy budżetowej 
pOSłów BBWR., że nigdy nie przema
wiał. raz mu tylko pozwolono mówić 
do budżetu M. S. Wojsk .. którego był 
uprzednio referentem. 

War s z a w a (Tel. wł.) Dzisiejszn tykule p. Brzozówny w "Drodze Wiej
.,Gazeta Polska" ogłasza komunikat ski ej" nr. 3 z r. 1933. tycz~cych się de
prezydjum klubu BBWR.: prawacji młodzieży i przeciągania jej 

"W dniu 13 lutego br. odbyło się z Centralnego Zw. Młodzieży Wiej
posiedzenie klubu parlamentarnego skiej do Zw. Młodzieży Ludowej, oka
BBWR. celem powzięcia ucbwały w zala się prawdziwa. 
sprawie wicemarszałka Sejmu p. dr. "Natomiast bezpodstawne są zarzll
Karola Polakiewicza w zwią.zku z o- ty o braku ideologji i programu Zw. 
rzeczeniem sądu obywatelskiego z Młodzieży Ludowej, również niesIu
dnia 17 grudnia 1934 r. szny i krzywdzący jest zart:ut, że p. 

"Sąd obywatelski w składzie: prze- wicemarsz. Polakiewicz jest graczem 
wodniczący gen. dywizji Gustaw Or- politycznym. że zmieniał przekonania., 
licz-Dreszer; członkowie: wiceprezy- przechodząc z partji do partji - bo
dent Jan Poboski. płk. Kazimierz za_, wiem P. Polakiewicz był zawsze wier-
grodzki. sędzia Antoni Olbromski, ny ideologji marsz. Piłsudskiego. 
mjr. Alojzy Ciszak, - w konkluzji ,,<Sąd stwierdza, że działalność p. 
swego wyroku w sprawie pp. wice- wicemarsz. Potakiewicza i p, Berna
marszałka Sejmu dr. Karola Polakie- sia Jako kierownika Zw. Młodzieży 
wicza i Tadeusza Bernasia orzekł: Ludowej wyrządziła wielkie szkody z 

.. Grupa zarzutów. zawartych w ar- punktu widzenia społecznego i pań-

stwowego ruchowi i pracy młodzieży 
wiejskiej". 

.. W związku z powyższem orzecze
niem prezydjum klubu powzięło na
stępuj ącą. uch wałę: 

"Stwierdzając na podstawie wyroku 
sądu obywatelskiego z dnia 17 grud
nia 1934, że p. dr. Karol Polakiewicz 
stosował w swojej działalności orga
nizacyjnej niedopuszczalne metody 
pracy, prezydjum klubu BBWR. uzna
je dalszą. z nim współpracę na terenie 
spOłecznym i politycznym za niemoż
Uwą." 

Ogłoszenie tego wyroku jest dużą 
sensacją. polityczną., świadczy bowiem 
o ogromny.ch trudnościach personal
nych w łotrie nawet kierowniczych kół 
"sanacji". Pos. Polakiewicz, zasiada
jący w Sejmie od. r. 1922, był wraz z 

O zarzutach dezorganizacji i o u
jemnym dla Polakiewicza wyroku 
chodziły głuche pogłoski już oddaw
na. Ponieważ iednak posiadał . dużą 
wpływową. pozycję w Zw. Młodzieży 
Ludowej, wstrzymano się przez dwa. 
miesiące z wyciągnięciem konsekwen
cyj. Dopiero po tym czasie zapadł wy
rok właściwie usuwający Polakiewi
cza z klubu B. B. Dlaczego czekano 10 
dni z ogłoszeniem plibJicznem, to już 
są. wewnętrzne tajemnice .. sanacji". W 
każdym razie do wczoraj pas Polakie.
wicz mandatu ani wicemarszałka, ani 
posła nie z)ożYł. (w) 

(Cią.g dalszy na stronie 4-tej.) .. ,. . .. 
nOWIDny ~OIU~llar ner~w OIDY nfI ! ~ lei 

Nowe przymi,erze francusko-rosyjskie przeciwko ewentualnemu napastnikowi - Niemcom 
p o z n a ń, 23 lutego. 

W miar~ wzrostu potęgi militarnej 
Niemiec j powikłal)ia stosunków po
lity'c~nych w Europie objawia się we 
Francji coraz bardziej tendencja -do 
odnowienia dawnego' przymi~rza 1: 
Rosją. nawet sowiecką. - przymierza, 
którego ostrze naturalnie byłoby 
zwrócone przeciwko ewentualnemu 
napastnikowi - Niemcom. Zagadnie
nie to w obecnych w~unkacb geopo
litycznych jest jednak bardziej skom-

Napisał generał E. De Henning • Michaelis 
plikowane. niż przed wojną. światowQ., 
gdyż Rosja przestała graniczyć z lbe
szą., a przemars.z przez Polskę lub prz&
lot nad nią wojska innego mocarstwa 
jest, jak siQ zdaje, wyłQ,czony. 

Dla tych PO\\ odów udział sowiec
kiej siły . zbrojnej w proj~ktowanym 
sojuszu może nastą.pić tylko VI ramach 
bardziej ograniczonych z wyłą.czeniem 
prawie zupełnem armji lądowej. W 

.1916 r. przewieziono na front francu-
ski 1 dywizję rosyjski przez Morze 

Białe, ale i ta skromna próba. wyma.-/ bem niemieckiem. 
gała .o~o?lnego wYsi!ku, a ?lozłiwe Prowadzi ku ąiemu ~roga powietrZe 
korzyscl Ole. zr6.wnOwaz. Y łY duzego ry- na przez Czechpsłow8.eJę, -ktpra chyba 
zyka i zaangażow;tnfa dla eskorty nie będzie miała zastrzeżeń prżeciwko 
takiego transportu poważnych sił mor- utworzeniu na je.i · terytorjum bazy 
skich koalicji. . ,wypadowej floty powietrznej sowiec-

P_ozo~taje l za.tem J tylko lotnictwo. kiej, ską.d mogą być zaatakowane 
którego możliwości są. duże. Sowiety wspólnemi siłatni nietylko wschodnie 
posiadają obecnie potężnie rozwilliętą okręgi przemysłowe Niemiec, ale 
awjację wojenną., która może zaważyć i stolica, a nawet tyły frontu niemiec-

. pow8.Żnię na przębie,gu operacyj wo- kiego, zwróconego ku Francji. 
-jennych; - oile~ę' zn'ajdzie nad nie-. Przystąpienie' Sowietów .... do prZ}"-



MS 
mierz'a wojskowegQ zależy jednak' od 
pewności, że opzyska,ły one w Europię 
swobodę ruchów, skrępowan/ł do . nie
d~wna kilkuletnim zatargiem . z Japp
Dlą.· Konflikt ten został w l'oku .ze, 
szły m ?a~egnany, Rosjanie cofnęli się 
z Mandżurji w swoje granice; zdawa~ 
lo się. więc, że na wschodzie nastąpiio 
odpręzenie. Po krótkiej pauzie pokojo
wej rozPQczęła jednak prasa europ ej
sk~ alarmować ponownie opinję euro
peJską niepokojącemi wieściami z Da
lekiego Wschodu, podając często rze
~orne f~kty, zupełnie nawet drobne, 
Jako objawy świeżego zadrażnienia 
sytuacji, i snując f~ntastycłine wnipski 
strategiczpe. 

Nj~ sQ. 9Jle LIla PglSki - są.sjadkt 
be<ipo~redq!e.i Sowietp'Y i l'3ojuszni .czk~ 
FranCJI, - qbojętne, należy więG flod
dać rzeczowej, trzeźwej ocenie ob~cną 
sytuację polityczną i strategiczną na 
zachodnich brzegach Oceanu Spokoj
nego. 

' • • 1. ~ •. ,". 
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stateczJlQści" a...llQsifłJta SilnłJp.ft.ł'fikp.- wpłYwu · Sówfetów . w$rttc:J koc~Q",nt
cJj3 Jladmorslde i doprże przygotowanek'ów MoQgoJjj, · zupernhł . ntezorgantzo
przedpole od za~hodli.. ~ątura]nle pie wanej.pąpstwtl'W01 ł motliwo~ć oze4~jo
.podo).:la się JapQ)Jczykom Qbeenoś~ we \~,.ęj ~9lQnjzacji wl$onodniej, . bardtiej 
Włady\yostoku du~ej floty powietrznej urodzajnej połaci. kraju. ..' '. .' 
Sowietów, woleliby więc mleć ten port Starcia ~bfojne, I$tÓI'~ mia,.Jr. ostat
w swojem posiadaniu. ale nie Ptdą nio miejsce nad mW'eQl cpil\skim. 
chyba prpbowali w tym celt} nacisku miały zapewne na. celu tylkp cnęć lep
zbrojnego. Orłecb dla nich Jest za szego uPQrzą.dkO\vania lokalnego !!tanu 
twardy. pO$iadania. Czytaliśmy równie~ () prtr 

OpOwhidania o umocnttlnhi Pf~QZ WadlQnej jakoby pr~ez Sowiety łJl,I(jlr 
Sowiety gnmiey mandturllklej sfł pi~ wie kolei dokol~ półr'\ocPYCh brzQgów 
realne. Każda akCja operącyjn~ 0..8 ~ajkału at dl> Qe.eanu $'pokoJnego. Nie 
tych dOBtępnyeb prawie ws~ędzie, QI~ jęst to wyłączone, "le · jest tg rZecz 
brzymich przestrzeniach musi być Q" tak olbrzymia. ze przy obech~j lIytua
parta Wlko pll su~ro4im nlaneWrze, ej! ekol1omie~n~j Sowietów nie \l'ykfij.
posilkującym $ię okopami wyłą.cznie C~a sJę zapewnę po~a gra.nice padań 
polow,;!mi, wznoszonerrii w chwili od· terenu. 
powiedniej . i majQ,cemi tyJM cłłwilp. .AewelQ.cYjnie natQp'i~st p,rzmi Wia.~ 
we ~naczenje. dfłmQ·~e, ~'" lł(JIÓnj:t~ęja cbitl!ilka 6g~. 

Równiei piepoważnle wygląd~ r7;e- nęła cbiński TUl'~iestap tak żywioło
koma I,ofensywa" jłlPoń$~łt Ul prowin- WYIll rucbem, docłl0{iZQ.C do ppgranic~ą. 
cjacq Dżehol i Czahar, kUtra mą łeb olł)vąfil} semipołatyJlsąięgQ. że IN rę.zł6 
wyprowadzi.! ku Mongalji\ lIlf!.grozlć łJQknięcla tej bariery Pp.stQ.lłi tv ko,. 
nę.wet lrlmckówl T~ka operacja (an- niec ~osH, zada\lY jęj zostanie eias 
tastyczpa C! linjł ł\o~uJ1ikacNJQej. Pfzę- snHert~lnY: Autor tej sęn. sfl.~jj nię I!CZY. 
krao!aJąe~J tYSIąC kllOTpetrów, 'IV krą.- się ' ztlpelOle z olł>n;ymJeml pri!el'itrzę. 
hl~ p. ozbawionym drp~ .bitYCll. CZęśc .. io-l niami tęgo dll,'kiege . iesz. CZę krąju, a.Qi 
wo pustynnymI dałaby Qą;wet W nuie l ~pafaktel'em i siłą Chińc7-Y~Ó\\, Po-
p.owodZe\lja zyski w stoslln4u do. wf- zbąwi.onYJ::ll iflstYl)ktu sz~ro\df!j ękl:!
slłku bar~z!) w2lg1ędlle; u~UnlQcle pan$j, ąa 2;aebód I zupełnuł zllęzQrgą.-
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Będą i podatki I pożyczka 

. ; , 
.tlzowanycb państwowo. 

Mo'żnllo zątem ustaHć z Qużem praw· 
dopodołHeństwem. że w ci~ roKu .1l.
biegłego · sytua.cjll- strategiczna. SOWIe
tów' na Oalek:im W$chodzie _ popra.wiła 
si~ znacznie i że z tej. strony nie . groż~ 
lm w ol\.rę8ie lat najbliżs7;ych żadne 
poważne powikłania polityc~ne, - ma. 
ją. zatem w Europie wolnę ręce. Do sa. 
juszu z Francją dążą. dlatego, iż. r.ozu
mieją dobrze. że Niemcy, ZWyClęzyw
szy na zMhodl.ie. zwrócą się z c~fą siłą. 
na wschód dla zdObycia "przes.tr~enj 
rosyjsl<ięj". Sowiety powłęksżyly 'Q
statnio liczebność swej armji do 940 
tys. lud~i, lllepszyli jej orgaQizację, Q
slągnęll w dziJldzinie zaopatrywania. 
tecłlOiczpe~Q dUŻą. samowystarczą.l .. 
poŚĆ, ....... pO$iadają zatem poważną. ąiłę 
aktywną. i Illogą być dla Francji pen~ 
nyIP sojusznikiem, ~zczególniej . _ w 
pitWw$zym okresie kampanji. opartej 
na ąagłycb i silny en pperacjach za~ 
ez!!,pnyeh. 

Stoimy prawdQpodobnie prze!l de ... 
eyzj;. Q ~uże~ doniosłośoiw ult8~~ałtQ" 
wanłu poljtycznem Europy, 

E. De lIENNING-MICHAELlS 
gęnerął 

..,..-..4 

. Obecna sytllttcjj;l sewiecka na I}al~ 
klm W.schQdzi~ Jest wYni~iem dwój'lt'l 
zasFLdrllczycu Ilarządzeń: ustavienie 
Japonji kolei wraz z jednoc;'esnem 
opuszc~eniem Mandżurji pozwoliło Sp
wietoll! w~r ('of/lć się 1. bezJ1adziejnej 
wprost sytuacji str/:l.tegicznej, a. utwo
rzenie w krajtJ, Ussufyjskim sa'mo
dzielnego ośroćjka obronnego, ~ajQtego 
przez silną. i zmoQernil:owan/ł armję, 
opartą. o bazę, zorganizowaną. na miej
scu, zmniejszyło znacznie zależność 
obrony od wątłej j{olei syberyjskiej, 
łączą.cej kr/:l.,i fil Rosją. europejską. 

Ol'ganizacja fej armji daje móżność 
st/:l.nowczego odparcia ewentualnego 
natarcia japollskiego j pozwala poza 
tern wykonać przy pomocy posiada\')ej 
silnej floty powietrznej niebezpiecznY 
ellą. o.!przymicb drewnianycb miast 
JaponJi at.ak bOqlbowy. Takl ~ajd w 
danej sytuacji str~tegjcznej byłby 
zresztą. tylko represją. w odpowiechi 
na akcję zaczepną. Japonji, gdyż So
wiety z chwilą. usunięcia się z Man
dżurji nie mogą. mieć jakichkolwiek 
pla\1ów agresywnych w tym kierunku 
naw~t z min i m/:l.l Pl} &za.nsQ. powodzenia. 

~~y II~ ~WÓ[~ ~łÓ[i lrl![i ~o~taie w ~~ór~1 
W walce budżetowej między B. B~ a minIstrem sk arbu ~ przegrał płatnik 

Z drugiej strony zasadniczą. ideą 
polityki japońskiej jest dą.żenie na -po
łudnie, stopniowe opanowanie Chin 

' nadmorskich w imię głoszonego ba.sla 
_ .. Azja dlą Azjatów", a pod jtlgQ po~ 
.' krywką. op,anowąnie rynków , IltiejSbo
- wyoh. Mandżurja naturalnie jest Ja
' pońc~ykom równfeż · potrzebna.-· Jako· 

W a f' S" a W /l 23 lllteg:o. p're.liwiQową.nia ntek,tóf)"IlP Iloch,p.. 
Walka mtl1jstr~ lil\arbq ~ kłt}bęm dów, zazJlaezy~ należy, że !;Ief\oyt byłe 

B. p. I) aposóp pokrycia tą~Qrol}zllego by o bUs!!o 70 miljonów większy, gdYr 
deficytu pl'zeniosła się z Sejml.J q~ Sa- by dl) prel in1inflrza nie wst!lwiono kil
natu. " ku nowycb. dotychczas nieobowiązu.ię.. 

Przypomnijmy p.Qkrótc-e powM i cych podatków. między któremi była 
pl'zebi0g tej walki tal~że słynna ,.danina szkolna", 

Rząd wniósł do Sejm}.! })r~lilninąn; Klup B. B. 'w Sejn1ie skreślił tę ni~. 
budżf:'towy ;r. deficytęm lł9-miljpno- pOf1Ula,rnl! P(}~ycję dochodOWI}, a prócz 
~rym, który miał mmłar pokryć kFót- tego powiękSZYł nielttól'~ wydatki. 
.k.otę~qlin()we-mi we~vnęt~~Jwmi .. ęp~l'a- :.podn?~Q.c.,. pr~ęż tQ. ogólną j9b .s~Wę ,o 
CJam1 kredytowemI, me m.ąJ.ą.c~mj I sa m~IJon:ów, a. dęflcrt g 19, :łTI 1 1.1 Q!lP\,IV. 
c4ara.Ęt~ru noweJ tioiyczld . (lltigQt;er~ Referentgeoet'alny p. 'Miedzipski, pO
rit4nowej .na c~l,e .,buażętowe, jFLkąb. yłą W.Q. ł~jlł. C Ę!ię · n~ . powod:?enie 'f9Ży.c z ki 
zp,szłorp(m~ą., POżycz~~,; Narog9w~ AJ)- ~Hoq?~~ł · i POfl\ępy . ka.P.jt~!jż~~jj~e-

. ;:;trabuJl}c )il~ CKl zbyt oN'ymłstyc~negd _.\~ł;H~tnrręJ. wyr4~V 'p~ll}d, ;ę c~l!lJ:. 'tfJn 
tsS!2± ~ E 

Jakób Mehl i Dawid I(kowi[z ze Sieradza 
szpiegami niemieckimi 

odskocznia dla olbtzymieh zamteFzeń 
pa. kontynencie, jako źródło tak po
trzebnycb JaponH sUPOWCÓ-W i tereQ 
e:kspansJj handlowej, częściowo nRT 
we~ kolonizacyjp,y, ..,.- ale. ugrunto'wa.
nie w tym olbrzy~im kraju pano~a~ 
nia. japońskiego wśród trzydziesto
miljonowęj ludności chińskiej, prze~ 
żartęj zawodowym bandytyzmem, a. 
qięchętnej Japończykom, jest zada- Nowe rew~l(lc;!e "Qłtętf,ołNłiĄ1ą" - TJ"#ecia o/f,~ł'tI .e.-mflfl! 
nięrn olbrz;ymlem, obllezenem na dlu-
gie lata, tembardziej, że kolonizacja I la o ~ Ź. 23. 2. -= 8eweJacyjJ1ę W\ł\d" I ł J(udmij)rz8U1 Slq~y~"*k.lm tłl~. 
'wQbee surowości klimatu kontynen. moś~i ,.Or~(lownika" o szplęgowsk1eJ Antoniego Bobrowskiego. który Jed
taJnego będzie się posuwała wolno. roli Żydów z Sieradza: Jakóba Mehla nakię odstępU od skMUł • p01l'ództwa 

Trudno zatem przypuszczać, by Ja- i Dawida lekowicza. których oskąde- oywilnego wQpęc ąd,zkodowa~ia fi
pończycy szukali ' jeszcze wątpliwych nie dało przed 20 laty podstawę woj~n.. nan,owego l jaliie otrzymał pll ~ycJÓW. 
laurów pod Władywostokiem. Port nemu sądowi niemieckiemu clą $k~b Nowe rew~lacie. J\otyq'łce tej 
ten nie lIla dla nicb dużego znacze- zania dwu PoJaków na śndęri6., Po. sqaił!gowsJdei a'I1U", Wfaz _~ ~1kunąsłu 
aia; posiadają. ~.zereg znacznłe lep- wię~szyli~my O;;tfstlt-ę nowy~~, wnc~ oryglnalnePli zdi~ciaąti bo1łątefów 
's?:ycb na. wybrzezaeb Korei i Kwan- sen,sacyJnych wJadpmo§cl. sprąwy i łęrenu objętego afęrił' zamie
tunu; przeciwnie. dla Rosjan jest Włą.-I M. in. Dasz specjalnY tnJslaI1J1ik ściIny w . numetze "Orędownika", ktq. 
tlywosłek jedynym wylotem na morze zdołał &twlerdzió. iż denuącjacja iy, nr ,,~a*e si, wę wioręk .ąng. 
otwarte, będzie zatem broniony do Q.,. dów objęła poza Aleltsąndfęlll B~"eJeią 

powięlil!~on~ qęfleyt . pęQzi~ .. można z 
tlttwęęcją. pokryć nową. pozyczką' we,. 
WQętr;ł~1J: p~z; nakładania- uowY{:lł pl;)
datków, co do których doradzał w.let-
liQ. ostrożność. • . . ,. 

P. minister skarbu hYł innego z{Ja
flia. Wykazawszy tlje).Dne !Strony po~ 
ił;yczek na cele budżetowę, zap~~i.e
dzią.ł łtr6tko. ale stąnowczo, że oper-a
(lj~mj kredytowemi zobowią-zur~ się 
pokrYĆ tylko tąki deficyt, jaki Pył zą.,. 
warty w prel iminarzu, a na rę:;;ztę, Q(>
łQżoną przez Sejm. musi zaprO'poij()-

, wać nowe podatki. " 
n:onflikf zatem był wyrainy"-,.,,,. $e

nae.k:a większość, do której zaapelowaJ 
łl -Miei:l~ińskFw swerp końcowem prze
łll~wie,niu. 'poiltanowHa. kont1łkt .. ten 
1Iahtgodzlę mniej więcej . w ta}ti sllo.
~Qll, aJly i wHIt był syty -i ltoza cat~ 
W tym celu 'komIsja skarbowo-budt~ 
towa sImatu na wniosęk sęn. Popław
s~ięgo, ia$tę.p~ję.eego chorego sen. 
$ząrskiegp, poezyniła w budżecie ta.
lłie ~miąQf, żę geficyt spadł ZPQWU (lo 
piel"WQtnej wysokości 149 miłjonów. 
W um ~pf}sób senatorzy z B B. powie
dzieli niejako p. ministrowi skarbl1: 
,.Dą,jeIIlY pantl bucłżet \Vprawdzie bez 
,:taniny sj'.:.koln~j, ale z takim deficy
tem. jaki bYł ną. pocz~tlm- Wobec tę.
g'O niepotrzebne są. nowe po,datki". 

Al'" P. młpister ską.rbu nie dał się 
przekQna~ i obstaje przy zapQw!eqzj 
nowych podatków. A musilIl~ objek
tywnie przyzp,ać. że ze swęgo ~tallowi
ska ma rację· AltJowiem oszczędności, 
przy których pomocy wi~kszość sepa(1-

• ' • t , _ _ ____ ._~ _ _ _ _ _ _ ______ ~ _ _____ ' • 

Xr~y piel)r~yki, ~;le ••• b,ł'~ydl~ie - Oficja ha a, ~a'egałi~9wt,Ułq 
8~pet~ta - Ga~ety w kos~yku - ,;Plaskie~' ~a dyktą.,..... "Słod:

ka d~iuł'ka.~' na klUkach 

W ą F S Z a w a, w lutym. I wita komornika, ~m:roczoOY sie(jzi 
Jakiś nieznany fi)oZQ~ PPwiedzial przy bridż\.!. Poprostu - kopal pia 

kiedyś, że aby przejść dobrze przez ży- mąsek żYciowych. Niejedne tak kapi
eie, trzeba by~ w życiu aktol'em. Może tąlne w ujęciu, te sławy z afisza tea
w dawnycb czasach "powiedzonko" to tralnego rpogą, popaŚĆ w słuszną za
było małowartościowe, dzi~ natom iast zdl'OŚć. 
ocen iać należałOby je na wagę złota . Jeżeliby chodziło o wymienienie, 
Filozof ów zasłużył sobie na wdzięcz- jakie najbardziej kQntl'A,stowe miny 
T10ŚĆ. a t'onajmnieJ f)a pOqlnik (w każ- widać ną obliczu zasieclziałego war
QYI1ł ra,zię, lilPĘl.1;Y. 9d warszawskiego szawi?-nilla. tr~ba po.dkreślió ?wje; 
:pomnij{ą "Lotnika '). ' łedl\ą, - to ~a\ z którą opno.si sJę n~ 

Bp. proszę państwa, przyjt'Zj'imy wiosnęł droga ~wra.ca. uwa~ę w (}~,~ 
się ~aszylQ bliźnim, l{ażdy znieb ~est sie zi~y. Niby nie SJ;czf\gólnego, nor
€lziś - Silę. rzeczy - mniej, łub więcej maJny objaw: tu słoneczko zao~rna 
zdolnym ~ktąrem. Ma t\Varz o dzje- przepijać przez chmutki, no, a ~!mlł! 
ąję.tkacb masek, które . przybięrą ~ależ- wiadomo,:.... zimnol e:złq.wiek siQ kur· 
nie 04 pkoliczno~ci. ł{ądośnie' w krą.· czy. .. ". . . 

,.czą ną sa~ę ba\o~ą, .~ -ą~mies:ikiem . Qwąz~m, z~Qda\ , ale,.. .Ją.~ ~~ je(St 
sypie do kipa. (zwłas,?cza., g~y t,onę." "ałe'· - to do)j,zE!.~ :.powód~ifę ęęs if»lł 
jęst zgrallna), PQnuro wstępuję dQ u- Qi~ ~t. JaJt, 1.l1jl.fl\\;~a. . ~ w. ~eJ 
~~du skarbowego, II tragicznQ. mint. rzeczy' - - -.-. . 

Antypzne wehikuły, t. zw .• ,słpdkie dziurki". 

A więc Z Wiosną warszawialt krp- des~rzu powstają skwerki znśrielone 
C~y ulicami rozprom~enionY. Kręci kwjałtLmi i tr~wą., posadzono ilOwe 
gł~wą w pravvo, lewo, W gprę i pp lłQ- dn~w~~, ~ w parkach człowiek czuJe 
~~'i'b. '],'u coś czyszczą., tam cOM n/:l.pr.ą.- ~lę piby w rą.jU, tak tu Świezo i · 'iria-
W1ą.ją, a, tam nąwet koIiezą PQwy !Jam, czej. .. -
~u żlł(lw ~fł.rąfla.na ka.mi~niaa otl'~ymu-l lfizl& więp sębłę mieszlraniec ~to1ł

.Je ąf)we ... obIic,:e'·, jakhy chcia.ł~ się cy; ęięazy Sł~. W~zak ~@ ge-ńeralqy 
komu pl'zypodobać. Jak gn:yby po l'smont War~?lawy p!,zęprGwadzaj~ 
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ka zredukowała deficyt do pierwotnej 
wysokości, są. często papierowe. Tak 
więc komisja skarbowo - budżetowa 
Senatu podwyższyła o 8 miljonów 
wpłnty prudsiębiorstw państwowych 
do skarbu, chociaż te przedsiębiorstwa 
już od szeregu lat nie dają. ani połowy 
preliminowanych dochodów. lnnemi 
słowy - podwyższono taką pozycję 
dochodową., która i bez tego podwyż
szenia była już nierealna. 

Albo drugi przykład Skreślono w 
wydatkach djety posłów i senatorów 
za okres trzymiesięczny, ponieważ.w 
nadchodzącym roku budżetowym koń
czy się kadencja obecnych izb ustawo
dawczych, pc.cz.em przyjdzie trzymie
sięczny okres wyborczy, w którym 
djet się nie wypłaca. Bardzo pięknie. 
Ale dlaczego nie wstawiono do wydat
ł:ów kosztów wyborczych, przypadają
cych według prawa na skarb pall
stwa'] 

Nic dziwnego, że p. minister sl<ar
bu nie jest zachwycony takiemi . czysto 
fikcyjnemi oszczędnościami i upiera 
się przy podatkach na pokryoie dodat
kowego deficytu. 

Nie znaczy to, że p minister Za
wadzki odrzuca koncepcję pożyczki 
wewnętrznej . Owszem, potwierd7-a, na
wet, że ją rozpisze, ale tylko na cele 
inwestycyjne. 

Plan finansowo - budżetowy p. mi
nistra skarbu, reprez-entującego oczy
wiście progl'am catego rZądu, wygląda 
zatem w ten Siposób: 

1) mni~js7.e operacje kredytowe (np. 
bilety skarbowe) na pokrYCie deficytu 
do 150 miljonów; 

2) nowe podatki na resztę deficytu; 
3) pożyczka wewnętrzna, nieznanej 

narazie wysokości. na cele inwesty
eyjne 

Od strony płatników rzecz przed
stawia się w ten sposób, że będą. i po
datki i pożyczka. 

Nie można więc powiedzieć, żeby
śmy wygrali w walce budżetowej mię
dzy B. B. a ministrem skrabu 

M. K. 
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Pradze i tam zajmował bardzo wpły
wową. pozycję. Teraz został powolany 
na stanowisko ministra-szefa gabine
tu premjera. Flandina. którego jest 
przyjacielem osobistym. Niezależnie 
od tego sprawuje obowią.zki posła re-

publiki w Pradze i jełdzi tam co tygo
dnia. 

NoeI zatem jest mężem zaufania I 
Flandina i Lavala. Jest jednocześnie 
wybitnym czechoWem. 

Nominacja jego joast zatem wybit-

Z POBYTU GENERAŁA B AOULESCU W POZNANIU 

W ubiegły piątek PtZ.Ybył do Pozna nla, jak iuż o tem donosiliśmy. generał ru
muński Badule6cu. kierownik sportu i \0\ ycho\\"ania fizycznego w Rumunji. Ru· 
muński ~ość wraz z prof. Pia..s.,ckim zwie dzil studium wychowania fiz~'cznego, ora.!. 
obecny bvł na lekcjach gimna6lyki, wyko nanej przez rohotnice dwóch fir:n poznań· 
skich. \V so'botę gen. Badule<3cu spę-dziI na zwierlzaIiiu poznutlskich objektó\\ 6por· 
towych. Na zdjęciu siedzą <Xi lewej: p. prof. Piasecki, ~en. Badulescu i p. prof. 
Piasecka. 

Tuman z piasku zasłonił słońce 
Kilka osób ~mQł'lo wskutek udus~eJłia się łvchloniętym. 

piaskiem 

L o n d y n (Tel. wł.) Z Kansas Ct- Chwilami, z powodu przysłonienia 
ty (główne m. w stanie Kansas u Uj-I słońca przez chmury piaskowe pan 0-
ścia rz. tej nazwy do Missouri - red.) wał zupełny zmrok, tak że w miastach 
donoszą,: musiano zapalić lampy uliczne. Ko

Silny wicher dochodzą.cy chwilami ~unikaCja kołowa, telefoniczna i teJe
do 90 km. na godzinę I niosący masy graficzna poważnie ucierpiały. 

22 l U t e g o. drobnejO piasku, szalał nad stanami Straty na polach są. bardzo znacz-
Nebraska, Oklahoma, Kansas, Kolora- e. Kilka osób zmarło "ku tek udu-

Rzą.d franeuskl prosi o agtement I do i Teksas. szenia się wchłoniętym piaskiem 
dla p Louis Noela, jako ambasadora • 
Francji przy Prezydencioa Rzplitej. 
Dotychczasowy bowiem ambasador 

!~~r~~il~~~~c~: ~~~!:icf~e~l:: 220 zawodników na starcie w Zakopanem 
nowlsko. W sferach dyplomatycz-

Narciarskie mistr#ostwa Polski ~ostały otu·a.-te 

nie politycznym objawem. 

* Debata sejmowa nad poborem re-
kruta jest symptomatyczna. 

Przedews'zystkiem dlatego, żoa po 
raz pierwszy wy.sWpili ludo\\ocy z 
przestrogą., iż metody stosowane p~
kapują. patrjotyzm polskiego włoścIa
nina, który złożył w r. 1920 dowody 
swej ofiarności dla państwa. 

P. P. S.-owcy głosowali już jawnie 
przeciw. Uczynili to poraz wtórr Do 
złożenia deklaracji wybralI sędzIwego 
posła Ślendziilskiego. który swego 
czasu odrzucił przyjęcie Krzyża Nie-
podległo:ki. Ślendziński był starym 
bojowcem z r. 1905 W organizacji bo
jowej P. P . S, stykał się z Józefem Pił
sudsldm. Podczas przełomów w par
tji pozostał jej wierny. 

Obecne posunięcie socjalistów wią
żą z niedzielną konferencją socjali
styczną. urządzoną wespół z komuni
stami i żydowsldmi socjalistami. 
Konferencja. oznaCZf1 flrze~unięcie się 
partji na lewo. I ' ,] na nie już 
mamy. 

* Ale wystą.pienie panny 19nasia-
kówny, przedstawicielki komunistów, 
jest najsymptomatyczniejsze. Pomija.
my jej pomysły na temat wojny z So
wieLami Pomijamy rozmaite insy
nuacje, które mówiła, żeby się pr7.oo 
Kominternem wykazać pewnym d,o
robkiem. 

Chodzi o to, że Ignasiakówna ope
rowała licznemi przykładami z życia 
żołnierzy. Ubrana na czarno, biały 
kołnierzyk, posłanka komurw;tyczna 
jest najmlodszą. posłanką.. Ale bodaj
że i najbardziej zadzierzystą. Mówi 
szybko i "temperamentnie" . Czyta 
biegle i wyraźnie. I nie miesza się, 
gdy ją marszałek przywołuje do po
rządku. 

Coprawda marszałek okazał się w 
stosunku do kobiety gentlemanem. 
Gdyby to mówi! jaki Rosenberg luh 
Chęciński, odebrałby mu głos TegIJ 
nie uczynił. Raz tylko przywołał ją. do 
porządl{u. Coby to było. gdyby ją usu
nął z sali. a. panna Ignasiakówna nie 
Chciałaby wyjść. Musiałby pOlecić na
czelnikowi kancelarjł usunąć ją. prze
mocą. To znaczy straż marsi',ałkow
ska weszłaby na salę, zrobiła z rąk 
krzyż i wyniosłaby posłanec7.kę z sali 
posiedzeń. Izba biłaby brawo. Straż
nicy nie bardwby się' zmęczyli, gdyż 
panna Jgnasiakówna jest szczuplutka 

wiotkiej budowy. 
~ 

Lf'cZ prrostańmy gawędzić o kobie
cie, a przejdźmy do posłanki. 

Czyżby nikogo nie uderzyło, skąd 
przedstawiCielka fra]<c.ii komuni
stycznej posiada tak świetne informa
cje o drobiar,gach z życia żołnierzy, o 
drugorzędnyrh szczegółacl1 źycia ta
kiego czy innego garnizonu, o mało-

nych przeniesienie p. Laroche'a do 
Belgji oceniaj~ jako objaw uznania 
dla jego działalności, Belgja bowiem 
jest respektowana. jako najbliższa i 
najwierniejsza. sojuszniczka Francji. 

Zakopane (PAT), W piątele 
wieczorem w sali teatralnej hotelu 
"Morskie Oko" odbyło się uroczyste 
otwarcie 16 międzynarodowych mi
strzostw narciarskich Polski odprawą. 
znwodników. 

ków, w tern 5 Szwedów z tegorocznym ~vaż~ych stosunkach między ja~imś 
mistrzem Europy na 50 klm. Englu- zc;I~lerzem n-tego pułku l wÓjtem 
dem i znakomitym biegaczem Matsabo \\SlCY?t k .? C .. sz" 
na crole. . o . o ws azuJ~ zyz . ł11~ zmu "-* . Oczekiwana nominacja p. Noela 

jest niezwykle charakterystyczna dla 
obecnych stosunków polsko - francu
skich. 

P. NoeI uchodzi zn. jednego z młod
szych. na.jzdolniejszych dyplomatów 
francuskich. Kilka lat bYł posłem' w 

Zgłoszono 220 zawodników, repr-e
zentujących 3 państwa: Polskę. Nor
wegję i Szwecję. Ogółem przyjechałO 
14 zagranicznych narciarzy. W bie1li 
na 18 klm. bierze udział 140 zawodni-

Chciałby uściskać I mularza i ogrod- ścisłość). Tak jest! Trzech brzydkich 
nika i szklarza, tych wszystkich, któ- pieprzyków, po dziś dzień przez odpo
rzy wyruszyli na miasto robić czystkę. wiednie czynniki oficjalnie zalegalizo
Ba. poprzepędzano nawet ulicznych wanych. Dobre, co? Zalegalizowana 
sprzedawców wszelakich przedmio- szpetota. J 

tów, od sznurowadeł, aż po nastrojowe Z pierwszym z nich zapoznajemy 
oleodruki w złotych ra.mach. Porzą.- się na najbliższym narożniku (nąroż
dek, czystka, postęp kulturalny w sto- nik - czyli zakręt. A na zakrętach 
licy, znów o krok bliżej Zachodu. I trzeba uważać). Poprostu potrroba ci 
diate:so ta rozpromieniona mina war- strawy durhowej I pragniesz zaopa-
8zawianina. Tak było z wiosną! trzeć się w odpOWiednią. paczkę naj-

W zimie wypadło przywdziać ma- świeższych dzienników. Widzisz ja-
skę nr. 2. Ponurą.. kąś babulinkę omotaną w kożuch, kil-

To wszystko. proszę Państwa, co ka chust, OWItą w łapcie ze słomy. 
zrobiono przed kilku miesiącami, co Twarz czenvona, ręce też. Wiadomo 
kazało sercu radośniej zatrzepotać - mróz. Przestępuje z nogi na nogę, 
to robiono "na wabia", Tak picu ma- chucha w dłonie. Zebl'aczka, l11\·ślisz. 
cu! Tu pogłaskać, tam poklepać! Mo- Nie, przerież czegoś tam pilnuje.' Pod
ze coś z tego wyjdzie. chodzisz bliżej i teraz wyłania się z 

Owszem, wyszło. Bo trudno prze- pod muru jakaś budka. czy kosz, nie
deż, aby przy takim generalnym re- wiadomo co. Ale widzisz w jego wnę
moncie ktoś, a raczej coś nie miało zy- trzu gazety. Acha, już jasne To kiosk 
skać. Najlepszy dowód: dziesiątki z ga%etami. Coprawda to się trochę 
dawniej odrapanych domów mieszkal- załamuje. trzeszczy i zatac~_a przy po
nych wygląda dziś. jakby "z igły zdjQ- dmuchu wIatru (bo to narożnik). Ale 
te". Sldepy wzbOGaciły się o efektow- jest! Taki wlaśnie, jak na załączonem 
ne wystawy i reklamy świetlne, tram- zdjęciu. W Wal'slawie Dobre. co? 
wa .e (ale nieldól'e tylko) kokietują Gazety już ma,.z Przydałyby się 
czerwonością swej zewnętrznej szaty, jeszcze papierosy. W dymie się lepiej 
nieskazitelnej, wylakierowanej. czyta Gdzie icb kupić? Prosto, znów 

Ale dlaczego. proszę Państwa przy na najbliższym narożniku. Stoi jaka-ś 
t)'ch poru~dkach nie pomyślano o usu-I budka o dziwacznej architekturze, z 
nięciu z powabnej postaci Syreny dykty. szaro·brudna. Zamknięte okien
trzerh pieprzyków, w dodatku. br7.yd- ko. Ryzykujesz j stukasz. Magja. czy 
kkh? (Syrena - to Wars1.awa. To co. bo okienko się odsuwa j wyłania 
tak ty łko nawiasem. dla tych, co lubił sic:.z niego czerwona; zmarznięta rc:ka. 

Do konkursu skoków zgłoszono 6 do. najgłębszego zastanOWIenIa i tro-
zawodntków zagranicznych z Norwe-I SkI? .. 

. I ~ gaml na cze e. 
Sensacją jest liczba zapisanych do PS Mamy drugi dzień wiosny. W 

biegu zjazdowego: startuje 139 zawod-I połu~ni.e 1~ ~topni. ciepła. C~do\vnie. 
ników i 19 zawodniczek. Ale JeslOnkI, Jak nIema, tak mema ... 

WAR SZA WIANIN. 

Próbujesz dalej i. wciskają.c w nią. 
50 groszy, wołasz w okienko: "Dziesięć 
płaskich". Hokus pokus, dostajesz 
papierosy i okienko się zamyka. Już 
zaczynasz przypuszczać, że w budzie 
siedzi jakiś robot. Nie, człowiek, nie
stety. Skulony, ledwie zjpi~cy, przy 
smrodliwej lampce naftowej i tak oba
tuchany, jak tamta gazeciarka. Ale 
jest kiosk z papierosami. W Warsza
wie. Dobre, co? 

(Proszę porównać zdjęcie tego kio
sku z kiosl<ami poznańskiem i, ot, n. P. 
Ila Placu Wolności. na Kaponierze, na 
M03rie Teatralnym, albo chOĆby na 
Wiell<ich Gal'barach przy moście lw
lejowym. Pałace . a nie kioski!) 

Wreszci'e dochodzimy do pieprzyka 
nr. 3. który w potocznej warszawskiej 
gwarze, zwłaszcza wśród dzieci, nazy
wa się "słodką dziurk~·' . Jest to niby 
duża buda dla psa. ustawiona na tłu
żych kołach, i stoi prze\\ ażnie przy 
zbiegu bardziej ruchliwyrh ulic Masz 
pragnienie - w .. słodkiej dZIUrce" 
"ostaniesz wody sOI"lowej lub lemon:a
dy; chcesz c1zieriom zrobić pl'z,v:em
ność - kupujesz tanich cukierkó\\'. al- I 

bo cz!'kolady. Czasami owoce są Dla
czegoby nie. Może by~ na danej ulicy 
dziesięć sklepów z owocami, słodycza
mi i wodą sodową. to nikogo nie wzru
sza, że na narożniku sterczy sobie zie
lono wymalowa'la "słodka dziurka". 
W Warszawie. Dobre. co? 

l te trzy pieprzyki majQ prawo by-

tu, bo w takiej formie oficjalnie tol8o· 
ruje je miasto. 

Teraz więc rozumiemy. dlaczego 
warszawianin, tak radosny wiosną, 
chodzi obecnie w masCe nr. ~ Ponurej. 

ELLI OT. 

Tekturowe kioski z papierosami 
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Wizyta paryska 
p a ryż. (Tel. wł.). Pierwszy dzlen 

rozmów francusko-aucitr;acklch przy
jęty został pl'lez prasę francu~ką. bar· 
dzo przychylnie. Prasa wyraza przY
pu~zczenie, iż podczas rozmowy , l~a,. 
dano możliwości paktu naddunaJskIe-Su/kurs obronny Związku Mł odzieży Ludowe.i - Doczekamy się ciekawego widowiska g~ . 

Pisma stwierdzają, że Austrja mOZG 
istnieć jerlynie pod warunkiem, że za 
nią stać będą Francja. Włochy, Mała 
Ententa i Rosja. Zdaniem pism Au
strja chce uzyskać dla swej polity~f 
nai?:upełnlejsla wolność 

War!lzawa, 23. 2. - Sprawa po
sła Polakiewicza zaczyna wyrastać na 
dużę. sensację polityczną, f1ustrującQ. 
wewnętrlne stosunki w łonie "sana
cji". Popołudniowe pisma "sanacyjne" 
zapewniaią., że poseł Polakiewicz zło
żył mandat wicemarszałka i poselski. 

Tymcza;;em prezydjum Związku 
Młodzieży Ludowej, na którego clele 
stoi poseł Polakiewicz przyj~ło zaraz 
po ogłoszeniu wyroku rezolucję, w I 

któl'ej !twlerdza, że sprawa nie jest 
wyczerpana na drodze prawnej . Przy
pomina. że 12 stycznia b. r. prezydjum 
wysłało do prezesa klubu B. B., płk. 
Sławka, pismo, w którem prosi o wy
danie zeznań kilku świadków w są
dzie obywatelskim, ażeby pociągnąć 
ich dQ odpowiedzialności za zniesła
wienie i złożenie zeznań nie odpowia
dającym prawdzie. Pomimoblls!<o ca
łego mie!iąca od wysłania pisma do 
płk. Sławka, odpisu zeznań nie otrzy
man(), .ia·k wogóle żadnej odoowiedzl na 
to pismo. "Ogłoszenie w .,Gazecle Pol
skiej" - opiewa rezolucja prezydjum 
Zw. Młodzieży Ludowej niepełnego 
tekstu z orzeczeniem sądu obywatel
skiego bez udzielenia odpowiedzi na 
nasze pisma, które stwierdzaię. podsta
wę do dalszej obrony prawnej - mu
simy uważać za chęć uczynienia jesz
eze jednej krzywdy ze strony prezy
djum bloku. Przeciwko temu J!'orąco 
protestujemy i komunikujemy, że 
sprawę j tak skierujemy na drogę są
du państwowego". 

Zauważyć należy, że w orzeczeniu 
!lą.du obywatel!'1kiego znajdują. się :r.e
znania świadków ,jak b. wojewody 
wars?;awskiego Twardo, sekretarza ge
neralnego Brzęl,-Osińsklel!o, który 
szczególniej zacięcie oskarża. wiece- 1 
marsaałka Polakiewicza. 

Nad AUanty'kJem 
slaie Je burza 

Madryt. (PAT.) Na brtegach 
. Atlantyku szaleje od dłużs7.ego czasu 
burza. Liczne statki, :r.najdujące się 
na pełnem morzu, nadsylają alarmu
jące sygnaly z prośbt;t o pomoc. Wy
jazdy statków z portów Asturji zosta
ły wstrzymane. 

Ze strony Zw. Młodzieży Ludowej 
zwracają. uwagę, żO!! eała sprawa ma 
tło walki o wpływy nad "sanacyiną" 
młodzieżą. ludową. Ponieważ Zw. Mło
dr.ieży Ludowei odżegnuJe się obecnie 
od polityki, jakkolwiek stoi na grun
cie ideologji "sanacyjnej" i w prakty
ce ogranicza swoję. działalność tylko 
do wychowawczej, zato bardzo silnie 
naciska na związek i jego członków. 
Czynnikiem. l\t6ry najsilniej naciska 
jest prezydjum Bloku Bezpartyjnego, 
które to pre7.yd.ium delegowało do tej 
s·:\Jrawy przywódców konser\Vatys~ów, 
jak margrabic~o Wielopolskiego i sen. 
Szuyskiego. a dużą. wtem wszystkiem 

rolę odgrywa b. wojewoda poznański, 
hr. Raczyński. 

Zwll1zek Młoozfeży Ludowej odrzu
ca wszelki~ lI8rzulv niel.ojalności. albo 
rozbijania ().r~anizaeyj ruchu ludowego 
przez pOsIa Polakiewicz,a. który zo
staW.:5ZV wybranym w r.oku 1928 preze
sem Zwia,zku. b~d&ce,go dot&d pod W'Pł~
wami piastowców. kierował ta .organl
za.cją pod wph'wy .,sanacyjne'·. Organi
zacja otrzymywała subwencje m, in. z 
minlsterjum spraw wewnetrznyeh i 
oplE"ki spOłecznei Od pewne~.o czasu. 
t. j. od paździe-rnlka ub. T.. musi się 
()bywać bez subwencyj, wszyst·kie b0-
wiem zostały cornlęte. 

Początek ma zrobić Polska ..• 
Prasa niemiecka ·w spraule propo:rycllj londyńskich - Ofi

cjalny krok ambasadora Anglji 

Berll n. (PAT.) Omawiając obec
ny stan rokowań dyplomatycznych w 
sprawie propozycyj nn1lo-francusltich 
urzędowy "Volkischer Beobachter" pi
sze: Poglądy czterech wielkich mo
carstw sę. już znane. W zwillZku z tem 
byłoby również interesujl!cem poznać 
stanowisko rządu polskiego. Nie rząd 
Rzeszy. lecz inne rzątJy mają teraz 
głos. Niemcy udzieliły odpowiedzi, 
która pozwoliła jasno pomać icb go
towoŚĆ do rokowań na każdy temat. 
Jęst dla Niemiec równIeż zrozumiałe. 
te Anglja i Franc,a zanim odpowiedzę 

na stanowisko niemieckie ponownie 
naradzą się między sobą.. 

B e r I i n. (PAT). Dziś w południe 
niemiecko biuro informacyjne o~łosiło 
na5tępująCY komunikat: wobec stano
wiska, zajętego przez Niemry w dniu 
13 lutego w sprawie komunikatu lon
dyńskiego, strona angielska nawiQ.1.a
ła wczoraj pierwszy kontakt w Berli
nie. przyc 7 em ambasador angielski 
Sir Eryk Phipps odwied7.ił ministra 
spraw zagr Nauratha, celem odbycia 
z nim rozmowy. 

Rewelacyjny odczyt amb. Filipowi za 
Znam,ienne wynur~en;a - Qlac~ego nie o Żydach? 

L ó d ź, 2. 2. Wielkie wrażenie wy- pokolenia nie będą miały pracy i k ,. 
wołały wywody b. ambasa":ora Polski niecznością jest Ul· ... chomienie r .>1):.t 
w Stanach Z;ednoczonych Tytusa Fi- publicznych na takfl skalę, jak to n'n, 
lfpowicza, który wystąpił w Łodzi z mieJsce w Anglji i Niemczech on:~ ".\''3 
odczytem n. t ,,"Vielki plan robót pu- Włoszech i innych krajach. Robuty te 
blicznych \\' PolEce". powinny być prowad7.one bez pOlllOCy 

Mówca, reprezentujący lak wiado- kapitału zagranicznego. 
mo dzlsieiszy regime, poruszył sprawę P. Filipowiez. kończąc sw6j referAt, 
nadmiernej rozbudowy cukrownictwa stwierdził, że c~famv sil;' i wk.rótce b<:
i przemysłu włókiennic7.ego w czasie dzie pOrównać nas można z Indjami. 
radosnej twórczości. wskutek czerw Wielkie masy roootnicze pracują dla 
cukier polski sprzedaje się zagranicą kliki kilku t~'sl~y m.ożn()wladeów. 
po 8 groszy za kilo, podr7as gdy prl>- Referat. wn~łosz()nv w obecności 

Prasa angielska poc5więca dużó 
miejsca tr\'. ajQcym obecnie rozmowom 
francusko -austrjackim w Paryźtl. Pi
sma podl<l'eślają podobnie jak i fran
cuskie. że głównym tematem rozmów 
jest sprawa paktu naddunajskiego. 

Obniżka stOQY dyskontowej 
w Austrii 

Wiedeń (PAT.) Austriacki bank 
narodowy obniżył z dniem 23-go b m. 
stopę dyskontową z 4~ do ł procent. 

"Dar Pomorza" 
na wyspach M.ariańskieh 
War s z a w a . (PAT). Kapitan stat

ku szkolnego .,Dar Pomorr.a" komuni
kuj'=l, iż w południe dnia 19 luteao sta
tek znajdował się na północ od wysp 
Mar·ań!'kich. Kapitan statku rłonosl, 
że na statku wszystko w porządku. 

Obuwie wytworne 
" 611'2 i trwałe poleca 

W. Mauda, Łódź, Piołrkows\a 127 
Telefon 18ł·55 Dzl.ł ",amów e6 l r.paraeJI 

Na otwarciu wiosennych Tar~ów LIp
skich Wy~ł06i przemówienie prczydl'nt 
Banku Rzeszy dr. Schacht, który, jak sły. 
chać. przedstawić mil przytem wytyczne 
nowe,i niemieckieJ polityki j<06podarczPj. 
NR otwarcie przJb~dzje r6wniet kanclerz 
Hitler. 

• • 

dukcja w kraju )wsztuJe 34 grosze. przedstawicieli władz, órganizacYj wQj 

Mł·n S"lmnn led I d Dalej wskazał, że zarejestrowanych sk.owreh, sam()rządu itd .. wywQłał zro-
• f I Z e o jest p6. mi1'ona bezrobotnych fizycz- l:umiałą seń.slłej~, zarówno ze względu 

Wicepremier Baldwin wy~losil przemó
wien;e. w którem stwierdził m in., te nHd· 
Bzedł czas. kiedy wszystkie wo!r'lie '@7t' 
państwa Europy muszą ode~rać SW" roJf: 
i wykoza!'. te niety!ko chce pokoju. leCI 
równ:e! E{(.towe są pon!E'ść ofiary. ab\' prty· 
czyni~ się do utrwalenia poczucia bezpie
czeństwa. 

• • • 
Z powodu przyjazdu v. PapeM z W!t'd

nla do Berlina k rąźvły pogłoski. jakoby ~e
kretRrz osob:sty v_ Papena v. Tschirschky 
miRł b,,~ powołRnv na przesłuchAnie. V. 
Tschirschky podobno \\'zhraniał .się to u
czynić ~ mial uciec do Włoch. 

Warszawy B.e'rll'na"1 Moskwy nych, oraz 200 tYSięcy bezrobotn!cb u- na temat. jak i osob~ prele~enta. . 
, rnysłowych, ale pOla tem jest Je~zl!'~e CharakteTystyezne jest. że p, 11'111-

L o n d y n. (PAT.) W kołach poli- ~asa. m!l~oro.lnych l bezrolnych, tJl.k, powiez. poruszaiąe zagadnieni~ kryzy
tycZJIych Londynu krążą pOfJ'łoski że I ze okresllł h?7:bę fakt"C 7 nn. bp7,roUf)t· su i ob,i.awy przeludnle-nia, nie wspom
wyjazd ministra Simona ; Londynu n,rch na 4 mJIJony ~s?b. W .dalswlO niał o Żyd:aeh, których akurat 4 miljo
do Warszawy, Berlina i Moskwy na- CJ.ągl!- porus.zył rówmez. kwest;ę 7.a!ud- I ny znajduje się w P()l~ce. 
stąpi prawdopodobnie 6 marca, po- mema, stwIerdzając, ze narastaj~ce 

• • • Osadzono w więzlt'nlu w Pary!u .. boha-
terkę" slynnego proce/m Martę Hanau. ska
zanl\ na 3 lała więzienia za oszustwa ł 

WTót zaś do Londynu nastąpiłby 17-go -------________ _ 
marca. Ogółem podróż ma zająć 12 
dni. Minister Simon odbQd7.ie podróż 
w towarzystwi-e ministra Edena. 

Orzegor,,- Pachnidło, 
k.Mz,Y pOW w całe i pełni tre&! ezpos6 

ministra llooka. .-

Obieg banknotó'w 
Wa ,r s z a wa, 23. 2. - W dru.giej 

dekadziE! lutego .obieg banknotów w 
P()lsee zmniejszył sil;' () 28,a miljonów 
I wyniós.ł 20 lutego OO~,4 miljony z)o
trch. Zapas złota wzrósł niezn~zn le 
do sumy 505,5 miljonów. (w) 

Ważne postan1Jwienie 
War s z a w a, 23. 2. Bank Gospo

darstwa I{rajowego posta.nowił przyj
mować od spółdzielni mieszkaniowych 
i budowlano-miesz}<aniowych z tytułu 
kredytów budowlanych obJlgacje Po
życzki Narodowej. (w) 

Sukces Hebdy 
B e a u l i e u s u r m e r e. (P A T).· -

W ćwierćfinale międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Beaulieu Hebda 
odniósł duży sukces, bijąc zwycięscę 
Boussusa, młodego czecha Paskę, zde
cydowanie 6 : 4 G : 1. Dzięki temu zwy
cięstwu Rebda zakwalifikował się do 
półfinału, w którym spotka się z dru
gę. rakietą świata Niemcem Crammam. 

Paryski bankiet 
p a ryż. (P AT.) Minister Laval 

podejmował dzisiaj śniadaniem na 
Quai d' Orsay kanclerza Schuschnigga 
i ministra spraw zagranicznych Ber
ger Waldenegga. W śniadaniu tem 
wzi~ł udział pJ:emjer Flandin, kilku 
członków rzę.du oraz przedstawirieJe 
świata politycznego. 

nadutycie zauf~nia. ~ • 

Izba de!"utowanych po przedłożenIu de
putowanego Monnet i min. Lavala uch\\'ll
lila wniosel{ rządowy w sprawie ratyfika
cji układów neapolitańskich, dotyczących 
Saary. 

• • • 
Na wyspy Sołowieckle przewiezIono I 

Moo!nvy ks. Dworzf'ckle!to. proboszcza I 
Kamieńca Podolskiego. Wyspy Solo\\ il'c
kil'. jak wiadomo, są miejscem nieludzkiej 
kaźni. 

Funt angielski spada w najbli~ZYm cz~sle lz;y handlowo-
W ( przemysłowe: brytyjRka i polska, zajm!.\ si~ 

a l' s z a w a. PAT.) Na ddsiej- I zorl!'anizowanicm w Polsce .,Ty/-!,odn!a Bry-

f
SZYCth t~ielłdaChd w

1 
alutow!ch ~padek tyjskiego" na wzór tygodnia, jaki odbył si~ 

un n l wa waszym rlę.gu l przy- .",. Finlandji. 
brał nawet bard7.O poważn-e r01.miary. ••• 
W tej chwili funt na wszystklrh gieł- Na ZakOl'l('zenle rGkowań handlowych 
dach pobił już rekordy baissy i osiąg- między Polsk!.\ i AO!!lją odb~-ł się VI' Lon
n~ł kursy ni~dy przedtem nie notowa- dynie banl,iet. na którym przemawlaU 
ne. Dewizy na Londyn notowano: w pr7.cdBta.\\'I~i~le dyplomacji polskiej i wieI
Warszawie 25.G8 wobec 25,72 wczoraj, kobrytYJskleJ* 
w Zurychu 14,96~ wobec 15.00;!1, w 
Paryżu przy zamknięciu 73,35 wobec 
73.56 przy wrzorajs7.em zamknięciu. -
W związku ze spadkiem funta dolar 
notowany był w Londynie przy dzi

,. . 
siejszem zamknięciu 4,86 Y. , 

W najb liź -l7.ą niedzielE! odbędzie się w 
Szwa icarH J udf\ \\'e rel'el'enJum w spra ,,'le 
przcdłut t ' /' a sln'-by \YojBkowej. Przedłu!e
nie to konieczne jest dla podtrzymania si
ły wojskowe,i* SzwaJcarji. 

* • 
Premjer Flandin w przemówieniu. wy-

głO€zonEm z okazii ~(}5 roczn:cy uro-

Uro"zyst,oścl ku czci Zaszczytn.a nomina:cJa dzin Waszyn~tona , podkreślił knnieczn,ść 
" wspólpl'acy wsz~'stkich narodów w dzie-

Chopina w oreŻn"le War s z a wa, 23. 2. Były konsul dzinle gospo~arczej. • • 
' generalny republiki Petu w Po)sre, 

D r e z n o. (pAT.) Uroczysło§cl ku Tomasz Oxlńskf, został znpros1.ony na W najblltsz}'ch dniach mln Simon roz-
czci Chopina w Dreźnie zakończyły się czlonka amerykańskiej al<ademji nauk pocznie podrót. w czaBie której odwiptfzl 
wczoraj wieczorem uroclYs~ akade- w Waszyngtonie. Przed paru laty zo- MOB~Wę; i e~:e~t. \l\'ar'!zo".ę,. ~rÓ\\ią takte 
mję. w ratuszu która zgromadziła elitę stał on mianowany członkiem akade- o zł. ten.u Wlz~ty w ~erhnre .. Ror.mowy 
niemieckiego Jwiata urz~do\Vego. poli-I mji nauk w LImie. (w) . _ ::~l~1:ł~l~or::}:i~'~:Cbb~ą~o~~';;'ik~:i~ J~:: 
tycznego. naukowego i muzycznego L dyMkim. z 3 lutego.. 

! 
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• • • Przy alabem trawlenlll, małokrwl
słości. wychudnięciu, blednicy. choro
bach gruczołów. wysypkach !'k6rnych 
i ctyrakacb naturalna. woda. gor~ka 
Francluka-Józefa reguluje tak wazne 
d~łałanie kiszek Zalecana. przez lek. a u I~aml ~a fU 1I0llU arD~1I0 w o II . Tg 3!1 

Zycie teatru - Meta'mońozy. - Budka suflera ratunkiem aktorów - Skończył się 
ostatni akt. .• 

Redakcja krakowskiego "Ty/todnika A~
trstów" dla rozweselenia swych czvtelnl
ków wpro\\'adziła nowy dział: .. nagrody 
dla starych". przyznawanej co tydzień z 
odpowiedniem uzasadnlen:em Pier\\szą 
nagrodę przyznała KadenowiBandrowski~
mu, motywując ją w następującym liŚCIe 
,to swcgo .. laureata starości": 

Ł ó d ź, 23. 2. Teatr. - Zapełnia slO 
powoli sala. Ludzie szukają rozrywki 
po znojnym i uciążliwym dniu pracy, 
może chcę. zabić wesołą sztuką nudę 
i apatję, a może niektórzy z nich szu
kaJą chwiloweJo zapomnienia, chwi
lowego uwolnienia się od codziennych 
trosk i zmartwień ... 

Sala ożywia się powoli, krzyżują się 
ukłony, uśmiechy, spojrzenia, wzrasla. 
coraz bardziej gwar rozmów, śmie
chów i dowcipów. 

W tym samym czasie za kulisami 
wre gorączkowa praca nad przygoto
waniem numeru przedstawienia. 

Maszyniści dekoratorzy, elektro-
monterzy uwijają się, jak w ukropie. 
Słychać krótkie, ostatnie uderzenia 
młotka przymocowującego jakieś dra
perje, przesuwanie i ustawianie mebli, 
próbowanie świateł, ostatnie wska
zówki... 

W innem znowu miejscu. w garde
robach aktorów - dzieją. się przedzi
wne misterja jakiejś cudownej meta
morfozy. Jak pod wpływem różdżki 
czarodziejskiej _mieniają. się nagle 
oblicza aktorów. Na bujną. kruczą czu
prynę młodego, kipiącego życiem mQż
czywy wchodzi ni stąd, ni zowąd po
twoma łysina z rzatlkiemi kępami si
wych \\ łosów po bokach. parę um ie
jętnych pOCiągnięć ołówkiem i Bzm!n. 
ką i. .. z lustra patrzy na nas twarz 
starcza, poora,na zmarszczkami. Bly-

Suflcrka na swoim "posterunku". 

szczące dotąd oczy straciły swój blask 
f patrzą szare, apatyczne, wygasłe ..• 

Tam znów jakaś eterycz.na blondyn
ka zmienia się naJle w ognisto krwi-
8tą hiszpanko, że tylko jej dać tam
burino i kastaniety ... 

Nagle wpada inspicjent. 
.. Panie i panowie. na scenę. 
Ostatnie spojrzenie w lustro, i część 

zespołu pospiesznie wychodzi. Z za 
kurtyny dochodzi odgłos muzyki 
i wrzawa niecierpliwiącej się publicz
ności. Zapalają się wszystkie światła. 
- Kurtyna w górę I 

Sala cichnio momentalnie, Przed 
aktorami wyłania się nagle morze 
łutlzkich twarzy i oczu. Zaczyna sie 
akcja. Toczą się djalogi, zmieniajQ. się 

. osoby, jedni wchodzą, drudzy wycho
dzą - teatr żyje. A nad wszystkiem 
czuwa skupiony, uważny, Śledzący z 

Znany nłctor anl!lclski Edward Wheat1rlgb 
poślubił w tych dniach pianiiltkę Iwonnę 
Ma.rquand Po powrocie z kościola prze
niósł on mlodą panią z aUI11 pnez próg 
domu, by nie polH'utlziła sobio Inewik6w 

jlubllYcb. 

Aktorzy przy charakte ryzacj! w garderobach. 

napięciem przebieg gry, ukryty w bud
ce przy końcu sceuy - sufler. 

Nie;ednokrotnie urywa się nagle 
aktorowi wlltek słów i wtedy jedyną 
jego deskę ratunku jest budka suflera. 
Cichym dobitnym głosem podpowie
lIzinnę słowo i akcja znów toczy się 
dalej. Skończył się jeden akt, drugi, 

tr7eci... przebrr.miaiy ostałnie brawa, 
teatr wypróżnia si~ pomału z publicz
ności. Za sceną znowu Wre praca. 
Usuwa się zbyteczne już dekoracje, re
kwizyty, wreszcie i tu zapa<fła cisza.. 
Teatr 7.amarł by jutro sl{oro tyłko za
padnie zmrok obudzić się i znoWU za .. 
kipieć tyciem. 

"Drogi Mistrzu! Niezmierna radoM pa.
nuJe w sercach naszych. cieszymy si~ 0-
gromnie. fe właśnie na Ciebie padł wybór. 
Ty bowiem jeeteś ś\viecznilt:em \\'sp~ł~zes
nei naszei literatury, jej słońcem. Jel od
dechem Jesteś wzorem b e z i n t e r es o w
n·J Ś c l, sarnc-zaparcia. krysltalowego 
I d e a l i z m u. ~i~d~' nie ubipgałeś się o 
z a s z c z y t y. p o s a d y. d o c h o d y, ale 
za W'lze w g ł o d z i e i c h ł o d z i e wysok.o 
ni061eś sztandar Ducha. Uczyłeś nae ml
łoścl ojczyzny, umiłowania polskiej Iiter'a
tury i pc.lskie!1.'o języka, a wzgardy dla. 
";szystkicllo. co cuchnie przyziemnością ł 
[II a t er j a In y m i n t e r e s e m. Teraz. ~dy 
wieczór życia przetywae.z na 5woJem 
@laomnem poddaszu wielki i samotny, u
b o g i i n ; e z a I e f n y, niechfe ;ak wscho
dząca gwiazda ucieezy oczy Twoje nasza. 
naiszczytnie.lsza n!l,!!.'roda! Oczyma d~cha 
widzimy radość wielką na Twojem ohllczu. 
Wie.sz bo\\ iem dobrze, ~e nagrcda nasza 
jest wstęppm do nagrody ~ob;a. 2yczymy 
Ci j~j z clilego s('rca ! f~'czymy, f>by Btarl)ŚĆ 
TWOJa. choć obarczona lat brzmieniem, by
la Ci tak l e k k ą, jak T w ó j s t Y l". 

Całą zjadliwość tych kpin z Kadena ła
two sobie uprzytumnić. jeśli weźmiemy pod 
uwa!1.'ę całe je/lo karierowiczostwo i lokaj
stwo· literack ie, oraz te grube tysiqczkl. 
które "ubogi i nlezaletny" akadenik \\y. 
cilllla z pOBaciki w Polskiej AkademJi Li
teratury. z posadki w jakimś monopolu 
państwowym, z posadki w .. Gazecie Pol
Bkiej~. z poeadki w teatrach warsza\\'Bkicb 
Itd itd. Słowem .. biedny" Kaden, którello 
nawet Francuzi, gdy przed rokiem bawił 
u nich w gościnie, scharakteryzowali dz:w
nie trafnie, te .. rcprezentuje typ bardzo 
obrotnego handlowca", 

Znalezione zwłoki 
Na 06tatniem posiedzeniu ł6rfzkfej Rany r6wnocześnle, jakie to fakty przekręca 

miejBkJej Klub :-1arodowy utlosil wnil)sek .. OI'~1own/k'·, \\ szczególności zaś szkor1a. 
domagając SJl~ w;uni~aj4 z sali Ob:',HI 1:tł przemfl~zał podane przez I,Orętjowni~" 
przedstawicieli prasy tydowskiej, która \\ fakty. odnosząc\! się do jego oscby. bo wte· 
nieBlychancj form!c napada na ra.inych :1y by)aby gra fair i byłaby okazJa dó dy-
1<lubu ~arodowego. posługując się klam- skusj[ na temat, poruszony przez p. komi 

Kra k ów. (PAT). Po mozolnyeh 
poszukiwalliach w rejonie Babiej Gó
ry znaleziono z\\ łoki trzeciej ofiary 
wypadku narciarskiego. mianowicie 
ciało ś. p. Janiny Frysi6wny. Znajdo
wało się ono w odległości ' kilkud/ie
slęciu metrów od znalezionych nie
dawno zwłok ś. p. Heleny Banachow .. 
sklej l Władysława Olejcluka. 

8twami. sarza. 
.,W odpowIedz! nn to - jak pisze ta 8a- .Jeśli p komisarz sąd 8WÓJ w odnIesIe 

ma prasa tydo\\ska - komlsarz woje- olu Clo .,Ol'ędo\\ nikat. opiera na sprostowa
wódzki wygłosił ś" ietne przemówienie \\ niach, które ham przCByła, to jako ich au 
obronie wolności slowa, ktÓre zakończył tor sam nnjlep:ej wit>. te w rzeczy samej ReformackIe p!zgOm1ki,· ZakonnI" 
nash:pująco: Je2:ell mo\\a o kłamstwach niczego one nIe pr06tl.1ją, w!ględnie pro· 1\ 
to znajdUJę je na.iczęściej w .. Orędownlku", stu ją b. nie" lele._ 
l;tóry ataJe przekręca fakt)-. Dopóki Ja bę- ClIt więc t,lprawnla J). kom!sana do 0- stośujl\ sIę: Jako regululąCf totą- ~ 
dę przewodniczącym n:e d"puszczę do te- ~",iadczeń. te "Orędo\\onlk" kłamie? elek, przy cierpieniach wątroby, ~~ 
go, aby rada mie.iska odc~rala rolę cen· Złośliwi inówią, te gdyby nie byłe wnło- r.admierne' otyłoścI, uśmierza l",ce ~. 
z~ra prasy, gdy t krytyka ~amorządu jeet sku I\lub~ Naro<lowego w sP!'awie ~raBY I hemoroidy l przy "klonMścial"h do ~ f 
metylko dopuslczalna, ale I wskazana, a tydo\\skieJ - nie byłoby ośw:adct.§DJa p obstrukcji są łalrodnym środka'm l 
posiedzen:a rady mUilzą bl Ć jawne." I komisarza wobl'c .,Orędownika". pneczyszcze'ącym. Utycie 1-2 ~ 

Szkoda, te p. komisarz nie powiedział Czy złośliwi we mają racji? pig. na noc. ng 629S/9 ..... ~ 
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że by~ widocznIe w kilku m.łeJscach row. 
nocześnie. 

Jerzy poczuł się obrażony, lecz dokt6r 
spostrzegł to dopiero, gdy zauważył gniew
ne spot)jrzenle Grace na siebie. Postanowił 
napr:1-wić zło: 

- Przepraszam pana, jeśli byłem przed 
chwilą nicco Ironiczny, ale trudno na,.. 
prawdr: człowiekowi wiedzy nie być w ta
kim wypadku ironicznym. Proszę jednak 
o przebaczenie. 

- Ależ nlema za co, - odparł 'Jerzy 
uprzejmie. lecz chłodno. Następnie zwró
cił si~ do Grace. 

- Je·szcz~ jedno maleńkie pytanie. Czy 
wyciąga pani jakieś wnioski ze swoich 
&postrzeżeń? 

- Nil'. proszę pana, -' odpowiedziała 
szczerze Grace. - Podzieliłam się z pant'm 
mojemi uwa[ami jedynie dlatego. że uwa
żam Iż należy wszędzie szukać rozwiąza
nia zagadki, bo nle ulega przecież w'!tpli. 
wości. że Mable i Karol są niewinni. 

- Takie w to wierzę. - wtręcił nagle 
malarz, dotycllczas przysłuchuj~cy się 
uważnie rozn7owie. 

DOKt6r zrobU pO""ł)tpiewaJłC'l mino, eo 
widząc Jerzy zapytal: 

- Czy pan, doktorze, Jest Innego zda
nfa? 

Lekarz odparł wymfj&J,eo: 
_ . - DlAczego pan mDie Pfta! IdU Jen 

. 

-SlOS-

- Tak, leCI nikt nie zń& je) ('elu, Dawet. 
nfe chce go zdradzić sam Hindus. 

Grace zamyśliła się. 
- Może zna go MaLle? 
- Nie, nawet nie wiedziała nie o wi7!y-

cle takira. 
- Może Mable jednak zna powód, - po

wtórzyła Grace. 
Zwrócilo to uwagę Jerzego. 
- Czy przypuszcza pani, że Mable 008 

ukrywa? 
- Nie w!f:>m. ale wierzę niezbicie. 
- Że co? - denerwował się Jerzy 
- Nie rozmawiałam nigdy z Mable o ta-

kirze, nie mam boWIem zwyczaju wnika~ 
w tajniki życia moich znajomych Mable 
tn-kże nie zwierzyła się, dlatego też to. co 
wiem, iest wynikit>m c7.ęściowo bacznej ob
serwacją z drugiej zaś strony powoduje 
mną jaki >ś przeczucie i chociaż brak mi 
dowodów. w.ierzę w nie najmocniej. 

- Wiara bez dowodów - odezwał sft 
dokt6r - typowa logika kobieca. 

Jerzy żywo zaprotestował. 
- Prosz~ w takich wypadkach nfe wy. 

rokować zbyt sz~-bko. panie doktorze. To 
wewnętrzne uczucie. ten !Ios duuy -
ntecb pan to nazwie, jak pan uważa za sto
IIOwne - prowadzi nas czasami znacznie 
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laiy l!oia mia~ 10 ~ i[ 
Groźne dane statystyczne o stanie posiadania lydów, ich wpływach i stanowiskach 

T.", Żydowskie Tow. do walkl z 
pneśladowcaml Żyd6w w Niem
czech I żydowskie Komitety Ra
tunkowe przez udzielanie potyczek 
Bezprocentowych. . 

\V dwóch poprzednich częściach 
naszej ankiety żydoznawczej z terenu 
Łodzi, omawialiśmy zażydzenie insty
tucyj samorządowych. wolnych zawo
dów, przemysłu, handlu i in. 

dzenia Łodzi, przedstawiony przez nas 
szczegółowe w każdym niemal numerze 
"Orędownika", 

Stowarzyszenia te, subsydJowa:nG 
przez wszechświatową finansjerę zy
dowską, tylkp na zewnątrz. (wobe<! 
władz) posługują się statutamI i regu
laminami - w rzeczywistości zaś, 
kierunek ich jest wręcz przeciwny. \V 
mowie potocznej nazwać moż.na te 
stowarzyszenia. pododdziałami ogólno
światowej organizacji żydowskocma

ble stanowisk naczelnych w dziedzinie sońskiej, ktĆ/re mają za zadanie nisz
zawodów ogólnych, lecz z któremi ma- czyć wszelkiemi sposobami to. co pol-
ją bezpośrednią styczność. skie i chrzEŚcljańskie. 

V\' następnej, czternastej z rzędu 
części - naszej ankiety żydoznawczej 
zajmiemy się omówieniem stosunków 
panują,cych w stolicy Pomorza - To
runiu. Dysproporcja cyfr i różnica w 
odniesieniu do J~odzi okaże się wprost 
l'ażąca. 

Naj"viększą jednak "żywotność" w Lecz hasła. rzucone na zażydzoną. 
bwej pracy społ-ecznej wykazuje stow. Łódź, na największe siedlisko w Pol: 
nauczycieli żydowskich szkół śred- sce polipa żydowski-ego - przez ludzI, 
nich i powszechnych. Pl'opa:;owanie którzy kierujf,lo potężnym odłamem 
wszechświatowych zasad żydowskich społeczeństwa, licz~cego w dobie obec
'" śród młodzieży szkolnej, szczepienie nej imponujf,locf,lo cyfrę 100.000 :słów -:-
haseł i idei komunistycznych, tak czę- nie pozostały bez echa Obywatele CI, 
sto wykazywanych na rozprawarh są- poznall, że jutro w takieh warunkach 
dowych, w których na ławach oskar- Jakie obecnie panują, może postawić 
żonych zasiada:ą uczniowie i uczenni- ich nad przepaścif,lo, u wrót już nie roz
ce szkół średnich, zawodowych i na- dartej na trzy części ziemi polskiej, 
wet powszechnych, jest bodajże tylko lecz w obliczu rałkowitej utraty dzie
ich zasługą. dzictwa Wielkirh Piastów i Jagiello-

Część trzecia, dziSiejsza odnosi się 
do zażyd:>.enia rzemiosła, cechów, 
związków i stowarzyszeń rzemieślni
czych. Trzy artykuły z Łodzi ~. synte
tycznej formie zamknęły obraz zaży-, 

Zydzi W cechach Łodzi" 
~ydowsl~ie - "Polslo:a orga,.,i.~a('je ~awodowe i oświatowe 

dla Polaków!" 
Artykuł z Lod;azi III. 

Pomimo, iż w polskich cechach mieślIlikom chrześcijańskim. 
związlcach spotyka się członków Ży- Prócz wyżej wymienionych cechów, 

dów, jednakże większe ośrodki rze- na terenie naszego miasta znajdują 
mieślnicze żydowskie, pOSiadają. włas- się tak zw. stowal·z)'f;Zf'Tlia. idrlltyczne 
ue cech~, .lub ~wiązki. , Łódź w ob:!c- I w d~.żeni~cb i 'pr03rarna~h: z ~e~hami 
nej clrwllI pOSIada takJc~ cechów 18, I rze.m.leśllllczenl1. Do .. naJllcZOleJszych 
do ktorych przcdewszystklem należą: nalezą: Stow. autobusów, ekspedyto
fryz~·erzy, szewcy, krawcy, kap-eluszni- rów, komiwojażerów, farmaceu.tów, 
cy i czapnicy, piekarze i cukiernicy, lekarzy, dentystów, kupców spozyw-

"Obywatele" ci, utrzymujl!cy się za nów. Ocknął się duch Wysockich i Ko
pol~kie pieniądze, jedzący polski ściuszków, Polak łódzki wyprostował 
chlrb, dążenia swe wszczepiają i kie- zgięty grzbiet. dobył z zaciśniętej. krta
rują, wedłu~ haseł ot~zy\~lanych ze ni głos i kiedy przyszła oczekIwana. 
,,\"scl?-0du i.IHe wstrzymują SIę w s\vych chwila krzyknął: "Polska dla Pola
z~m lerzenlach potwOl'nyc~l. ab.y w pod~ kćw!" , 
ziemną .. swą robotę wClągac RzeregI I stało się. Pierwsze posunięcia w 
( hrzTeś.cIJ.an. .. nosr,c,",?rce naszych włodarzy miasta 

. NajWI~s~ym b.odaJze wrzodem nl!-I dowiodły, te jeszcze niewszystko zo
clPle.polskleJ ~odZl ,1 wogóle sę. bąuz słało strł:cone. Pieniądze polskie, kie
~n~ zIa,łY, ~ b~~z centr ale następujących rewane dotycbclas na Jeszcze wieks%J' 
~ ta wal 7y~zen. rozrost potll,gi żydowskiej, przez ludzi kuśnierze, rzeźnicy, stolarze, malarze ców i kupców trzody. . 

i lakiernicy. Reszta żydowskich ce- Stowarzyszenia te w pierwszym 
chów, to nieliczne grupki. nie mające rzędzie stosują taktykę rozszerzania, 
żadnYCh wpływów w "Centrali Rze- zasięgu nietylko na Łódź. lecz na oko- . 
mieślników Żydowskich", która jedno- lice. Niektóre z nich mają. kontakt z 
ezy wszystkip 18 cechów w jedną. ca- takiemi samemi stow. na ter-enach in-
ość. nych województw i prowadzą konspi

Liczbowo trudno jest ustalić ilość· 
członków poszczególnych cechów, 
gdyż to możnnby jedynie stwierdzić na 
podstawie wydanych kart rzemieślni
czych, jednakże tylko starsi rzemieśl
nicy je posiadają, reszta, t. j. około 80 
procent uprawia swe .zarobkowanie 
bez żadnego uprawnienia ze strony 
Izb Rzomieślniczych, wykonują swe 

racyjne roboty nad uzurpowani-em so-

"Machzykaj-Chojlim", "M:tchzy- złych i przcwIGtnych, prze7naczona 
kaj-Hadas", "Sncj Brith-l\<Iontefio- zOfitdy na zatrudnIenie bezrobotnych, 
re", ChaS1ld Szel.Eme'i", .,Chosed- na JPot'nil:)sienie oświaty i t. P. 
Weemes", "Ezras-AnyIm", ,,'l'ora BeUlilhe s~ miotania żyd6w - sil
\V'derech-Ezrec", "Ezras - Ilmin", na wola pi'awd:dwych syn6w, naS,7eJ 
"Jeszywas - Chajmej", "Jesodej.Ha- Ojczyzny naI"ewno dOllrowadzl nas do 
tora", "Lina s Hamiszmorim O. R. innego, szczęśliwego jutro. 

czynności anonimowo. Tego rodzaju Ś 
,.konkurencja·· z rdzennie chrześci- WIEOlE 
. . k' i h .. t k W ostatnim czasIe odbyło się walne 
Jans Im cec aml Jes wysoce sz od li- zebranie Wydziału Młodych Str. Nar. 
wą., bowiem niewyzwoleni partacze 

• 
storyczny z czasów powstania stycz
niowego 1863 roku. p. t.: "Syn woJno
ści. (śt) 

żydowscy, obniżając celowo ceny swej na sali "Zamku". Po ża:;ajeniu zebra- PRZECHOWO 
robocizny, doprowadzają do ruiny nia pl'Zez kierownika kol. Erhardta V/ ostatnim czasie założono w 
polskie uczciwe i zawodowe rzemiosło. przyjęto kilkunastu nowych członków. Przechowie koło Stronnictwa Narado-

Przewodniczącym walnego zebrania wego wraz z Wydziałem Młodych. Na 
Na odbytym w Warszawie ogólno- został kol,. Tadeusz Sadowski. W skład zebranie, które się odbyło w lokalu p. 

polskim zjeździe Izb Rzemieślniczych nowego zarządu weszli kol. kol.: AloJ- Wirwickiego przybyła dość licznie 
zapadły doniosłe uchwały i zarząd ze- zy Szolc, kier.; Wiktor Murawski, miejscowa młodzież, z pośród której I 
nia, zabraniające wykonywania ja- zast.; Tad. Sadowski, sekr.; Jan Wir- ukonstytuował się zarząd: Bolesław 
kichkolwiek zawodów ludziom nie po- kowski, skarbnik. Do zarządu s-ekcji Grajewski. prezes S. N.; Rzadkowski, 
siadaj~cym kart rzemieślniczych żeńskiej wchodzą. pp.: Helena Zająka- zastępca prezesa; Hipolit Rzadkowski, I 
co w formie specjalnego dekretu wej- łówna, kier.; Liebrechtówna, zast.; St. seltretarz; Minikowski, skarbnik; APo-1 
dzie w życie z dniem 1 kwietnia r. b, Stusińska, sekr.; M. Prabucka, Slkarbn. linary Grzybek, kierownik Wydziału' 
Będzie to jedyny i doraźny ratunek Wieczorem tegoż dnia urządził Wy- Młodych. 
przed zastrasznjl!-cym zalewem partac- dział Młodych przedstawienie teatral-I SKIERNIEWICE. 
twa żydowskiego, które całkowicie I ne, przy licznym udziale miejscowego W dniu 2D bm. zw<.:JnioQny został z 
prawie zabiera pracę zawodowym rze- spoełczeilstwa. Odegrano dramat hi- więzienia w Rawie p. Kłos Jan, który 
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dalej niż wszystko inne. Więc co pll.nł przy-
pUSZC7.a'1 . 

- Odnoszę wrażenie, iż Matle musiało 
coś łą.czyć z fakirem '1 

- Mable ... z fakirem ... '1 
- Tak. Gdyby to nie był Hindus, ~mia.-

labym twierdzić, że fakir kochał się VI' Ma
ble. 

- Fakir .. . ? W Mable ... 'l - dziwił się 
Jerzy. 

- Tak, fakir kochał Mable. To znaczy 
- jak już powiedziałam - nie przypisuję 
mu czystości w jego uczuciach Z jego stro
ny wyłoniły się zapewne inne zamiary. 

- Z jego strony ... '1 Miss Grace, pani 
mówi to tak jakoś dziwnie. Czy podejrze
wa pani, że u Mable wchodziła w grę tak-
7.e ... 

- )Jiłość? Nie, kapitanie. N:l. ten te
ruat nie ro·zmawiałam nigdy z Mable. Ale 
o miłości niema też mowy w mojem przy
puszczeniu. Raczej uwierzę, iż Mable czuła 
obawę prz:!d Iaki1'2m. a przecież można się 
ezego'8 obawiać i równocześnie dać się po
ciągną': temu czemuś. 

- Po:wól, moja droga, lecz opowiadasz 
niedorz€;czncŚci. Jeśli się przed czemś 
uczuwa obawę, trudno dać się przez to 
opanować i na odwrót, jeśli odczuwa się do 
c7egoś pocia,g, wówczas nie może być mo
wy o obawie 

- Tak n:ówi&~' - odpowiedziała. 8p&.-
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kojnie ' Grace. - Przyjrzyj się karmieniu 
wężów. Królik także boi się węża, a jednak 
zbliża. się do niego coraz bardziej. 

- Po pierwsze nie wiemy, co odczu
wają. król iki, wreszcie króliki są. królika
mi, a nie rozsą.dnymi ludźmi... 

Jerzy zdołał opanować pierwsze wra
żenie, jakie wywarło na nim oświadc-zenie 
Grace. Spoww:niał i popadł w zadumę. 
Przez mózg przebiegały mu tysiące wspom
nień z Indyj, tysią.ce historyj o fakirach. 
Po chwili odezwał się do doktora: 

- Pan się myli, doktorze. Zapomniał 
pan o sile wzroku, o sugestji i hypnozie. 

Doktór uśmiechnął się. 
- To są. sprawy dość zawiłe l choć wie

dza zajmuje się niemi stale, wzbudzają. 
jednak pewnI' zastrzeżenia. OsoLiście od
noszę się do nich z pewną. rezerwą. 

- Gdyby pan był wIndjach, opinja 
pańska brzmidaby ~upełnie inaczej. 

- Przypominam sobie, że już kiedyś 
mówiliśmy na ten temat. Zdaje się. że to 
było pip.r'vszego dnia. gdyśmy się poznali. 
Opowiadał pan wówczas tę piękną. hi
storyjkę o drabinie, która zawisła w po
wietrzu. Ale oto ma pan rozwiązanie za
gadk . .>wego morderstwa: fakir wszedł po
prostu po takiej powietrznej drabinie. a 
następnie zeszedł po niej. Udowodnił on 
wpra.-·;dzie, te . t)W('j . noty znajdował sfł 

~dire 'indzioj, ale oef,a.tceznie, taki takir mo--

odbył karę 2 tygodni aresztu za wzięcie 
udziału w bojkocie prze-iliświątecznym 
s-klepów żydowskich. 

KIELCE 
W ub. poniedziałek, w lokaju włas

nym przy Placu Wolności nr. 3, od
było się tygodniowe dyskusyjne zebra.
nie członków Sekcji Młodych Stronnic
twa Narodowego. Na zebraniu tern p. 
R. CieśIikiewicz wy~łosił referat na 
temat: 'IPrace Komitetu Narodowego 
Polskiego w czasie wojny", Po ref~ra.
cie odbyła się dyskusja. Zebranie za.
kończono "Hymnem Młodych". 

RADOMSKO 
W ubieglI! niedzielę w Koniecpolu 

nowo Radomsko odbyło się zebranie 
Stronnictwa Narodowego Koniecpol. 
oraz pobliskich kół. Pomimo silnej wi
chury i niepogody. nie wahano się 
przehyć nawet 15 klm. pieszo. Na ze
branie przybyli p. poseł Lasota z 
Ostrowa Wlkp. prezes zarządu pow." S. 
N. inż. Jan Waliński, oraz sekl', pow. 
Mieczysław Brzuchenia z Radomska. 
Referat gospodarczy wygłosił inżynier 
Jan 'Valiński. Podczas przemówienia. 
wkroczyła na salę policja i po spraw
dzeniu legitymacyj opuciła zebranie. 
ZE:olei przemówił p. poseł Ląsota o po
lityce wewnętrzno-zagranicznej. Na 
zakończenie przemówił krótko, lecz 
dobitnie kol. Brzuchania. Po dyskusji 
zakończono zebranie odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. 

WIELUŃ 
W ostatni czwartek odbyło się ty

godniowe zebranie Młodych S. N. we 
własnym lokalu przy udziale 100 
członków. Na zebraniu wygłoszono re
feraty przedstawiające sytuację ~ospo
darczę. kraJu i stosunek narodowców 
do Żydów. ZeDt'anie zakończono od
śpiewaniem "Hymnu Młodych". 

KALISZ 
Dnia 21 b. m. odbyło się zebranie 

Wydziału Młodych Str. Nar. w Kali
szu. Zebranie zagaił kierownik kursu 
kandydatów, udzielaJąc głosu prele
gentowi z Częstochowy. Zebranip za
mknięto oclśpiewaniem "Hymnu Mło
dych". 

ZDUŃSKA WOLA 
W ub. niedziele odbyło się zebranie 

Młodych .1. i Stronnictwa Naroclo
we!50 z udziałem kol. kpt. Grze;ol'7.aka 
z Łodzi. Po serdecznem powitaniu b. 
więźnia łódzkieo,-o prze? kol l{o~{OW
skiego Fr. i D~bro\Vskie'\'o N., kol. 
Grze,\,or7,ak wvp..losił mOCllV w ",,""a

zie i tr{'śri referat. Odś~i~w:,n·;~m 
Hymnu Młodych w norlniosłym na
stroiu zakońrzono ?:ebl-anie. 

Tegoż onia o gon? HI orihvlo "i~ ?~_ 
branie mle1srowe<;!"0 koła N O K. na 
którem referat p. 't.: "Ucl7.iał kobiety 
w życiu snołer7nem" wygłosił kol kpt. 
Gr7.esrorzak Po ociśpiE'wR.niu .. Rołv", 
uC7.p!=fnf Ą" 7f'hrr>nif! w miłym nastroju 
rozeszli siQ do domu.. 
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Pro ram dni 
w Białym Domu 

POt IESNA PO iESC SEN ~(YJNA 

w Bia}vm Domu zapan.ował ruch i 
zycie w,raz z wprowadzeniem s~ę nowe
g() prezydenta. O ile poprZeqOlCY Roo
sevelta - Hoover, Coolidge, Hllrqln:; -
prowadzili tryp zycia ,spokojny, unikali 
raczej .odwied.zin, wizyt, przyjęć, o t y
l~· prezydent Roosev~lt lubi towarzy
stwo, otwiera szeN)ko <trr.wi swej rezy
dencji dla Wszystkieh, którzy mają mu 
coś do p.owiedzenia, pragną wyrazić mu 
swoją. sym.patię, lub też przedłożyć kry
tyczne uwagi. ZadoOwolony do pewne
go .stopnia z nowego regime'u w Białym 
Thlmu jest jego niezmienny ochmistn;. 
mister Smith, który chętnie i z maestrią 
oełni swe obowiązki mistrza cerem.ol1ji. 

PRZEZ ANTONiECtO . HRAMA 
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Streszczenie początklJ 
Rzecz dlZ<!oeje Slę w WarszaWie. Trzech 

\ilJ,jemniczych mętczytn wsiada nocą 
przed dW C'l'cem głównym do taksów Id. 
kaząc wipźć się szoferowi na perYferje 
miasta. Wyjechawszy z śródmieścia. 
Pac3aźerowie teroryzuj~ !lizofewa Woj
taszka, katąc mu jechać do polJ.l~sl<icgo 
lasu. \V ciemnościach nocy ~ lasu wy
pada s zajka osobników, którzy Chwyta
ją Wojtaszka i obezwładniają go, 
kneblując mu usta. Wkrótce potem nl\.
p/U.'ltnlcy wl<lką Wojtaszka zpov\"rotem 
do samochodu, który pelnym ga,zęm 
pomknął w niB'Z<nl1.nym kierunku. Przy 
bwietle księżyca Wo'jLaszek zauwdył, 
te jeden z .,p!llsażerÓw" ma kajdany na 
ręl,ach. Nagle amochód stanął. Coś 
się zepsuło. Wojtas'zel{ ku swemu zdu. 
mieniu poznał dobrze sobie zn'a}o.me· 
go pasażura w kajdankach. Korzystając 
z zamieszania i nieuwagi zbił'ów, Woj· 
taszek ucieka do pobliskiego lasu. 

W międzyczasie w redal,cji "Głosu" 
wydawcll i redaktor naczelny Stani· 
sław Ruhski, wespół ze swym na.j!J!j~
szym ,""spólpraoownikierp Andrzejem 
Kierzwą opracowywał do druku pierw
szą serję sensacyjnych. tajnych dokU
mentów jedne~ z scwiecldch łngranic0-
nych placówek- dyplomatycznych. Re
daktor [Kllityczny Jelanek, człowjel;. bez 
skrupulów, pa·la nienawiścią do swego 
mlodszego kolegi, dr. Kierzwy, wiQząc 
się z,agroionym w przemożnych dotąd 
wpływach. Podczas reda~owanill arty
kułu jakiŚ tajemniCl%Y telefO'D wzywa 
Kien:wę do kawiarni "CristnI". I,ieJ'Z
wa, biegnąc na Umówione miej!lce" z!l
uwatył lIl,rytego w brllmię jakiegoś 

' ppdejrzaneg<? mężczyznę. W "Crista!u" 
O~!l1l!1'() sie, te nikLl)ie cze"al na -dok

';.~ tora - Kie1'Zw~:' Po' p6wrocle"d<J rsdskeJi, 
'" w gabinecie Rulskiego, Kiell'z-wa Zfl/llazł 

k8ll'tkę, że dYTektOll' . musiał nagle wy
jechać. W redakcji povo,'stllie podejrze
nie, te Rulsld padł ofiaTą sowieckiego 
wywindu. Rill'rtwa.. wychodzj na miasto 
gdzie w alejach spotyka Ukochana, 
swojl\, Zośkę Lubiecką wraz , kołę~a.n
)cą, Zeńką. 

Na majqttru u państwa Lubieckich 
S'tary rządca pan Hipolit Siennicąi 
opowiada o tajemniczym pustelnil<:Q, 
który "straszy" w podziemiaCh zamJw 
imć pana LMzczyca, herbU Pa:!iwoda, 
który wznosi! się w r<lku 1600 na miej
scu, gdzie dziś znaaduję się cer~iew. 
Ludzie ze strachem obchodzą białe 
mury, a kiedy noc nadejdzie i bukanie 
s6w odezwie się na dzw<mnicy,. - wi
dzq. jn.k z cerkwi wychod:zi czarny 
\.lpiór, odziany w ptaszcz po\yłóczy:>ty 
i chodzi po mogiłkach. A kiedy wiatr 
prześlizgnie się po bezedni i wpadnie 
w ustronne zacisze mogiłek. - wów
cza.s słychać wY'!'ażnie błagallJle jęki 
pou:pieńca, który bliSkO trzy wieki 
naprótno żebrze o przebaozenie .. , 
Opowieść pana Hipolita wywlII!"~a na 

sl-uęhacz.ąch silne rażCiIlie. 
Nagle na f-olwllJr1<u powstaje !jamie

sZ8.<nio i krzyk: "Go.rel" To na. pobli
skim ugorke plonie sterta zbo1a, paJ
paJon,a przez bandę tcrol'ystów. Po-
dejrzenia pada na niejakiego Timo
fieja Braszczuka, który jodnak udo
wudni! swoje alibi. Rz!\dca pan łHP<>
lit Sien.nicki nie wątpi jednak, że mi
mo "V'Szystko, tylko właśnie Timofiej 
był sprawcą podpalenia, jednocześnie 
podejrzewa w tern wszystkicm robotę 
K8IJ'ola ZY!icza, który usiłuje, darem
nie zre.5lZt!\, rozkochać w sQbie Zośkę, 
ukochaną dr. Kierzwy. ZoŚlta, ucie
kając przed n.atrętnemi wyznanlaml 
milosnemi Zylicza, gubi list od 
Andrzeja. List ten wpada w ręce Ka
rola, niewątpliwie posłuty mu on do 
jakiejś intrygi. 

Tymczasem w !l'edukcji "Głosu" dr. 
Kil)rzwa porusza niebo i ziemię, aby 
wpaść na t'rop tajemnicy uprowadzenia 
Rulskiego. WiadQmo zaś, że we 
wszys t.ldem maCzał ręce Jelonek. Cha
dzilo mu nietyle o doraine zy<s~d za 
pJmoc w uprowad1.eniu, ile o zawład· 
nięcie majo,lldem dziennika. Pewne 
szczegóły które mogo, przyczynić eię do 
wykrycia zbrodniarzy, przynosi szufer 
WOjtaszek. Opowiadą Gn swoje pl':1;y
gody, od chwili wynajęcia taksówld 
pl'zez tajemniCZYCh osobników aż de 
samej ucieczki. Wojtaszek, l'O wYjśclu 
z redakcji, postanowił pójść do knajp
ki, abY pocieszyć się po "tracie ma
dyny. Przy kieli,;zku . za~nał się z 
Itoompanem, który' upoU Wojtf1~zl;" 

~~IP ql\e21wlagnlo:nego za.wló~ł d(l 
Jakiegoś domu na Powiślu. PóJpr~y
tamny Wojt3$zel{ padł ofiarA zemsty 
"Oza.rnago", przywódcy groźnej bandy. 
Uwi~ziony w ciemnym lochu, nieszczfl
'Iiwy szofer odzY'skuje powoli św,ad~ 
mość. Nie tracąc czasu, czyni nadJultz. 
kle wysiłki, aby wydosta~ się z te~ 
upiornego więzien~a. 

tallią. alę,· z czallo mógł ",nosia. ~e w 
chunnej &pelunee tocZY sj~ wallia. o 
śmierć albo życie. Snać jednak któraś 
strona. szybko musiała ulec, gdyż w 
kilka sekl1nd później dawny pokój 
zal 8ł ca.ły bl1dynelt. 

- Nowa ofiara ... ' - myślał g()
rQ.ctj{owo ki~fowca, spuszczając się z 
n1621wykł~ zwinllośeię, po rynnie, pra, 

Pl'~yczajony za komineIl\. cz:as j~ gną.c jak najprędzej zaalarmować 01'
kiś odpoczywał, zanim ostrożnie, na. gana bezpieczeństwa. 
l~olanach, Jlo!!zął obchodzić dach da- W niespełna pół godzilW później, 
koła, celem wyszukania odpowiednie- kiedY gęsty kordon policJi ptoczył bu
ga llsjśola na ziemię. dynek, komisarz, w asyście detektywa 

_ Na Upa.rtego, można skoczyć. _ Wilczka i Woj Łaszka przekroczył próg 
,ponurej spelunkI. NajprawliopoQob

myślał, oceniajł}c na oko odległość, nif,łj jednak odkrycie uciec?:ki wfera I 
d7.ielącą go od chodnika. - Z tej stro- doat~tec~\lie ostrzegło zhrodl\iarzy 
ny 1'0\ 'inna b~'ć rynna, - przypomniał b . . 
~pbie w ostatniej chwili. pędąc jU* pI'i\8d grożącem im nie ezplPczen-

stwem. w(}bee czego na cras triolali 
'1decydowany na skok bez spadochro- sio ulotnić. I 
nU'PrzypuSZCZenie okazało się l3łuszne. - W każdym razie należało odsznkać 
Bęł} dłuższego namysłu spuścił więc phI/nice. l kiedy . światło kilku latarei, 
Jedną nogę, ~hwytaJ'Ac się oburącz za rozjaśniło jej wnętrze, oczy wszystl\ich 

.., Sk,upiły się nagle na zwisającej niol'u-
rynnę, - gdy nagle dosłyszał gdzieŚ . l t ł t k 
blisk~ lpdzkie kroki, zbliżaJ'''ce Się w !?homo od sufItu, sy we ce , !lI!: pw a. 

... ł ....,., To tamten . .. - wyslIjeptał 'Voj-
jego stronę· Łaszek zbielałem,! wargamI, wicllfJC, że 

Nau~wny ostatnim wypadkiem, pomoc przybyła zapóźno. 
wwindował się z powrotem na dach, A kiedy odcięte od rzemienia zwło
pragnąc przeczekać, aż tamci podejdą ki 7.1c.żono na kamienne,i podłodze j 
dalej. I<iedy przechodnie zrównali się szofer mógł spojrzeć \V siną.. nabrzękłą 
z linją domu, \Vojtaszek stwierdził, że twarz wislelća - rzucił się w tył, nie 
byli to dwaj, mężczyźni, którzy na mogąc opanoWać zdumiollia. 
krótko zatrzymali się na chodniku, po- _ To pan Jelonek ... - wyrzl)kl 
c1;em skręci.li do drzwi .tej s?-mej sion- drżąCYTll z. przeję~ia głosem. 
J,Ql w któr~J obezwladmono Jego. . - Tak, to pan Jelonek ___ JlOwtó-
. (My przestą,piJf próg, i drzwi za- rzył jąk . ech.o dotęktyw: - Nie!lbyt wy
trzaśnięto z halasem, uszu Wojtaezka I saKO 'potrafił z., a ,lść· ten Cr,łOWi-ek .. .. -
doJeeiąly Odgłosy gwa1towne~o szam~ . dpd~J. "l~nl.jjJ!e się w stronIl. wyj~eia.: 

lego 
zupy wyborne 

Dzień prezydenta rozpoczyna się 
w~ześnie: juź.o 7 rano przyjmuje Roose
velt obu swych sekretarzy, wysłuchuje, 
leżąc w łóżku, ich raportu, po nich zaś 

Zdjęcie nasze przedstawia siedzibę prezy
den ta S tanów Zjedn. Amel'yki Północnej. 

t. zw. "Bialy Dom" w Waszyngtonie. 

k.onferuje z killm osobisŁoŚ{liami z gło
śnego "Trustu Mózgów". P.otem Ptrezy
den t wstaje, ubiera się, spożywa śniada
nie, przy którem też nie jest sam. gdyż 

: ~w.vkJe. zaprasza dQ stołu kjlka osób z 
" prz~· byłych · o wcz8sne.i pOf~e gośel. 
Osnową · ws;/;Ystkich raportów, oyskusy'j. 
rozmów jest przeważnie sytuacja we
wnętrzna U. S. A. i ciągłe pra.ee nad re
f.ormami g.ospodarczemi. 

Dzień w~'pełńia praca i Jeszcze raz 
J)raca w wielkim gabinecie, którego 
okna wychodzą. na park. Konferencje 
p-ólityczne z sekretarzami stanu, z wy
bitnemi jednostkami z kongrestl, ąena
tu, z różnych sIer toczą. sie jedna za dru
gą aż dlo lunch'u, który spożywa para Do nabycia w sklepach spożywczych I prezyd,encka w sali białej, po Większej 

... czę,ści w towarzystwie zapr.oszonych go
~ ści. 

------.---------------------------,.""...--- WieczoOrem odbywają. się dość często 

Nieoczekiwane spotkan,ie 
w Białym Domu większe przyjęcia, na 
które zapraszają gospodarze PO kilkaset 
osób. Podczas tych p'rzyjęć odbywają 
się równ ież popisy muzyczne, prezydent 
iest bowiem amatorem dobrej mnz)'ki 
i wielu goszczących w Ameryce wybit
nych muzyków .otrzymuje zaproszenie 
na wieczór do Białego Domu. (3ywal 
tam często m is~rz J;>aderewski, znako
mity skrzypek Bronisław Huberman ' i 
wIelu innych. Podczas przyjęć Roó$e
velt prowadzi częs to rozmowy na {ema
ty polityczne i gospodarcze. Prze.i,ętr do 
głębi swojem zadaniem odbudowania 

Las stanął w cis~y letniego pop!>
łudnia ... 

Potężne korony wiekowych dębów 
pławiły się w pow!}dzi słonecznych 
promieni, w{l.chlując się leniwie. bla
szkami ciemnych ll$\li. P'!acbty cleni~, 
podziurawione miejscami przenikają
cem światłem słońca, kładły się na 
bujne podszyoie, upstrzone tysiącem 
krzyczącego mozaiką barw kwiecia. 

Białe motyle kołysały się sennie, 
uczepione niebiesl\ich kielichów ni
kandry, spijając odurzające ząpachem 
ne.ktary. W traWle połyskiwały u
pstrzone biedronki, a wyżej, W rQzwi
dleniu grubych konarów dębu, drze
mał krwiożerczy krogulec, za leniwy, 
by ruszyć na połów w c~as spiekoty: .. 

Rzadko tylko z sąsiednich zarośli 
grabiny dochodził pokrzyk wilgi, lub 
odległe gruChanie grzywaczy wdziera
ło się w ciszę lasu. 

Żal' lipcowego południa obezwład
nił naturę .. , 

Andrzej siedział pod drzewem w 
tem miejscu, gdzie zwarty gąszcz lasu 
przecina wąska aleja gościńca. Zdala 
dochodził jeszcze oddalający się kle
kpt I\j;.arej, żYdowskiej . dryndy, którą 
przebył kilkanaście kilometrów od 
stacji. Dalej postąnowil iść pieszo. Na
razie odpoczywał w przyjemnym chło-
dzie. -

Cisza lasu, wiejQ:cy bezgranieznę, 
tęs~notą. krajobraz Wołynia, wdziera
ły się jak~ cudną. melodjl} w jego du-
~z:ę, rodząc młodzlellcze- ma.t2ienłą.. .. . 

'fam w da.1l, na łłtgodnt'Pl Winie
.;,:ieniu\ majaczą. blał~ ścia'!U' milł'!T 
'/ ewskiego dworku, odbijajQ.ce 'W-jr8I;. 

nie na ciemnem tle zieleni. 
Gdzieś w ehłodnych głębinach pą.r

ku siedzi Zośka i marzy... A on po
dejdZie cioho, bezs,zele!>tHie i dłońmi 
7;/lł(ryje jej oczy ... I znów, po dłu-

·gieh, ·jak wieczność, dniach tęsknoty, 
jak dawniej przytuli ją do siebie i 
usta ich spotykają. się w gorą.cym, u
pojnym · pocałunku ... Będą. razem ... 
dla siebie ... 

Na tę myśl serce łomoce mu gwał- dobrobytu w Stanach na nowych, szer
towuie i chciałby zerwać sIę i pędziĆ szych pod.stawach, pre,zydent stał się 
wpr~st naprzełaj falując~h łanó,y. I fanatykiem pracy w tym kierunku i. 
Chclałby wykrzyczeć swoJe sZczęścle dzieli się z każdym, kogo uważa za god
~n ten świat e-ały, kipiący przed nim nago wyróżnienia, swojemi myślami i 
zar&m pł~nnego ~łota; w,Ykrzyczeć aż troskami. Przyjętym iest ob~·czajem, 
do ostat01ej droblOy powietrza w płu1 ściśle zresztą przestrzeganym, iż niko
caeh. ... mu nie woln{) podawać do wiadomości 

- Zmęczony jestem, - rnyśii po publicznej treści r.ozmowy z prezyden
chwili, stal'aję.c się opanować rozdrga- tern, co jest wyłącznym przywilejem ..:e
ne nerwy. - Muszę się uspokoić a kreŁarjatu osobistego. Zresztą Roosevelt, 
przedewszystkiem odpocząć. iak żaden z jego poprzedników. dba .o 

Nie mógł jednak zbyt ctługo usie- prasę, o to, by otrzymywała ona ścisłe 
dzicć na miejscu. Biała plama miku- i obszerne informacje z pierwszego źró
czewskieg.o dworku jak. tajemniczy dla.. Przyjaciel prasy, nie pomija prer:y
~agnes clą&,nął go ku sobie. Odpoczął dent żadnej okazji, by poinformować 
Jeszcze ~p.~:llę, wreszcie powstał i ru- opinję publiczną za pośrednictwem 
szrł naJbh!,sz.ą polną miedZI) naprze- dzienników o działalności rządu, o jego 
laJ, skracaJ'!c <!roge. planach, poczynaniach, o sytuaeH w 

$?:ecU pośród fall1jącego łagodnie luajn. 
oceanu złfl,tejpaz6nicy, upstrzonej Przejęty i zaabsorbowany zupełnie 
krwawemi plamami wątłych maków. swą rolą reJormatora sp<>łeezne,go Roo
Zdala zalatywał pdurzaj~cy zapą;ch sevelt jest optymistą w szerokim stylu. 
konnpi, zwi.Mzają.cych odmdlałe upa- Wierzy on niezachwianie w skuteez ... 
łem lance liścLCo chwilę z p&d npg ność wysiłków, podjętych dla usunięcia 
wyrywała s.lę .sil~ra przepiórka i tonę- klęski kryzysu i bezrobocia, wierzy w 
ła.w ~chomym.geeanie łall?, illbo ąu- pQtężnę środki materjalne i moralno 
cllY. szelest r~~tr.ę.ca!lrcl1 tdzbeł s!omy spolecz~ństwa amerykańskiego, z kt6". 
zI1~cz:ył .. di~9. l1~lekaJ~el3'0 ~hmnik~ I \"fłn:t. pragnie ~ClPStaw~ W . Pe.BPOŚl'f4.-

. (etk da1szy D&Stul). , • nim k()nt.a,kde. 
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Nowa ofiara lekarza żydowskiego 
Pr!ed rozprawą sądową w Łodzi 

Ł 6 d t, 23. 2. Oddział Ubezpieczal. 
ni w Pabjanicach, mieszczący się w 
Lutomiersku może się "pochwalić" 
tem, iż wszelkiemi siłami stara się iść 
w ślady swej Centrali w Łodzi, pod 
względem niedbałości, jaką, stosują jej 
niektórzy lekarze-Żydzi wobec ubez
pieczonych. 

Na czele oddziału w Lutomi~rsku 
stoi Żyd dr. Magaliff z żoną Laubą 
vel Łucją, a dyktatorskie jego posu
nięcia w stosunku do uhezpieczonych 
chrześcija,n wiele odbiegają od kompe
tencji i znajomości stanowiska, jakie 
piastuje. 

Ostatni wypadek dr. Magaliffa i je. 
go żony (również doktór) wywolał 
wielkie wzburzenie wśród całego spo
łeczellStwa lutomierskiego i ogólne 
postanowienie bojkotowania tego le
karza. 

Państwo Mrozowscy, zamieszkują
cy stale w Lutomiersku, widząc u syna 
swego w dniu 29 grudnil,1 r. ub. symp
tomy jakiejś nieznanej choroby, oraz 
stale wzma iującą się gorączkę, polą
czoną z wymiotami, zawezwali dr. Ma
galiffa. Doktór po zbadaniu chorego 
dziecka orzekł, że nie widzi nic groź
nego, a stan, iaki jest uważa, Że pow
stał skutkiem przeciążenia żoladka 
i zalecił gorące kompresy i rycynę na 
przeczyszczenie. Po zastosowaniu tych 
środków, stan chorego chłopca pogar
szał się z gotlziny na godzinę. 

Na powtórne wezwanie dr. M., 
uspokoił rodziców, twierdząc, że nie 
ma żadnego niebezpieczeilstwa. Na 
obawy ojca i prośby o wskazanie adre
su specjalisty w Łodzi - odrzekł, że 
nie widzi potrzeby udawania się aż do 
Łodzi po ratunek, gdyż jest to tylko 
niepotrzebne wyrzucanie pieniędzy. 

Uspokoieni chwilowo PP. Mrozow. 
scy usłuchali rad lekarza, wstrzymu
jąc się od zasinnięcia rady u spec:ali
sty łódzkiego. Jednakże, gdy wezwany 
pod nieobecność dr. l\lagaliffa, fęlczer 
z Aleltsandrowa, stwierdził u dziecka 
stan beznadziejny. Rodzice, nie zwle
kając ani chwili, chore dziecko odwie
źli taksówką. do Łodzi do dziecięcego 
szpit.ala Anny Marji. Tutaj, dyżurny 
lekarz dr. Dokulewicz stwierdził jesz
cze raz, że stan dziecka j est bezna
dziejny, gdyż chłopiec przechodzi rop· 
ne zapalenie wyrostka robaczkowego. 
Na usilne protby rodziców dokonał 
operacji, jednakże wyczerpany orga
nizm nieszczęśliwego dziecka, pomimo 
wszelkich ,vysiłków lekarza nie wy
trzymał zabiegu i po dwóch godzinach 

Państwo narodowe 
Wspaniałe prz.emówienie wygłosił 

poseł dr. T. Bielecki w sejmie w roz· 
prawie nad budżetem. Przemówienie 
to podaje w całości w ostatnim swym 
numerze tygodnik n WIELKA POL
SKA". 

Ostatni numer pisma zestawia bar
dzo interesuję,cy materjał, dotyczący 
polskiej rzeczywistości. Piękny jest 
wiersz znanego łódzkiego poety K. 
DobrzYllskle30, poświęcony Romanowi 
Dmowskiemu. 

Pismo zamawiać można pod adre· 
Mm: Poznall, św. Marcin 65. Prenume
rata miesięczna 35 gr, kwartalna 2 zł. 
\Vpłacać należy przekazami rozra
chunkowemi na poczcie. 

Skąd p,alskość promieniuje 
Nie mamy dotąd opracowań, ilu· 

strujących wielką rolę prasy narodo· 
wej w polskiem życiu. Dziedziną tę, 
zainteresował się ostatnio "GLOS", 
dwutygodnik pOlskiej myśli narodo
wej. Rozpoczę,ł on przeJląd polskiej 
ną,rodowej prasy od reportażu o wy· 
clawnictwach Drukarni Polskiej ("Orę
downik"), ,,!{urjer Poznański", "Ilu
stracja Polska", ,,\Viellwpolanin", "Po
morzanin"). Reportaż ten nosi tytuł: 
"Skąd polskość promieniuje". 

Czwarty numer "Głosu" przynosi 
poza tem szereg zasadniczych artyku· 
łów z dziedziny polityki i kultury. 
'Warto się bliżej zapoznać z tern war
tosciowem ph!mem, doskonale p{)d 
każdym względem redagowanem. 
"Głos" czytać wil?-na ltażda polska r.o· 
dzina. 

Po egzemplarze należy zwracać się 
pod adresem: Poznań, św. Marcin 65. 
Prenum. kwartalna 2 zł 50 gr. Prenu
me~atę przekazywać można za pośred
nictwem przekazów rozrachunkowych. 

6-cio letni Włodzimierz Mrozowski 
zmarł. Ratunek oka~ł się spóźniony. 
. Zrozpaczeni f oburzeni na dr. M. 

rodzice zmarłego chłopca wnieśli skar· 
gę do prokuratora o ukaranie Winnych 
niedbalstwa, skutkiem którego nast~
piła śmierć chłopcll. W toku dochodze
nia konsyljum lekarskie w osobach 
dr. dr. Tomaszewskiego, Mogilnickie
go, Dokulewicza i Tomasl.ewskiej, jed
nogłośnie stwierdziło, że bezpośrednię, 
przyc7yną zgonu chorego były stoso
wane zabiegi, polecone przez małż. 
Magaliffów. które spowodowały pęk· 
nię<:ie ropienia wyrostka robaczkowe-

go, przez co stan chorego uległ rap. 
townemu pogorszeniu, a ratunek w ta.· 
kich warunkach jest przeważnie beL· 
skuteczny. 

Nie jest to jedyny wypadek na te. 
renie Łodzi i okolic. Stwierdzić może. 
my, że tego rodzaju wypadki - rzecz 
charakterystyczna - b. często zdarza
ją się z lekarzami Żydami Nic więc 
dziwnego, że społecz<lństwo gremialnie 
zgłasza się po pomoc lekarską. do dok
torów chrleścijan. 

Sprawa pOWyŻSlU znajdzie się na 
wokandzie sę,dowej w przyszłym mie· 
się,cu. 

.. I3inle djalJly" tul. przed katastrof/l lowinnwą - podcrns rc1jp,cia filml'\\\'ego. Na pra
wo sławny narcio['z szwa.jcarski De.ni Sl'!liher z Graubi.inden, który poniósł śmierć 

pod lawina,. 

• -
Pod Garwolinem spłonęła cała wieś 

Sb'aty wynoszą pł'~eulo 100 tysięcy d 

G.a r w o 1 i n. (PAT.) Dnia 23 bm. już dogaszające zgliszcza. W płomie· 
o godz. 12 w południe wybuchł ol- niach zginęła jedna kobieta, a szereg 
brzymi pożar we wsi Lipówki porl osób odnioslo silne popar7,enia. 
Garwolinem. Ponieważ wies była Z przeprowadzonych przez policję 
gęsto zabudowana i w czasie powsta- pierwiastkowych dochodzeń należy 
nia pożaru panował silny wiatr, do przypuszczać. że pożar powstał wsku· 
godz. 13 splonęła prawie cała wieE' tek podpalenia. Straty wynoszą. prze
w liczbie około 30 gospodarstw. Przy- szło 100000 zł. 
byly okoliczne straże pożarne, zastały -
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Celest.vn Przepiórka. 

• .sanator" bez intratnej posady. 

Na ząb 

KRYZYS 
Zdarza się, że dzisiaj każdego przy

ciśnie, a cóż d-opiero szanującego 5ię 
malarza. Na tern tle arcyzabawną przy· 
gode mial pewien znany i znakomity 
karykaturzysta. 

Pan Kazimierz nierz.adko odczuwał 
skutki kryzysu. Dzisiai z.aś był nie· 
m<>wlf,'Co goły. Ni stąd. ni z<>wąd, slo-
wem zniką.d marnegó grosza. 

Ale przypomniał sobie. Mial prze. 
cie znajomeg-o. se'rdeczneg'{) prz"jadela 
i mecena,sa sztuki. równie znanego le· 
karza. Nigdy nie zawodził . 

Pan Kazimierz odwiedził pana Wła
dysława . UcieszylI się bardz<>, bo jakże, 
dawno się nie widzieli Kochali si~ też 
ba,rdzo. Jeden drustiemu nig-dvbv ni· 
czego nie odmówił, to też pan Wlady
slaw nie odmówił pożyczki paru zło-
tych 

Byna 'mn\e}1 
"W tei chwili nie mam przy duszy 

grosza. ale tQbie. kochany Kaziu! Moja 
ty zacności Je.st ieszcze dwóeh paden
tów. Siadaj, poczytaj sobie. za 
chwilę duż-o nie. ale zawIS ze - wiado· 
mo - parf;' złotych." 

Pan Kazimierz odetchnął z ulgą. 
NOl"lmalna radQść w.stą.piłtB w ieg-o zbo
lałą i dosłownie bierną duszę. 

Pierwszy pacjent, doŚĆ nobliwego 
wyglądu. był studentem. 

- Cóż to panu dolega? 
- O ze mną. panie doktorze. iest źle. 

Bardzo źle! - podkTeślił żałobnym gło
sem. - Przychodzę z p-olec.enia Iksa. 

- Aa, znam, znam. To mój bardzo 
dobry przyj>aciel. P-olecil pana, cieszę 
się· 

- Właśnie, i mój dobry p,rzyjaciel 
-zgodził się pacjent - i powiedział, 
źebym w tej sprawie zwrócił się do pa· 
na doktMa, który jedyny może mnie 

I wyleczyć. - P{J,sŁarom się, może Pan Bóg- da. 

Czas Sk01ic:łlYć ~ pał"tactwem nych I zamiłowanych .w niem . . Z c.hwi~ą doktorze. d,al mi iD zl<>tych pożyczki, l -Tymczasem. ch-odzi o to, aby pan, 

jednak, .gdy do rzemlosla wdzlerll:Ją SIę bo }ak nie zapłacę, 10 ... 
:iydowskie'ln w ralemiośle 

Coraz do,tkliwiej daje się odczuwać na
pływ niewy'kwalifikowanego elementu ży· 
dowskiego do polskiego rzemiosła. Na
stępstwa, jakie z tego wypływają, w do
bie obecnego, powszechnego kryzysu stwa· 
rzają, polskiemu rzemiosłu i rzejnieślniko· 
wi takie warunki, że wprost niemotliwa 
staje się jego egzystencja. 

Przykre te stosunki panują we wszyst· 
kich galęzi:1ch rzemiosła, narazie jednak 
zajmiemy się malarstwem i lakierni· 
ctwem. Zawód ten, jak zaznacza jeden z 
malarzy w napisanym do n8.Bzej redakcji 
liście, ma za soba, świetną przeszrość ale 
\\- ostatnich czasach, gdy do malarstwa 
zaczęli masowo )lapływać Żydzi partacze, 
nie mający tadnej praktyki w tym zawo
dzie, ani za grosz poczucia piękną, ludzie. 
którzy ~race tę traktują jako dorywcza,. 
w przer:.:yach p.Qmiędzy iad'nytQ a drugim 
Sezonem na spnedaż śledzi, zawód ten pod· 
upadł ostatecznie. 

oooby mepowolane, rzecz prosta, me mo-. . . 
te być mowy o dalszem doskonaleniu i . NIe dokończył. PrzecJez .taI? czek~ł 
uświetn~aniu go. Największą bolączką w z 'P.odlObną ch-o~obą pan K~ZJn:,lerz. N~e 
malarstwie są t. zw. przetargi, na któ- WIem, C<> zrobIł ten "pacJent , w kaz
rych angażuje się do pracy tych. którzy dym razie wyszedł smutny. 
mniej tądaią za prac~. Z ~eguły na taką Drugi padent był znajomym lekarza 
t8~lą prac~ reflektUJ!\: ow~ partacze bez z ba.rdlzo dawnych lat. Ude'szyli się 
ś:.:yIadectw I kart rzemleślmczych. a w re- d ' .,' b l'·· kk I 'k . d l ' 
zultacie prawdziwy i wykwalifikowany g, ~ ~lę zo aczy l •. la o WIe . pan o {-
rzemieślnik, który ocenia należycie swoją tor sł.ał;lo ~-o sobie przyp{}m~nal.. Ale 
pracę musi odejść z kwitkiem, bo jego przec.Jez me ~-ypadal.o. SIę me CJeszyć 
miejsce zajmują wolni narazie od handlu na WIdok, bądz 00 bąodz, dawnego przy-
śledziami partacze tvdowscy. iadela. 

CZ8.B już najwyższy skończyć z podob- - Kochasiu - zaczął z miejsca -
ne.m, tr.aktowani~m rze~iosł~. Izba rze- mnie trochę przygniotło Mam - uwa
mleslmcza p.owmna. z.8;Jąć SIę tem. aby żacie - trochę kł-opotów. że tak po. 
iadne!llu mIstrZOWI me wolno. było za· wiem finan~owych. Znam wasze dQbre 
trudmać w charakterze czeladmka osobo .... rb'" . d'c; ć 
ników nie pOSiadających kart rzemieślni. serce l cz~ mE' mog I ~scI.e mI PO pl~a 
czych' ten oto wekselek na głupIe 500 

. To był drug-i "pa.c.ient" - calfl na· 
Jednogłośnie powinien być wysłany na· dzie.ia pan'a \Vładysława i pana Kazi

kaz do wszystkich czeladników Polaków, mierza. 
pracujących fuż od wie.1u lat w malar· ~ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
Oltwie, a którzy przez niedbalstwo .zasplili 

Zdaje się takiemu panu, że wYstarcz}' egzaminy, aby we własnym interesie jak· 
zasmarować ścianę' na olejno i już się jeEit naj prędzej n .... rócili się d9 Izbv Rzemieśł
malarzem. W rezultacie malarstwo za niczej po świadectwa. Jodynie tl\ drogą 
miast d()Bkonalić się coraz bardziej. po· będzie motna zaprowadzić zdrowe stooun· 
prootu nikczemnieje i upada. A przecież I ki w malarstwie, zapewnić polskiemu rzc
malar"w.o jest bądtcoba.-Oź sztUką". jak mieślnikowi byt, . . 1 wykluczyć raz. na za w
zrooztą i katde inne n:emioslo, wykony· sze t y<lo wsk ich . partaczy po'vodujących 
\\-alle prwz ludzi facjlo-wrc~ ,wys2lkolo- ulko-wity upadek tej gałęzi rzeani.osla.. 

. , Obai wyszli Poszli 0<> rec::Łauracji. 
Ze zmartwienia upili się w komplet. 
Pan Wład'zi-o ni~dy nie zawodził 

Za co sie upili? . 
Złożyli się i pili... na kredyt 
K~"lys je.dnak jeszczE' jest. 

~RAWDZIC. 
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Był tylko we fraku, bez kapelusza. wystawIony na silne zimno 
nocy. Jasna głowa artystki wychyliła się pr~ez okno, 

- Jedźl - zawolała na stangre41. 1 cofnęła się szybko napowrót 
Powóz oddalił się natychmiast, , 
Pozostali spojr~eJi na siebie zdumieni, Co się pannie Norden 

nagle stało? Jej postępowańie Względem Altena było stanowczo nie
grżecznem. Czy to z powodów osobistych; czy też dlatego, *e byla 
zmęczona i śpjltca? 

. Fussel pokręcał wQ.sa.. 
- Heroizm nie ma dźiś powodzenia, ...- rzekł spokojni~, - Ciesz 

się, panie Altenl Byłbyś się ·na.bawil szalonego kataru I 

ROZDZIAŁ SZOSTY 

Gdy nazajutrz rano Wiktor się obudził, po śnie ciężkim i męczą
cym, uczuł wielki ból . główy l poznał. że pOChodziło to z zapachu 
kwiatów i liści laurowych, któremi pokój jego był zasypany. Była to 
woń ostra, gorzka, nieprzyjemna, przypominaj~ca pokoje, '" których 
leżę. umarli, ale zarazem był to symbol sławy: świeży wlowrzynl 

Przypomniał też sobie swój sen, Śniło mu się, że chciał koniecz
nie przytrzymać wielki, zielony wieniec laurowy, ale lilIcle tego wień
ca, chłodne i śliskie, wysuwały mu się nieustannie z paIcy i cały wie
niec zniknął w dali. Sięgał po niego, trzymał go, ale wieniec, jak 
gdyby pociągany tajemniczą. siłą., wysuwał mu się z r~k i po darem
uych, długich usiłowaniach upadł zmęczony na ziemię, podczas kiedy 
wawrzyny zniknęły w obłokach. 

Potem otworzono drzwi do D1ieM.kalnego pokoju - była to pew
nie jego gospodyni. 

- Pani Retzlaw! - zawołał. 
Stała już na proguj twarz jej promieniała radośClę., w ręku zM 

trzymała cał~ paczkę gazet i listów. 
- Dzięki Bogu, że się pan nar~cie przebudził! A to mila nie

spodziankal - dodała, otwieraj~c drzwi, jak szeroko. - Listy! 
I kwiaty! I te wszystkie wieńce! Patrz pan! A gazety czytał mój 
mąż, tam, gdzie podkreślone niebieskim ołówkiem,. tam stoi o panu. 
Byliśmy oboje prawdz.Iwie rozć:ruJępil Winszujemy też panu z całe, 
go serca. , 

Położyła wszystko, co miała w ręku, na łóż~o i pośzła zająć sie 
śniadaniem, Wiktor wziął najpierw gazety" . Były tam: "Poczta", 
"Kury er", "Wędrowiec", pisma liberalne. konserwatywne i demo
kratyczne Krytyki Fussla mógł się ·prawie domyślić, była óna jednł 
serdeczną pochwałą, Ale te drugIe? . O, on~ także . zawieraiy same 
słowa uznania j wyrażały najpOchlebnlejs1;Y. sę.d j o jakim kto marzyć 
mógł. a jednak oczy Wiktora. utkwione były w ostatnIe zdanie tak. 
1lIparcię, Jakgdyb)' sl~ oderwać nie mogll;, Stałt>-,tam: · uPt> takiem 
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Anna oparła się ° poręcz krzesła i spojrzała blyszezQ.cemł ocza
mi na to cale świetne towarzystwo; wszystko zajmowało ję., na 
wszystko zwracała uwagę, tylko Wiktor dla niej nie istniał i mógł 
był śmIało znajdować się obecnie na księżycu. Widziala ożywioną. 
twarz Fussla po drugiej stronie stołu; ostry krytyk uśmiechn~1 siQ 
do niej i podniósł kieliszek. Wszyscy, kt60rzy się tu znajdowali, uwa.
żaIf jej uśmiech lub słówko za szczęście dla siebie a hrabia Gilbach 
robił je} stąd wyrzuty I 

- I to jakiem prawem 1 - pomyślała . 
Rzuciła badawcze spojrzenie na niego, jakgdyby go dot~d nie 

znała, a jednak znali się już oddawna, jeszcze z miasta Ko, gdzie 
hrabia raz po raz pełnił obowiązki szambelana U dworu. Był to 
piękny mężczyzna; wysoki, urodzenie uwydatniało się w każdym 
rysie jego· twarzy, był bogaty i miał tytuł hrabiowski! Przyszło jej 
nagle na myśl, że próżność jej może właściwie być zadowolonł tem 
zwycięstwem. Będ~ jej zazzdrościć i mówić o niej, Dotychczas my
ślała jedynie o swojej sztuce i zyskała też niezmierne powodzenie. 
Teraz, gdy już miała sławę zapewnioną, czuła., że nikt jej już tej 
własności nie odbierze i że spokojnie może się zaję.ć jeszcze czemś 
innem. 

Fu.śsel przerwał jej myś1i; wstał l uderzywszy nożem o kieliszek 
zaczął mówić,' a głęboka cisza zapanowała wokoło. 

- Szanowne panie i panowie! Pozwólcie mi wypowiedzieć kil .. 
ka słów na cześć naszego poetyl Chociaż należę tylko do powoła.
nych, nie do wyoranych, idących z nim jedną. drogą; to ' jednak P<>
siadam prawo krytyki i nigdy nie było mi tak przyjemnie odwoły
wać się na to prawo, jak dziśl Ale moje gorące słowa uznania nie 
odnoszę. się wyłącznie do niego, bo cóż jest natchnieniem poety, cóż 
go podnosi, rozgrzesza od wszelkich ułomnoścI? Jego muza! Daj~ 
mu ona więcej, niż my biedni zwyczajni śmiertelnicy możemy po
jąć! A muzą naszego poety jest nasza szanowna gospodyni domu 
i gdzie jego imię bywa chwalonem, tam też powinno byc jej Imię. 
Zapał, praca., zwycięstwo, wseystko to jest im wspólne - tu mówca 
zrobił małę. pauzę - niechże to, co przyszłość przyniesie, będzie im 
także wspólnem. Niechże będę. na wieki nierozłączonymi i niech 
żyjlJ.: nasz poeta I jego muza I 

Głośne okrzyki były odpowiedzi", Nikt z ~ci nie zrozumiał źle 
ukrytej ,złośliwości. 

- Poeta i je-go Muza! 
Uśmiechano się szyderezo, szeptano za wachlarzami; mężczyźn'l 

czYnili półgłosem rozmaite uwagi · i pi'li~ wszystko zaś tłoczyło się ku 
Róży-Marjl i Wiktorowi, trą.cając z nimi kieliszkami i Pittrzą.c na 
obojga z nieźmiernę. Ciekawością.. 

Pani Murner nie była ani zmieszana., ani rozgniewana, Jak 
wszyścy, tak i ona zrozumiała treść tej mowy i wiedziała, źe to spraw~ 
k.a szWagra. 1 bratowej, ale · nie gniewała siQ wca.le na nich. 

..,1&181 _dodałelt ~ ..or.tOWlllt ... ~ CORKA AKTORKI - 18 



, / :: ::: .[.'r. , . :.": 

-o~~aM ' ~is 'e,tł'!tri~ 1nOm 
/;P.lJmfaZ,Id'lt ()ZPJ1?q 'f~ 1U1?d 'lłTP Ula{Ąq SBZJQ'J.Ąl0P 4v.:'.l 

a !tl\łcl UJap?l(.llzM 9%,ouzaaz.ljj 'lłJ['lłl ap~!A\AZaaZ.I 'Bł,{ą Ol ĄqĄz:) ....,. 
')I~uUlafAZ.Id iTA\"8Jds !UJ ,(q1ł '!J~ouza;n,lif z Ol u'ed ~~1M.9W -

"lIIaJuii~a!dliłMOil z ftM.Oł~ '8ł;\z$11.fod l!le.Jf) 
'łęolJ'8M a-!Um 'OIP '8UO 'Bru fiuOIU~POPru 1 

"łlUałA\ l[lłf 'mapOA\op 9!zpaq Ol q-aa!u 'ell! 'WA\.l0:>.h:\roU9{U APA\1ł.I(fup 
lIlelsef a'ra ~'8F)oq;) '~[do.lJ[ tliIpaf _ ~l o ()n~poq;) atu JllI ..łqSPrl - " 

'waqaa!w~n z lH'OP:PąIMOdpo ..... 
~IdoJ1f ftupa[ o !Zpoqa elU nZJOW wapua-!4\ Ulal A\ 9~ 'męł'8lę,{W -

'M9M.leu qOAUO!U~",P'ZQJ 'ę!l.J!1rOlI~!t~n _"l'It\:> Alt/PtllS 
-(la a!a~TM.s~:o,,~.I faf AZ::JQ 'o$alU 'OU 'Oł1l"Z.I[ods 1łUAZ;lA\aIZp tlpOłW 

i'e!a~Z3Q;S 'Ołuaz:)A~' 0~auPlł1 JtI'BA 
tlQ az~s~f mal1JZ8'AłS eJU - aJuz~p.I~ P[9Z.I -- Qlą-lP , QlJU"i'd. """ 

, 'rS!Q op al~uu llJ~ łĄ?mQZ 
"eTUP o~azsfalsJzp olłałlJ3 n2ffłJa M. 1łlM9łS !q1ł '<19.10 Qfl HM~ij:i 

~z.td alu a~ 'om\mod 'f9J[ods QUo nm AfUP az.tltlal tA a:tl{ll'lSM ~AZQ(l 
~Ml:>Z:>od <eus1łf (i}f M 1ł!uazJrods aqaz.Ilod 9I.§UU łnzan .IOpnM 
, 'aZSA\1ł'l 'fuf 'aoualJ[~S rauwa!o ( riłU~(MlłS ~ 'Ul-MU 13łV}ił 
ti'fpO.lę 'ęU 'M.9101S mGYU1łlfł1:.Ids 'OlMuz uq~łS ~łAq J'Ns r~UI'ęp~r M 

'~IS ftruq::Jalw~n ł 'łłZ.Il1łd 029IQ '8U Aas1z,M !ł~ 'aftfu"J\t\z 
OTYJ 'Q$a12n.Ip op nfoJIod 02aupaf z nIa::J zaq (pazs !mauul, waza alu 
-ładnz '81~rtlZ '8IAQ o2~f 1łzsnp ~1łA\.OłS IU1ł a!a~!M<\z09~J IwsAJS elN 

1'8!O~~ZJZS 02auoo:.l1nllAM 
ojjaf .Ii)z::IaIM AZSM.Iald Ol łtq 1ł 'ę!ZP Ał'llA\1łlSn alU Pl10Id al1ł - l~Ą\ 
-'Uu ~!S ł1łzJfaqo alU nlu<)loMOP1łZ faf nma!l{[alA\ nJI ,?Ap,g 'łUZ$AłS alU 
~fU ~IUZaoP!M 'falU 0l0l{ ~nl łPazsaz.Id .lOllI!M 'a[2uu 1łłlIT!mn 
, ····mal o ~l§1AUIOd .<p2 'l'IlPU'9l{S Jl{1łJ, '1ł~am o2a!2oqn ;>ftjZM A<fB 

'tl'8Roq ~.<sop lS!af 1l19H A Iua~ alU tIU z ~Js uo o.§aza.uIa 101 Aunnlz 
i'l~p t;l~1łrAZ.Id ''(PllIzpnI nZ::l'O z e!uazs.Io~z Ol r~unsn l męAIl]'BU ~!~ 
aJ;>zsaJ1łu l{al-A\0łz;) ApollU ual tqAp2 - q;>Au:tO~-ęUZ az faupa( pp 1łlGa 
UA\Oltl.Iq 1łłlM9m - e~AZ.I1f AZ.Il APM1łołdop ~nr m.t(feł!qo.Ill -

"l.[:l'8lJolllS Od ~!Ił Hzsazo.I al::J~2 1ł 'nloli pQ OU1łls.M 9107!S9J'ON 
( A O{'8A\,il 0-1ZP 
4q ajtJzoalM ęrz-p Ol AZ:) '!fauloJI ;la!Uo1f 1łU 9!MHd.laJ::I9Ju ł1ł5taz;) .. 

'allao.Il Ol o~ 0ł1łMa!ujj ma-z1łJin aI1ł 'fa~j łiłuq;napo .tOl}{IM 
"02azoJQ arUładnz - '8ł1łZpU.lpZ alU 02az~!u faf z,mMl 

'ojja!u 1oqo l!{'e!zpa!s 'aI1fAMz 111łf '1łUJOM1AM. 'uu(o}(ods '1łUpqq:) 
Ao.5a!U lłIP '8Mnz:>n 'euo oa V IAUO~ !llZ'B!MOąo auqOJp 'auz;)ł!s 

-Al 1r.t~!uład ''\łUO 'u!:>nz~n ()~a.I1fAz.IlI (lHłZOP Wa'l o I~Am 'iłU aIV 
,<er·mw 'łł~9H z ~!S TU 

-a~o uo 'UO '8 '1ł~AqOpZ 9Iqos 9.I91'f 'nl::JA? wóJ} A\ aluAldod fa [liP 0łOOOM 
'QUO 'WM.ZO.t )l!di/+Sllu a~oru n!uazai!łZO.l UJaljjnłP 'l{'tlł od ~ 9'tl~'8M.Z fłpJ 
'Iq 91lłaM ąfnqaz.Ilod &Ju uO ,ugzpoqJqo tlUUV OB ~9;) aIV ""IlJulTUt'
fef 'BU .. qtlp1łds lA\.nf aldoJl{ lIUr a,I9PI '4~9.l fElUO,~.HlZ:l fl[l8n 1łł'g ,' 
-1.J:QO I1łIssn,il AMOUl EiElnopod 1łtIUv aIS 1Jl1łIW~ a~H~łz J(uf v 

- agl-

J" 4 - . 

.,"'1" " _ ~_r"·''',,-·· ·.'~ ;' ,\ 1."-1 ~ 

-122 -

Nie my~lała ona, ze ludtie gorszę. ęfę jej pnyj~źnł~ z Wikt~em 
takje drobne rooezy ale zwaeały wcale jej uwagi i nia'dy -też nie ~wa~ 
żała BP. zdanie innych; czul8, się wolnę. od w!;!zelkiej winy i to. przeT 

świadozenie, że Will-tol" rzeczywiście jej miał wszystko do zawd'Zię
czenia, sprawiało jej wielkę. pr21yjemność, Teraz pa raz pierws~y 
pomyślała o tem, że mogłaby o wieJe więoej dla ni~go uc~ynjć, jako 
jego żona! Różnica wieku nie przestraszała jej ł>ynajmniej! ~lJ-ła 
~ię jeszcze młodą i piękną.., bo kochała, Czy Wiktor ~zu,ł to ~łJ,.lUO 
wtej chwili? 

Stał on obecnie pl'Z,ed panną Norden, a ręka, tr~YqlajMa lfieli
Stzek, d1'Żłl-ła widoezl\ie, Anna patrzała na~ uśmleehaję.c się, };l.k 
z;,wyk1e, zJośliwie. Róży Marji wydawał ~tę ten u§miech zbyt pQqfą.
łym.... Anna mówiłą. coś, czego ona nie ro:zuIl} iała, ą.le widzla}~ te 
Wiktor postawił nagle kielisze~ tla stole, nie dotknąwęzy tło plt,wet 
ustami. A jak on wygJądał! Blaqy, mogą.(ly złl-l~w!e RalH>wać lltl{l 
gtębokiem Wzruszeniem .... 

, łtóźa Marja uczuła jakiś d~iwny bq1 W sercu. ' Wikt~:r . tan 00$ 
:przed pią. C~ to miało ja-ką& styczną-ść z panną. N'w{lelł'1 Nie mialfl. 
oną. zwyezaju poqejrzewać ludzi, których lubiła. Ale tera7 "vla to 
inne uczucie, którego się wstydziła, była to: za:z;drąść. 

Cies~ła się, że Herbert zbliżył się. W tej- o.hwili al'-Anny, alę gdy
by była słyszała, co mówił qo WQttora, byJabysię moie troohę giłi~ 
waa.. ' 

- Uważam z radościę.. -- rzekł wiel~i artysta śm~ej~ Sł~, - 
że pan nieiyUw na Pegazie mocno siedzisz, ale te nadto ForWna 
okazała się dla, ciebie łaskawSzą· Winszuję! Winszuję~ 

- Daj pan pokój tym dowcipom - zawołał Wiktor z gniewem 
- Pan i wszyscy tu obecni źle zrozumieliście mowę FU$Sla. 
Obró,ci,l się do redaktorIt. ktQr~ wła$,nie nadchQd~ł, 
-. Zdrowie pana Altenlt! . 
- Mogłeś pan trochę ostrQinięj się wyTa~ać .,.."" ~aę'~!łł Wi~tl;)l ' 

w najwyższem obur?enią - W jąkże Uziwpern ~'\'letle \\-'Y'stawUE!ś 
panią Murner i mnie! 

_ Sapienti satl - rzekł Fusęel, przyrpl"Q.Żająe Q~f;Y; ~klllłl głe-w, ł poszedł dalej, . 
Potem spotkały się oczy Wiktora i RÓŻy M&llJi, cm8, Z~ienjD'r 

qa., spuściła je, a on, ~'zala.l nieoma,1 , ~iewu._ .. 
Mowa Fussla zdarła zasłonę, która dotychczas tą~ łaa~ą.'V1~ ~a., 

słaniała mu oczy- Czegoż od niego żą,dano'l Żeby s~ę ~enił Pl :panią 
MU1'llel''l Co za głupie przypuszczenie! łakgqyby pomi~ą~y mężczy- . 
zną a kobietę, nie mogla isinieó przyja~~, bj:!z tę.go Ili~potrzebneg-i) 
dodatku: małżeństwa! Czyż ł'lldzie nie wiedzieli, że ona była maez
niesiarszą. od niego? Ze poeta musi pozostać wolnym, jeżeli ch6e 
być wielkim? PrzeCież ona lJyla już nie młodą.! \li tej chwili pp .l'l:lit 
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- Gza,t'Ują~a k7.ljie~t ~ rzę~i ~ciyre\t()l". ' zrrwałłC błys~eyc 
lś~ oTeandl'u l bawiąc s!ę 1}1IJl. """'" Nie s.dziłęm, aby byl~ jeszeze tią. 

-;więcie kobieta, kt4raby mnie zach'Wrcię zdQł11.lą... 
...- A panna NOl'den P6trafUa. tpt 
- Czy to paną. d:?;iwi 'l 
...". Nie! ' . 

. .",.... Ja przynajQlni~j nie Jestem j$dynyPl, kt6ry jłj. u,wielpia, aje 
będę jedynym, który zdQ}Jędzie J~j d~mne sercel J 

- Z czego pap to wnosis~? · 
AKto-r podpiąsł głowę do góry, 
- Jęs(em Paweł Herbert! ....:.. rzekł tylko, u~m1echajQ.e S1ę. 
- Ja,kgdyby to wystarc~o - zauważył Wiktor z pewnem lek-

ceważeniem~ 
,, - Oprócz tegp,je~tem dla panny Norden jeszcze jej dY'!ektorellh 

~tóty trznna w ręku c~ł~ J~J pr1;y~złpść .,... dodał Herbert wyniośle, 
Wiktor dfŻałz oburzeąla, Nigdy Jeszcze nie stanęła mu tak żywo 

pr.~ed. oe~a!llj ząleżność _kobiet1, OlillnQwicie artystki. .. 
- O! ~ zawQlał wunlesieail,l - tego p'an nie ł>ędzfe potrze

bowfI,ł robić I Ona ' ma dosyć zqolności, aby stać o właSnej siię, cir 
tu. czy gdzieind~jej. Nigdy też nie przekonałem się jaśniej, jak te" 
taz, słp.cl}ając !!lów paną. q przę~,rotnqśct caleg(>, por7.ą.gku ną. św~e.., 
cie. oddającego słabśzęgo w ręce mocniejszego. 

HBrhert ~ojrzAł na Wiktorę.. j zaeął się śmiać, 
- Pan je':'iB:3 pGeŁą,., in~czefU\vę..żałby~. Że wszystkO' jest gpbrem. 

cO' na świecie jest, IHóż dziś wojuje z ' wiatrakami? 
Prawie wszyscy paąowie towarzyszyli Annie, która stulona, jak 

kotek, w swoje olbrzymie białe futrQ, wsiadała właśnie do powozu., 
arabia GBbach 8ta1 przy dFzwłczltach i ujął jej r~kę, 

- Żegnapl paqiq.!Do jutra! - rzekł tylko. 
Ąnną 'spojrzała z boku na niego; lubiła ona tak~ arystokratyczną 

sżtywność. przez którą raz po raz przebijał płomień prawdziwej mi: 
tQ~ci, J~kte inlleOl ąyło zachpwę.nie , się Herberta i uścisk jego ręki! 
Ona rozumiała go, ~le bawiłą, się nim, nie czując dla niego ńi~! nie! 

Za Gilbachem stał Wiktor i milezą.c, przyglą.dal się tej scenie. 
Qbok niego przesunął si~ Fu s s.el , bez czapki, czerwony na twarzy, 
widocznie w ia~ najświetniejszyPl humorze. . 

- Nas~a dlvą nie może przeciet sąp:la wracać w nocy do rlomuf 
- ~awo'łał. - 'Mogą nam ję, porwać, albo mogfł ją 'żywceru do/ niebl'\ 
.wziąe ł to wszystko tQoże się stać, ząQim przeczyta moją krytyltę! 
J edeJ;l ~ nas mus~ ~ej towarz~szyć, abyśmr byli spokoj ni. Ale kto, 
kto? Komu ją. powierzymy? Hrabiego Gilbącha nie liczę. on jest me
jako go's.podarzem don.l~~, Herbert? On Już ma dosyć szczęścia, że 
jest jej kolegą! AICl ~ltenl Dalej, panie Altenl _. 

Anna, która dotrehc~s z uśmiechem sluchaI/l. - długiej -'mowy 
FUBsla, ot~lila SIę nagle mocni~J w futro i spojrząła tak ~rotnie n3 
Włktora, że upór jego Zib.lldził się z całą potęg~ , 

,..:.. Jestem' gotó~ - ,l'lZekl. Zbliżając slp . 
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Na filmowej taśmie życia 

Wioskowy trybun 
Roz,sierdzlł się stary Kopias na dobre, 

łapami począł machać, kiej ten wiatrak 
na wzgórku. pięściami prał w stół, niby 
kowal młotami, ate w chałupie zadudniło 

- Pocóźta tu pcsiomkrew przyleźll. kiej 
nie umieta otworzyć gęby. Czterdzieści ro
ków go.-oodarzę na roli, jeszczek mi się coś 
podobnego nie przydarzyło i nie przyda· 

• "' C;: 
Rozsierdził się stary KoniM na dobre ••• 

ny. Nie takle teśwa w on czas przecbo
dzili drogi. Pomnę. kiei jeszcze tył śp. 
Jlłasko. co t'J kiei złodziei przewijał się 
wedle opłotkćw skroś nocnej ćmy z gorą
cem sło'.vem na ustach, z .. Polakiem" czy 
z ,.Zorzą" ukryt8, na piersiach. Wtedy toś
wa wykuwali niepodlegIą Polskę. A dzi
siaj teśta d')czekali onej dawno przepo
wiedzianej wolności i nie wiecie co z nią 
zrobić. Przyślita do mnie z płaczem i bie
daniem, .. te jut tyć dalej nie sp06ób". te 
bez chleba zmarnieć przyjdzie" O! Nie tego 
aię spodziewałem po was. nie tegol 

- Uspokujta się Kopias. Ady sle fłte! 
znowu . ima tak') co. Myśwa in') tak przy
śli się ~apytać wedle wyj~zdu zagranicę. 
be wa.;;zego brata lIyn sila nam o tern na
Fadał i o tern. co sam do wat! powiedział. 
Chcielib ... śwa waszą usłyszeć odpowied~. 

Kopias zacisnął zęby 
- A ia taki zagran:cę nie pojadę -

-..:ybuchnąl - tu się urodziłem i tu zdech-
nę· Krymu się w Polsce nie podoba, to won! 
Droga otwarta. A ty mi tu nie przylał i 
ludzi do 'vyjazdu nfe namawiaj. anj mnie. 
Jestem "0 lak , katolik, tu mOJe prawo \\'a
rować na tej ziemi, u tego płUll8. W Pol
sce niema przeludnienia, to nie prawda! 
Chleba dla wszystkich starczy i roboty td. 
inl) trzeba się umieć g'ospodarować. 2e dzi
siaj mamy źle, to nie dowodzi. te tak bę
dzie za\,,'Sze. Przyjdą inne czasy inni lu
dzie obeimą rządy. Wtedy zmienią się sto
sunkI. Chcesz mieć we wsi i - llinie sza· 
cunek, to ludzi do wy.iazdu nie namawiaj, 
bo nikt : nas nie pojedzie. a te. co tak tobą 
kręcą, t'l niech jada sami, bo my się stąd 
nie ruszymy i tyla! My tu z dziada pra· 
dziada na te.i ziemi ')Biadli, my chłopcy 
tuśwa się rodzi li i tu nam z':J chać. Kiej 
te burki na łańcuchu wedle swo.lej budy. 
tak i my b~dzie\\a warować u swoich za
g~6d. A nikaj nie pojedziewa! Teroj zrozu
miałeś? 

- No tak niby, ale nijak zrozumieć nie 
mo~ę, co te juchy wygaduJom w gazetach. 
To~ tam wyraźnie stojało, te sila polskiego 
narodu mote wyjechać zagranicę - co-sik 
ze dwieście tysięcy Pisali cornym dru
kiem, te to chłopy na malych gosp'ldar
kach naj prędzej mOl~om jechać, lotego. te 
jak tu sprzeda 6 morg6w gron tu. to tam 
dostanie tyle, te okiem nie przejrzy. 

- Tak iak z Brazelijl\ - mruknął Ko
pias. - A p'lkatno te gazety. 

Zaś ' Kopl,,-!' 'd"T'''W<lZV r'tll)Tulka za DUJ, 
pullszelli l nim do okna. 

Chłopak . wyleciał l w mig powrócił 
niosąc pod pachą olbrzymią wiąchę gazet 

- Gdzie to napisane? 
- A tu są we środku. 
Kopias rozpoczął czytanie: 
"Jak się dowia1u iemy z ~r'deł miaro· 

dajnych polski urząd emigracyjny podaje 
do publicznej wiadomości, te ·k,·aJe ~owe · 
1'!0 Swiata ot\\,ieraJą BWL gościnne podwo
je dla ·migracji. Polski urząd uzyskał 
pozwolenie na osiedlenie się 20 tysięcy sa 
mych Polaków. lecz musza to być ludzie 
mlodzi a przedewszystkiem nie tonaci. Ci 
mają pierwszeństwo. ~admientamy. te 
pierwsza part ja. złotona z 5 tys ludzi l,\, y 
ietdta wkrótce Wy jazd innych jest spo· 
dziewany wiooną'·. 

Kopias nie czytał iut dalej. Na lOtębip 
posiniał ino. Sło\\a nie rzekłszy. wziąl 
cały ten plik gazet. OBtrotnie zawinał i 
\\etknąl w piec. PIorniell btll'hna,ł na 
izbę. Obecni zdębieli. zaś Kopias zła pa \\. 
szy chłopaka za uszy, pod.szedł z nim do 
okna. 

- Powiedz-no mi - zawołał - kiej~ 
taki mądry. co jest za ~Iichałowr, zagrodą? 

- A We~·tko\\ y borek. 
- Za borkiem? 
- Jędrzejów obejście 

- Dalej? 
- Dalej płynIe .,Grabka". Za Grabką 

dworskie pola. 
- Ni> a tam daleko, gdzie chmury ciel

skami tykają ziemi? 
- Dalej nie widać nic. jest ino Lask, 

znowu wsie. Pabjanice. Łódź, Zgierz. 
- Ano tereJ to teś"a w chałupie. A 

na ostatek powienz mi, jak się to wszystko 
nazywa razem wZll:te ';' 

- Toć cheba Polska. 
- A widzi.sz. cymbale. widzisz, Polska 

r tybyś rhcial tę Polskę odjechać. Z'lsta wić 
ja na pastwę :2:ydom i jeńBzym niedowiar· 
kom i tvbyś chciał tę Polskę matkę na· 
,;;zom odJechać? Adyć bym ci te twoje ku 
loski kłonicom poprzetrącał. I "ama zro· 
b:lbym 'lk samo - zwrócił Bię do chło
pów. 

- Tedy nie płakać. ni lamentować 
;no cza6 brać się za robotę. bo ... idzita te 
im na" będzii!' większa kupa .. tern pręd",z~ 
nasze zwycię.;two. a te/;to się Z\'dy bojom 
l lotego w swoich gazetach piszom. 'ak 
dobrze iest zagra nicą To teko \\ ama po· 
\' iadam: ~iech Bię nikt nie da· BkuSIĆ tad 
nym wyiazJem za.szra:licę. bo terei musi· 
my WSZySCY trzymać kupy, teby nas po· 
raz 06ta tni za łeb nie wzięto, b.., terej na-

Całość musi byt gustowna 
Aby mieć tę 'pewnoŚĆ, że się jest dobrze 

ubraną, nie wystarczy piękna suknia, no
wy kapelusz, ani ostatniej mody pantofle. 

Mieć dobra, całość - od stóp do głowy 
- to jest ideał, do którego dążą wszystkie 

Wieczorem: długa, czarna, skórzana, zam
ezowa rękawiczka pięoknie wycinana, a na 
niej similkowa bransoleta - to komplet 

do balow!!j toalety. 

eleganckie kobiety. Ba! powie ktoś - na 
to trzeba mieć dużo pieniędzy. To nie sztu
ka! A jednak to ,,szluka"! Nie zawsze ko
bieta, która ma duto pieniędzy, jest dobrze 
ubrana właśnie dlatego, te tej sztuki wy
bierania dla siebie odpowiednich rzeczy 
nie posiada. Najkoszto\\ niejszy kapelusz z 
magazynu - model z Pary ta przywiezio-

ny. nie zdob! jej głowy, bo nieodpow1eini 
jest do;ej typu urody. To na8zą modnisię 
nlc nie obchodzi - ona musi m~eć model, 
który zwraca uwagę przechodniów, a nie 
kapelusz skromny, w którym jej o wiele 
więcej jest do twarzy. Nie wie bledaczka~ 
że uwa·gę przechodniów zwraca nle pięk
no, że na ustach pojawiają się uśmieszki 
polifQwa.n:a, nie z8.cbw~'tu. Berecik za. ZłO" 
tówkę zgrahnie oasadz'lOY na bujne loczki. 
dobrany dobl'ze kol{)"em do caJo,s,ci skrom
nego ubrania ściąga ze wszystkich s tron 
UW3!Zę pl'Zech odniów, zachwyca. przykuwa 
wZI'ok j w jednej chwili zaćm ! ewa zagra· 
niczne cudo niefortunnie ubrane przez mo
dnisię bez gustu. Oto jaskrawy przykład, 
że do dobrego ubrania nie wystarczą pie
niądze 

Poznać swój typ - to pierwsze przyka
zanie. a nalej iak na i",kromTlie isze. ale ko
nieczne k·)mpletow:mie całości. Sportowe 
c i ężkie buciki ubrane do \..-ytwornej 8ukni 
wizytowej popsują całość. Ani nowe pan· 
tofle, ani torebka z krok·)dyJa, ani naj m o d
nlejsze rękawiczki. ani na\\et pi.;kny lis 
oddzielnie nie mają żadnego znaczenia . bo 
o dobJ'ym smaku i !!"uście powie nam tylko 
i jedynie całość pięknej pani. .. 

Aby ułatwić Czytplniczkom dobieranie 
szczególów do całości podajemy dziś foto
grafje modnych i gustownych rękawiczek 
i pantofelków. 

Jeszcze o p:omarańcza:&h 
Sufiet pomarańczowy. Ugotować nie

wielką pomarańczę w 3 - 4 wodach. aby 
gorycz odeszła, gdy jut tak 'miękka, te się 
daje przekłuć slomką, rozkroić, wyrzucić 
pestki, przepuścić przez mat!zynkę do sie· 
kania mię.sa ! ucierać w miseczce z szklan· 
ką cukru i czterema żółtkami, at masa 
zjaśnieje i podrośnie. Wsypać w to łytkę 
utartych biSZkoptów i włotyć pianę z 4 
bialek. Ułotyć na ogniotrwały. posmaro
wany mat!lem półmisek, posypać miałkim 
cukrem i upiec w niezbyt gorącym piecu. 
Osobno podać śmietankę, najlepiej surową 
lub mleko. 

Ciasteczka pomarańczowe. Otrzeć na 
tarce skórkę z pomarańczy, poczem poma-

wama u-obilbym to samo - zwróci! siQ 
do chłopców. 

stępujom lata walkI. walki o Polskę ka
tolicką i narodową. Polska taką. o Jak" 
walczvł :llaeko, PopIa wsk i. Ba I!cki. Lo
tego niewolno się nama rozlazi~, nIewolno 
płakać in') trzeba nam myśleć. tak samo 
jak myśla tam w Poznaniu, Warsza\\ie, 
l.odzi bo nie sztuka otrzymać wolność. ale 
sztuką je.st utrzymać niepodległość naro
jową. A do tego jest powołany polski 
chłop i polski rob·)tnik - .. ten ode vvsi i 
od mia.sta, bof potęga Il'6t ! bru:ta" - tak 
iak po·.viedział W~·spiańt'"ki. Tak tet i ja 
pow tarza, l warna, abyśta to zrozumieli i 
stanęli razem. ramię do ramienia do pra
cy nad odbudo\\'ą ojczyzny naszei polskiej. 

PabjanIce. s. Statkiewicz. 

PU0d "oludniem i do sportów nosi się 
rękawiczk1 z grubej, popielatej, świńskiej 
skóry. Mankiet przYbięrają przeplatan

ka i 2 zwisające ch wa.sty. 

rańczę ugotować na miękko w kilku wo
dach, aby gorycz odeszła. Po ugotowaniu 
rozkroić, wyrzucić pestki, pomarallczę u
trzeć wałk!em, włożyć w serwetkę, wyci
snąć. do tej utartej i wyciśniętej pomarań
cz~ włotyć startą na tarce, jak podano wy
teJ, !;kórkę, wsypać y. szklanki cukru. 6 
żółtek, ucierać godzinę, dodać pian~ z 6 
bialel" dodając y. szklanki mąki kartofla
nej, wlać na wysmarowaną maslem bryt
fannę i upiec. POkrajać w równe kwadra
ty i podawać z kawą lub herbatą. 

("Praktyczna Pani") 

~ 1el,\,eJ 00 prawej: Piękny. ciemnozielony, zamszowy bucik. przybrany wysoko at na przeR'ubiu paseczkRmi z J~nJące ' k~
lu ~ 1.)'WI:>8.W)'m kolC'!,ze: 2) Bronzowy za ml'zowv bUCIk z bctowemi wypustkami i klamra: 3) Cz"=J'uy óil.uu~lck balu", ) fl . r 

. lin; I) Dalo\\y I5/lDual l plccianki do to crclJl'llcj. Obcllc) erebro)', sk~rzany. -' ) z ba-



Lat, 
Kalendarz rzym.-kat. 

Niedziela: N acieja ap. 
PODiedziałek: Wiktory

na 
Kalendarz słowiański 

NIedzIela: Bogu sza 
PonIedzIalek: Sla \voboja 

Słońca: wsc~ Jd 6.52 
zachód 17.21 

Długość dn ia 10 godz. 29m, 
KSlęąCA: wscMd 2~.łl zachćd 8,10 

Faza : 6 dzień po pełni. 

ftdrei re~ak[ji i a~mini!fra[ii W LUdzi 
telefon red_kejl 1 administracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godday przy Jęć dla iDtereaeold. 

Gd 10-12 
gzy 

Dy:łu .. y nocne aptek 
Nocy dz isiejszej dyturuJą apteki : S-ców 

Leinwebera. plac Wolności 2. S-ców Hart
mana, Mlynar.ska 1. W. Danieleckiego, 
Piotrkowska 127. A. Peremana. Cegielnia
na 32. J. Cymera. Wólczańska 47. S-ców 
WÓjcicki&"o, Napiórkowskiego 27. 

Teatry łód~kie 
Teatr Miejski - "Cesarz I słowIk" 

~2:2 :\fecz maaeń<'lki". "Ten i Tamten·'. 
Teatr Popularny - "Robinson Kruzeo". 
Teatr Popularny w sali Geyera - "Z 

nędzy do uienię-dzy ·'. 
Alhambra - "Przyjdź i otwórz oczy". 

Khra Chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Hopla". 
Bratuia Strzecha - " Parada rezerwi-

stów", 
Caslno - "Antek policmajster" 
C'orso - "Przyblęda". 
CapltoI - .. Weronika. ... 
CJ:ary - .. Nędznicy" . 
GraDd-KiDo - ,.Zuzu". 
Mhaoza - "Kobletv w jego tyciu'·. 
Mewa - ,.Grzet'h mlodO'Ści". 
Palace - "Piotruś". 
PrzedwIośDIe - "Od wieczora do pół-

cocy'·. 
LUDa - "Bella Donna". 
Ludowy - "Sekre t k obieŁy". 
Oświatowv - "Viva ViIIa". 
Rekord - "Mord w Trvnidad". 
8tylowv - •. Śmierć 00 U I>CZY\va". 
Słońce - "Uśmiech szcz~ścia". 
Zachęta - ,.Handel tywym towarem". 

Komunikaty 
Teatr MieJski. Dziś o godz. 20.30 dOBko

nała komedja st. Kiedrzyńskicgo "Ten i 
tamten". O godz. 16 komedja Llchtellberga 
,,2:2 mecz malieński". Ceny znitone od 40 
gr do 2,70. W poniedziałek po cenach zni
tonvch rewelacyjna "KwIecista droga". 

~trona 12 = ORF;OOWNJK. poniedzIałek. dnfa 25 lutego 1935 = Num@!' łft 

Solidarność dawniej - a 
., 

ZIS 
Byt drobnych rzeźników zagrożony pnez spółki I zrzeszenia wędliniarskie 

Ł ó d t, 23. 2. - Cech Rzeźniczo- lziś? - Dziś, niestety wszystko. przed-
Wędliniarski posiada za So.bą na tere- stawia się inaczej. 
nie Łodzi świetną i bogatą przeszłość Na tereonie Lodzł powstało SZt>fE'g 
Słynął ze swej działalności organlza- różnych spółek, ljednoczeń wę<flinlar
cyjno-go.spodarczej, ofiarności religij- skich, które roz.gałęziają się w szero
no-społecznej i koleżeństwa. kle macki i uniemożliwiają. egzysten-

Najlepszym przykładem żywotno- cję drobnym niezrzeszo.nym rzeźni
ścl cechu było zakupienie okazałego ko.m.' 
gmachu przy ul. I{opernlka nr. 46 na Niema już mo.wy Q żadnej Po.mocy 
własną siedzibę. Pięknym przykładem i współczuciu. Dzisiejsi magnac.1 i 
o.fiarności religijno-spo.łecznej było \1- rzeźnicy nie myślą wcho.dzić w ślady 
fundowanie o.łtarza w prawej nawie Nesto.rów rzemiosła: jak Rassałskich, 
ko.ścioła św. Stanisława !{o.stkl. Sto- Szułców I innych, którzy mo.gliby za
Bunek koleżeństwa mięchy poszczegół- kładać dziesiQ.tki filij a jednak tego. 
nymi członkami cechu był serdeczny nie ro.bill, nie chcąc zabierać chleba 
i szlachetny. biedniejslej braci cechowej. 

Przy cechu istniała specjalna kasa l Dziś inaczej się praktykuje. Nie
organizacyjna. która miała na celu dość. że różne zrzeszenia wędliniarskie 
spieszyć z pomoc/) podupadłym mate- zakładają liczne filje a w przyszłości 
rjalnie członkom. Tak było dawniej a niedługo. już może kartel, wstawiają 

al 

Ucisk Zydów W praktyce 
1;yd~1 napadają polskie skI ady 

Ł ó d t, 22. 2. Przy ulicy 11 Listopa
da 35 (róg Gdańskiej) posiada stary 
skład win, wódek i artykułów spo
żywczych p. Bol~sław Bruidziński. 
Przedsiębiorstwo. prowadzon~ jest ucz
ciwie i cieszy się powodzeniem. 

Ostatnio. frekwencja zwiQkszyła się, 
co w pierwszym rzędzie przypisać na
leży akcji "Orędownika" na terenie 
Łodzi. Bierność społeczeństwa łódzkie
go ust~piła. 

Żydów to zabolało, lak to! Ich skle
py stoją pustkami, a "goj" obok ro.bi 
interesy. 

Nasłano wynajętych zbirów, kt6rzy 
wytlukll szyby w składzie Po Brużdzhi
skłego. 

Jedno. jelit pócleszające w powyż-. 
e;zej hi!ltorji. Żydzi odczuwają już ak
cję jaką. prowadzi "Orędownik", tracą. 
pewność siebie i popadają w bezsilną. 
wściekłość. (k) 

Starowicz znów na widowni 
Sąd okręgowy ::atU'lerd~il wyrok l instancji 

Ł ó d ź, 23. 2. W czoraj w s~dzie 
okręgowym w Łodzi odbyła się rozpra
wa apelacyjna Jerzego Stnrowicza, 
skazane3"o w listopadzie ub r. za oszu
stwo przez Slłd grodzki na 10 miesięcy 
więzienia 100 zł grzywny i pozbawie
nie praw' obywatelskich na ,przeciąg 
3 lat. 

Stnrowlcz zakładał nielegaJnIe szko
ły, angażował wożnych, pobierał kau
cje, których nie zwracał. Poprzednio 
był skazany na 6 miesięcy więzienia 

z zawieszeniem_ 
Na wczorajszej rozprawie zeznawah 

biegli psychjatrzy, którzy orzekli, że 
Siarowicz jest zupełnie o.dpowiedzinl
ny za swe czyny. Stwierdzili u niego 
ty łko pocz'!tki lekkiej histerji. pewne 
luki w pamięci i lekkomyślność w po.
stępowaniu. 
S~d po zbadaniu ~wladków f wysłu

t'haniu obro.ny ze sądu grodzkiego, 
wyrok sądu grodzkiego. w całej roz
riąjłoECi zatwierdził. 

jeszcze wędliny do sklepów SPo.żyw
czych, spl"awiają.c, że 95 pro.c . drObpych 
rzeź n ików znajduje się w połozeniu 
bez wyjścia. 

Czy nie byłoby wskazanem ~'rócić 
do dawnej tak świetnej tradycji i nie 
odbierać biedniejszym kolegom cecho
wym chleba? 

................ --.... 
Krwawy spór graniczny 
L ó d ź, 23_ 2. Na polach wsi Na~ 

kielnia doszlo. do gwałtownej utarczki 
na tle sporu granicznego, w wyniku 
której został pobity siekierami 37-łet
ni Fl'anciszek Czerniejewski. a ojciec 
jego Stanisław ranny w głowę. zmarł 
wkrótce wskutek odniesionych ran 
w szpitalu. 

Sprawców krwawej masakry Zyg
munta Lubińskiego. i Jana Nawroc
kiego policja osadziła w więzieniu. 

Karambol· s amncho do wy 
Przy zbiellU uł1c GdaJlskiej j 27-go. 

Sierpnia wpadla taksówka nr. 185 
na samo~hód firmy BuJe. Oba wozy 
zo.stały rozbite. 

Z jadąl'ycb na szczęście nikt nie 
odniósł szwanku 

Sytu.acJa stra.'kowa 
W dniu 25 bm. wyznarzona została. 

konferencja w Inspektoracie pracy dla 
podpisania umowy zbiorowej dla prze
mysłu jedwabnirzogo. Robotnicy po
stano.wili ogłosić strajk w razie nie
uzyskania porozumienia. 

Dnia 27 bm. zwolana 1.o.!'!tanie 
czwarta konferencja dla pOdpisania 
umowy 7bio.rotvej dla dzianego pr7.e
mysłu zarohkowgeo. W przemyśle 
tym trwa nadaj strajk. 

Polowanie na ludzi 
W lesie ma!lłtku Wygiełzów po.

strzelony zostal ciężko 27-letni Jan 
Wiśniewski, który udał się ścinać 
drzewo. na opał. Rannego przewiezio.no. 
do szpitala. 

Zachodzi po<\ejT7.enie, że Wiśn\ewó 
skiego postrze\ił gajowy. 

NadzwyczaJDe walne zebraDie malarzy 
I Iakiemlk6w chrześciJan. W dnlu wczo
rajszym w lokalu "ResuI"6Y" przy ul. Ki
lIńsklego odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie malarzy i lakierników. Zagaił je 
prezes p. J. Janowski, wltajl\c zebranych. 
Na przew. poprOBzono b. starszego cechu stawiający św. Lukasta :t Madonną. 
malarzy p. Br. Buc2ikata. Wdalczym cią- Po tej uroczystóścl przystąpIono do 
gu zE'brania odbyło się uroczyste wrl}cze- wyborów zarządu na rok 1935, w skład 
nie upominków jUbileuszowych pp. Wi- którego wchodzą: preZeB Janowski, wlce
znerowi j Zangerowi z okazji ilO-Iecia na- prezesowie: Glazer I Paru8zewskl. człon
letenia do cechu, oraz za zasługi, połotone kawIe zarządu: St .Precel. J. Wajkort i J. 
na polu rzemiOBla malarskiego. Wdzięcz- prciffer. Zaznaczy~ nalety, it prczea Ja- 1(I"OItJka Kalisza r Antoniogo Malinowskiego. We wsi Osiecz-
ny za nagrO<lę p. Wizner wręczył cechowi nowski swoją kadencję piastUje po raz no, gm. Widawa. na szkodę :\Iielczarka 
malarzy pięknie wykonany obraz, przed- czwarty z rzędu. Z walnego zebruda tJ, S. P. W remizie Te?fila spaWy się za~udo\Vania lrospodar-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wl~n~ ~~~6~ WnIMubuniecrl~- ~I& P~~~ w dnJu l~ b ~ ~ w~ 

ków Ochotniczej Straty Potarnej nypinek. Bolesławów, gm. Dąbro\\a nuslccka na. 
na którym w,·brano n&wv zarząd w skła- szkodę lfil~:uly Józefa spal!ly się ró\\njd 
dzie: A. K~ciell:łk - prezce. S. Wofnlak zabudowanl~ g0<3podarskle. P'."'Zycz~·ną 
- wicepr., E. KoścIelak - kam., E. Mac- potaru - meostrotne obchodzeme 81~ z 
kowskl - wicekom .• S. G1apa - sekr., F. ogniem. 

-- - .. 
I<~ONII(A PAI3JANI( Tomczak - skarbnik, J . ..Kaczorowskl - tyd przy .:łole sędzIowskim. Sąd okrę

g06p. J<om rewizyjna: l. Mencel, S. Kar- kręgowy w Lodzi już od tygodnia na sesji 
p.l.sieweiz i li. Uarczak. wyjazdowej w ł.asku rozpatruj!' sprawy. 

Adres .,Ortdownika". Pabianice Garncarska nr. 5. telefon 230. Stqw, Reslauratoriw, Zarząd Stow. Między inmmi rozpatrywał sprawę 11 na. 
restauratorów chrześcijanin m. Kalisza I rodowców o zajścia w Widawie. Protoku
okolicv ukoll6tytuował elę następująco: lantem w tycli spra wa<'h jest :2:yd [{Iein, 
prezes - B. Dymecki, wicepr. - Sto Ko- którego o·ciec był kiedyś nauczycielem w 
walski, skarbnik - W. Kaczmarek. sekr żydowskiej szkole w Łat'lku a obecnie iest 
- Woliński, członkowie: L. Buczkowski, "' Pabjauicach głównym przywódc/\ ruchu 
F Bog<:lański, zast. Boredka. Jabłoński i sjonistycznego. 

UkaraDY 2yd. Sąd grodzki w Pabjanl- 9 radnych. Ostatnio z s2;eregów "sanacjI" 
cach skazal 2:yda Mendla Krymalowskiego \Vrst~pu.lą radni pp. Luboński, b. preZM 
na 16 zl grzywny i 3 dni aresztu za fnlszo- rady nadzorczej socjalistycznej spółdZielni 
wanie masła. "Związkowiec". Anto'ni Berlikowskl, prze-

Zapasy. W sali Stow. Gimn. przy ul. Pu- mysłowiec, i Jan Jankowski, b. prezydent 
laskiego 36 odb~dl\ Bię dziś o godz. 10 ra- PabJanic. Z większości zOBtala mniejszość. Lesień. Kom. rewizyjna: Skibiński, Lato- K- -k T rk no finały mistr?oBtw okręgowych w zapa
sach, przy udzialo klubów łódzkich: .. SI
la", "Unja", "Makabi", ,,\Vima", "Strzelec", 
"Sokół", "PKS", "IKP" i "Krusze Ender". 
Ogólem startuje ł!; zawodników. 

Praca pOllad normę. Część robotników, 
zatrudnionych w sali mechanicznej 2:ydn 
Hermana Faut<la przy ul. św. Rocha, pra
cuje na dwie zmiany dziennie, co stanowi 
dość duto ponu'ł 8 godzin dziennie. 

Za kradzież. Sqd grodzki w Pnbjanica<,h 
skazał 20-letn iego Jana UznańBkicgo za 
,kradziet na 2 mies . areBztu, z zawiosze
niem na 3 lata. 

Z ruchu narodowego. W dniu 20. b. m. 
odbyło się w Pabjanicach w lokalu wio.. 
snym przy ul. Puluskiego 13J15 zebranie 
Stron. Narodowp.go. na którem wygloazono 
r efora t i omówiono szereg spl'a \V organi
zacyjnych. Na zakol1czenle odśpiewano 
Hymn lllodych. 

Ballkructwo "sanacJi", Ostatnie wybory 
zarządu miejsk iego wykazały, it ,,sanacja" 
na terenie Pabjanic rozlatuje się coraz 
bardziej. W kilka dni po ogloszeniu wy~i
ku wyborów zdradzili .,sanację" :tydzi z 
radl'lym Ulaznowskirn i Obuchowskim na 
uele, nastf!pnie wystąpiła grupa radnych 
Brunona Dąbrowskiego. Wówczas poz0<3ta· 
lo "Sanacji" a radnych. Gdy ,,sanacja'· niC' 
spelnila s\\oich przyrzeczer) \V odniesieniu 
do stow. wlaścicieli nieruchomości, grupa 
ta z; p, Wendlerem na. czele opuScU(/. ~e
ragi ,panacji·', kl6re obecnie lit", al.dwie 

siński i Młasiewicz. .-,..,nl a u....;:. 
Krotrika Zolerz!, TargDęła się na ty ele. Mira GlicenaŁein, • 

lat 2"2, bam. przy Maral. Piłsudskiego 35, . ~ad.a .mieJska. Na ~osfedzen!u Rady 
KonferellcJa piekarzy. W dniu 20 b. m. w celu samobójczym napila się kWll8u sol- m.leJskleJ, od.bytem w dmu 18. ~._ m,. zalat

odbyła slę konferenCja cechu piekarzy z nego. Denatkę przewipliono do a!zpltala wlOno spra \\ę budtetu ~a r. _1930/6, który 
czeladzią. Na konrerencji nie dOBZlo do po- św, Trójcy. Przycz}·ny rozpaczliwelfo kro- uchwalono. \~ "ysok.oŚCJ 131.000. zł, Bu~tet 
rozumienia głównie zpowodu sporu, od- ku narazie nic ustalono. zostal ~mnJ(~Jszony. \\ poró\~ nanlU z rokIem 
nOBzącego się do uregulowania czasu pra- Fermellt w łOble .,LegJonu Hlodych". ub. o. ~? tys .. z!. M. ID. znle;;;lOno t. zw . . ,\\"Ja
cy Następna konferencja. na której praw- Na tutejs.:ym terenie \V łonie lokalnego zdo\\o. pobierane ?otychczas o~ kupców i 
dopodobnie dojdzie do podpisania umowy, "Legjonu Mlodych·' między członkami ob- gOBP~a~zy w cza.sle targów I Jarmarków. 
odbt;dzie się w dniu 2~. b. m. \\ Gdu aczłonkumi K. S .• ,Legjonu III 0- Pod ~v)' t~;zo~o r:n .. lll. k fika., po~.at~ó\\" .. Glo-

Kto popiera 2ydów. W sobotę, 16. b. m., dych·· liczącymi li8 czlonków doszlo do suml w,ększoscl .,sanac~,neJ l :2:}dów 
w sali kina Roma przy ul. Łęczyckiej 2, tak poważnego starcia na tle zapatry\\ań bPrl·aZ~·szkn;ano na t}:d?\Y.s~ą Bz: .: łl! i\zyka he
PolicYjny Klub Sport()wy urządził przed- religijnYCh te czlonkowie «Iubu porzuci- J .ego .. 8aćlJaków - ~(l() zł l na bpz
stawienie, połączone z zabawą taneczną. . d '.- . u procf.'ntową kaB~ ~\"dO"Bkf\ 100 z!. Żadna z 
Do tańca przygrywała orkiestra tydowska h z .egenero\\any teren .. m~odolegJono\\y organi7.ucyj polskich za wy jqtkiem ~tra~ 
sprowadzona zLodzi. Wstydl Ob\\ód hka.lny Iiczl\.CY dOnleda\~'na do 300 f'o~arnej - subsytl'ó,," n'e o' .z. I Y 

Pogrzeb ś. p. Chąclńsklego. W dniu 19. f:~~i~g~~: obecnie hczy zaledWIe 50 %WO- . 2ycie "S3koła", "" Bk'~d ~~r~~~~ aTow. 
b. m. odbył się w Zgierzu pogrzeb zmarłe- Glmn . •. Sokół·' na ostatniem waJnf.'m ze-
go niedawno ś. p. Stefana Chąciń<'lkierro, Kl"Oltika Lasku braniu weszli pp. Orlo \\" .. 1, i - prf.'zes. Sko-
znanego dzililaela na niwie narodowej. W - czylas - wiceprezes. Pawlo\w!k: _ sekre-
pogrzeb:e wzięły udzial: Stronnictwo ~a- tydowskle zaproszenła. Niedawno po· tarz • .JabłOliski - skarbnik. Misiak _ na-
rodowe, Wydzial Mlodych S. N,. Zw. 1.a- wstałe na terenie laskim Tow. Śp:ew cZl>]nik 
wodowy .. Praca Polska··, Tow. $plewacze "Harfa" urządza w dniu 2 mąrca zabawę Realny sukces. \Viadomości zam:PBzczo
,.Lutnia", czlonkowie spólclzielni spożyw- taneczną za lIaprOBzeniami. Otót wapom Oe w Jednej z części nasze) ankiety hdo
czoj "Zgody'" szereg innych organizaCyj i niane towarzystwo zaproszenia druko\\a znawczej z Turku przyn:G.sly ten skutpk. 
tłumy miejscowego obywatelstwa. Nad lo u :tyda. mimo ił w lasku jest drukar· !e w Turku pow8ta lr dwa chrześcijań.,k:e 
mogiłą wygłoszono kilka mów potegnal· nia polska Wydziału Sejmiku Powiato· Składy skór. Hllndeł ten dotrch~zas znaj
nych. ~1. in. przemawiał kpt. Grzegorzak. wego, która wykonuje zamówienia solid· Jował s · ę w rękach ty rh\\sk:ch. W:9. lo
posel Dziertawski, wicepr(!zydent Leopl)Jd Tlie i po bardzo dJE!tępnych cenach. Bra· mość t~ n·. t!.ljemy z n:ekłamaną rar!t:)ŚC:Il, 
7.ajqczko\\ski i prezydent miaata Jan "o! Poczqtek pracy tyuo\\ski. wyrata:ąc przpem IZ"lęb.Jkie przekollRnie, 
Swiercz, Zgierz litracil w osobie ś. p. 8te· J POŻAry. We wsi Chrząstawa, gmina że społeczeńst\\o T:Jrka \\vk.)rZ\"t~ta tQ 
fana Clll\ciń6kiego Ao_brego obywatela Po- Szczerców WliktHck wadlh\ej buoowy ko· okaZJI\, by postqpić kruk naprzód w akCji 
la.ka. Cześt JOlO paDliętil mina 6pali1 6i, dach na domu Da iikodę odtydzenia mia.stą i handlu poJ.;k ieęc. 
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GrDźna sytuacja pod Garwolinem - Wezbrane wody Wisy I WI,eprza zalały przedmleś·cia Ireny i Dęblina - Arty
lerja rozbija zatory z lodu ogniem działowym 

War s z a w a, 23. 2. - Najważnlej- Mimo akcji przeciwp<>wodziowej 
szem wy.dar7eniem ostatniej doby na . kra . uszkQdziła filary sta rego m<>stu w 
rzekach Jest ruszenie lodów na Sanie. Pu:ł.awach a jeden z marów zniQsla, 
~rlY uj,ściu Sanu do .VVisły uh\or7.yt wskutek czego drewniany m<>st zawa
Sl~ grozn'y zator, ktory spowoClowal !ił się. W powieeie garwolińoSkim wy
splQtrzcOle wód i niebezpieczeństwo lała rzeka Wilga, przyczem w<>da zala-

la niżej p<>łoźone miejsoow()ŚCI oraz 
przedmieście GarwolIna - Blonie . . 
Ostatnio rzeke powróciła do koryta i 
n iebęzpieczeństwo p<>wQdzi minęJo. 
Ewakuowani mieszkańcy zalanych 
miejsc<>wości wrócili do sw<>lch do~ 

wylowu W sobotę nad ranem sprowa- . 
dzonoartyle~ę i oddział w~sk~ które ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przystą.piły do rOZbijania lodów. Pod 
Puławami lody spłynQły. Z Wilna do
noszą, że ruszyły lody na WUj!. Na 
Warcie spływ lodu odbywa się sJlokoj
nic. (w) 

L u b I i n. (PAT) W p<>wiecie Ja
nQwskim pOzioOm WQdy na Wiśle P<KI 
Annop<>lem wynosi 2,t9 cm. W lipcu 
r. ub. wyno.sił 2 i pół mtr. Oddzi'a l sa. 
,peruw pracuje od wczo.raj nad roOzebra
niem zatQru pOd Zawichoslem. ·0 ile 
nie uda się ulSuną.ć zatQru. grozi zala
nie pól w miej.scQwościach Zape.hcze i 
Janiszów. W ,powiecie puławskim lo
dy na znacznym <>dcinku Wisły ruszy. 
łY. Zator. iaki powstał na przestrzeni 
mi~dzy Puławami a Garw<>linem. sp<>
wodQwał podniesienie się wooy niemal 
do sta·nu. jaki był podcz,as PQwod'zi Iip
c()\vej. Wezbrane woOdy Wisły i Wie· 
prza zalały cz~ściowo przedmieścia 
I miasteczka Irena i Dęblina. Obecnie 
zator ruszyl i woda zaczęła <>padać. 

Były m:eT Baroołony 
na wolności 

B a r c e lon a. (pAT.) ZwolnIono 
prowizorycznie b. mera Barcelony, 
Pizunera, oraz 20 członków rady mu
nicypalnej, którzy znajdownli się do
tychczas w wiQzieniu za to, iż przy· 
łQ.C7;yli siQ do uchwały rady municy
palnej w dniu G październikn. kiedy 
było proJdnmowane niezależne pań
stwo katalońskie. 

Opozycja w JugosławJi 
n i a. ł o g ród. (PAT). Przedstawi~ 

ciele dzienników bialogrodzkich zwr6-
cili siQ d" przywódców nielega\nej do
tl!d opozycji z prośbą. o udzielenie im 
wywiadu o planach wobec nadchodl.Q.
eych wyborów do parlamentu, jak 
również o wyjaśnienie, czy opozycja 
<;hce wziąć udział wogóle w walce wy
borczej. 

Wódka tańsza o 20 proEenł 
Minister skarbu wy~nac~yl nowy cennik *a wyroby ",onopo

lu spirytusou:ego 

War s z a w a, 23. 2. Minister skar
bu ustalił nowe ceny wyrobów mono
polu spirytusowC30. Ceny obniżone we 
wrześniu 1932 r. ulegają dalszej zniżce, 
\"ynosz~cej około 20 procent. Cena. 
sprzedażna spirytusu do wyrobu WÓ-. 
dek gatunkowych. esencji oraz wszel
kich artykułów spożywlizych wynosić 
bQdzie 7,50, zamill.St dotrchczasowycb 
9 zł. Ceny detaliczne wyrobów mono~ 
polowych wraz z butelką. ustalono na
stQpu;ąco: litr wódki zwykłej 40-pro
centowej 3.70 zamiast 4.75, 45-procen
towa 4,10. zamiast 5.10; litr wódki wy
borowej 45-proc. 4,90 zamiast 6; litr 
luksusowej 6 zł zamiast 7,50. Cena 
spirytusu na. cele domowo-Iocznicze 95-
procentowej wynosić będzie za litr 9 

złotych zamiast 10,80. Nowe ceny obo
wjązuj~ od 24 b. m. 

Wyroby z oznaczeniem dawnej ce
ny mog~ być sprzedawane po dawnej 
cenie do 27 b. m . Do dnia włącznie 1 
marca detalicznym sprzedawcom przy· 
sługuje dostarczenie posiadanych za
pasów wyrobów monopolowych do 
właściwych hurtowni w celu wymiany 
na odpowiednią ilość wyrobów po no
wej cenie, hurtowniom zaś bQdzie 
zbonifikowano. różnica ceny, zarówno 
zapasów wyrobów zwóconych przez 
detalistów, jak i ich własnych. Ponad· 
to monopol spirytusowy bonifikuje fa
brykom wódek gatunkowych, wynika
jącą zę zmiany ceny różnic wartości 
zapasu spirytusu f półfabrykatów 
przez nie posiadanych. (w) 

Rokowania z Niemcami 
w sprawie. Wspólnotv Interesów 

Opinja górnoślo.81~a domaga się ujawnienia stanu rokowa" 

I 
Z obecną faz. rokowań w sprawie 

Przywódca stronnictwa. Chorwatów 
dr. Maczek powiedział, że wysunie na
~tępujące żądania: 1) autonomji Chor
wacji, 2) lmiany ordynacji wyborczej I 

w sensie zapown ienia tajności głoso
wania i 3) zmiany przepisów co do 
zgłaszania list. 

War s z a w a, 23. 2. Rokowania z Wspt'Inoty Interesaw jest pol,czona 
Niemcamf w sprawie Wspumoty Inte- wzmożona akcja agenUw niemieckich, 
re.!llw 59 daleko zawansowane. OpinJa mająca na celu wzmocnienIe pozycyj 
publiczna na Gurnym ~I~sku domaga kapUala niemieckiego w przemyśle 
sit, aieby nadz{r s~dowy Ws:póJ.noty gt,rnoUąsklrit. Akcja ta zmier7;a m. in. 
Interes::'w wystąpił z opublikowaniem do o~zynczenla z zarzutów b. dyrekto
obecnego stanu rokowań o losie tego r4w niemieckich spDłek akcyjnych, 
wielkiego koncernu, w którym lest za.. kt6rzy zbiegU zagranlcQ, a za kt6ryml 
trudnionych przęsdo ZO tysIQcy robot- wład7;8 pOlskie rozesłały Ust" goitcze. 
nłktw polskich. W kolach poinformo. FunkclonuJący od marca 193. r. nad. 
wonych zapewniaJ" to rokowania bO· 7;6r Sllllowy W'sp6Jnoty Interesów znaj
dQ niebawem pomyślnie zakoAczone. duje slQ Id 11 kresu swoich zadłtA. (w) 

• 

PIESN 
Pozostali przywódcy opozycji wypo~ 

wiedlieli się z wielką rezerwą, żgła~ 
szając jedynie żądanie zmiany ordy
nacji wyborczej, co, ich zdaniem, po
mogłoby do złagodzenia panujących 
obecnie stosunków. Cenzura. nlo dopu
~ciła do ogłoszenia tych deklaracyj w 
prasie. 

Jan Kantv \Vyp<>relt, 
III. którego uie był ani razu kOffiQrnik.. 

GdzIeś mi sIę moJa ple§!\ zapodziała. .. 
ZgubUem gdzieś wątek, 
ale gdzłe?_ 
Jakaś chm1l!'ll mI zwiała 
1 z ust, i z czoła srebrzyst, pocqłek. 
Lecz gdzie, lecz gdzle?_ 

Zaraz... zaraz... mo!e to b,lo tak: 
w gaju przr luumleDłu. 
zaśpiewał - w 1Ulles1wu 
szaropióry ptak. 
T,le cieDł się słało 'WJ'sm1lklą sylwelll
Ech Dle.. - to uJe lo-

Ko!e to b,lo Da 1"1Ie, 
gdzie t,siące 
wirowało r6źnobarwn,ch łątek, -
może to te kwiat" 
a mo!e te glol" 
co al. sJUłPal, ,.. kroplach rozłęcuJleJ 

ros,?_ 
To tea początek" 

A moie to ten Scham.an, 
ta Schuman w kaskadach mleslęczaeJ 

pośwh.t, 

w ogrodzie, gdzie Ilę ukrylem ,a klomb, 
1 patrzyłem na ble1llce się ręce 
w ramie bluszczowej okna otwartego 

wnęce, 

wyples~aJ"C8 cuIJa wstycmef heka. 
tomb, -

łJch 'abłoJał rozkwmych woulejllc, tullUlD? 
TeD SchUIlUlD? ... 

NIe, to al. tak b,łol_ 
Ale fak, fak, a.lochłe ktoł podpowl .. 
Tyle mJ auD4 ~u kJ4bł s1q po alowie 

I coś mi się wyllzlera II nłeb",aJlł IOął._ 
Gdzie jej mam szuka61 w którlllł6 stronę? 
Drięr_ Plonę'_ 

Ale przecie! fa to Jd raa mlelem 

W marzenł.ob, 

czy śnienIach -
przeclcł fa! kled,ś w ramIona Ją 'rałeml 

lIrI6wlł mi coś Spinoza- m6wD N1eW:he 
blad,. 

fakl. Lel1łDiłza krlłłą w_o,o mnie mo-
nad,_ 

Ech.. fRozofJa.. rozam,_ Do czartal_ 
Co mi to pomo!e, 
gd, nłezaczęta driJ mI w ręku kart .. -
gdy mam na ustach mllczeDła obro!ę. 

Jak to było, Jak b,lo?_ 
Przeolaź mi si. ch,ba to ,,",liko ale 

śaIIol -
Poczekaj, poczekaJ_ ach tak, w tramwafu.. 
w kwietniu, cZJ w maju_ -
tak, tak- spł,nęła§, Jak obłok Da .topDł, 

peronu 
1 zadrgałaś na falach mego kamertonu. l 
Miałaś chustJUł Da głowie, na plowJcb 

warkoczach -
twarz ci słoneczne pieścU, prom,kI.. 
Dokąd 'echal8Ś?_ . 
1II0!e na zmianę do Jakiejś fabrrkL. 
~leD1 trlk~ te ci serce roz~EDJało się 

W oczach -
wtem serera, w t,ęII oczach, 
Dla ol, porwala ,~ejś bram, oIeA4. 
b,la ma pleA6. 
Ma D.Jp14ka1eJ .... do to_łon p1M1\f_ 

K. DohlZ)'6aJd, WcIi. 

mostw. Wylewy rzek wyrządziły tJl
ko nieznaczne sz,k<>dy. 

W Lublinie rzeka Bystrzyca w po.
bliżu ulicy Firley<>wskiej, przerywając 
tamę. d<>stała si ·ę do sweg<> star&gQ k<>
rytli i zalała 5 d<>mów. Mieszkańcy po~ 
nieśli nieznaczne straty materjaJne. 

K i e l c e. (PAT.) Wczoraj pod wsia... 
mi Winiary i Szczytnikl, pow. sando· 
mierskiego utworzył się na Wiśle duży 
zator lodowy, Woda przelała się prz{lz 
wały, zalewaj~c pola pod Szczytnika. 
mi oraz zagrażaj~c okolicznym do
mom. Dzisiaj łnwe.ntarz żywy ze 
Szczytnik ewakuowano, pod wsią 
Słupce utworzyła się w wale wyrwa, 
która nie została jeszcze zasypana. 

K i e l c e. (PAT.) Zator pod Wlnia.
rami na Wiśle został rozbity ogniem 
artyleryjskim. Lody ruszyły. Woda 
opadła o 1 metr. Wisła wraca do nor· 
maInego koryta. Groźba powodzi mi· 
Dęła.. 

K i e 1 c e, (PAT.) Dziś ruszyły lody 
na Wiśle na całym odcinku pow. ko. 
zjenickiego. Pod Annopolem istnieje 
nadal groźna sytuacja. Lody zaatako
wały most. Na zagrożon~ miejsca po· 
spieszyły z pomoc~ oddziały pionierów 
j saperów z Przemyśla. Artylerja roz. 
bija. zatory ogniem działowym. 

"Rarytasy" zdrntaly 
Wa r s z a wa, 23. 2. Ministerjum 

skarbu podrożyło od soboty cenę ~Ią· 
skich i pomorskich "Rarytasów'" z ł
na 4 i pół grosza za sztukę. "Rarytasy" 
mialy być wogóle wycofane, ale wobec 
powodzenia. w całym kraju postano
wiono je utrzymać, jednak cenę ieh 
pod" yższono. 

Monopol tytoniowy przystl}.pił po
nadto do fabrykacji nowego gatunku 
machorki z nazwą machorka naj. 
przedniejsza. Cena tego gatunku zo. 
stała ustalona na 15,20 złotych za. kf. 
Jogram, czyli na 38 groszy za paczk~ 
25 gramowI!. Pojawi się ona w sprze
dażv w drugiej połowie marca. 

Od marca papierosy Wanda stanie
ją. i będę. sprzedawane po 1.25 grosza 
la sztukę. W tym t~rmlnie cena ty~ 
niu kresowego będzie obniżona z 28 na 
24 zł za kilogram. Od 15 marca będą 
obniżone ct-ny niektórych cygar. Aż Qe 
wyczerpania 7.apas6w będe, sprzeda
wane od powyższej daty cy~ara "Re
galja" i .. Deltcjas" po 1,30 ... Komercja .. 
le" po 40 groszy, .. Oryginal" po .30 ~. 
i "Soleddat" po 20 groszy za sztuk~. 

I (w) 

Burza nad Frane!ą 
p a ryż. (P AT.) Prawie Bad caJ, 

Francją pr7.eszły ub. nocy burze, które 
spowodowały bardzo poważne szkody 
materjalne. W wielu miejscach we
zbrały rzeki. zagrażając wylewem. Ko
munikacje telefoniczne i telegraficme 
7.ostaly uszkodzone, pocfq.gf nadcho
dziły ze znacznem opóźnieniem. 

Grypa zagraża 
Twemu zdrowiu! 
Tę małq tablełl<ę Togal stosuje się 
przy grypie. Przyjmujqc tabletki 
Togal w dawce 3 tabletki 3 /4 razy 
dziennie, doznaje się ulgi i spad. 
ku gorqczki. Gdy więc poczu
jesz pierwsze dreszcze. nie zwle
kaj ani chwili, zażyj natychmiast 
TogalI Oryginalne tabletki Togal 
sq do nabYCia w najbliższej aptece. 

.. 11801/8 
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32 LoterJa Państwowa 808 łO 113035 458 730. 

(Nieurzędowa I bez gwarancjO. 

W czwartym dniu ciągnienia pierwszej 
klasy. wygrane padły na numery nastt:pu· 
jące: 

17197 323 18M6 85 25."i 338 431 683 716 19233 
916 20137 .:16 763 21492 22043 379 507 009 23258 
575 7S9 24593 665 25932 26061 92-4 9327061 924 
93 27028 291 302 406 S50 28286 360 29085 429 
516 631 805 80005 448 655 714 847 31t07 ~51~ 
37 735 924 33027 326 639 967 34165 67 233 37 
68 489 35552 612 Soi9 36600 66 37029 307 .54 

140010 142 67-4 921 77 115508 611 11&')57 
648 117008 15-4 S38 118099 158 204 ~Jl 119172 
432 120005 429 589 Sł4 918 ItI.>:?";? 500 90 s.łO 
122065 120 123083 386 909 124038 89 267 125319 
937 126253 127004 293 625 727 128066 362 
128022 173 504 76 695 130394 413 820 131077 
990 132023 315 192 200 495 588 86S 925 134521 
36 959 81 135164 283 «5 136037 356 67 747 
137399 424 138535 976 139296 773 953 14pl64 
267 393 647 1415:33 670 S18 142215 523 '9 764 
995 144760 83 880 145285 146423 627 14"12" 
334 H8065 183 207 62 381 673 149H95 111 774 
76 150037 J99 474 564 660 730 151284 725 

314 810 11472 502 18 97 611 80 996 12067 510 
88 845 963 13049 319 439 644 47 14476 47 lł-ns 
680 S54 15287 306 53 430 .85 16129956 n tiOO8 
54 126 95 341 442 70 i9 917 18033 406 528 68 
638 977 19093 867 969 20083 554 617 911 21'1{)5 
1172469632241254923117518 93i 24013 278 
79 S2 468 597 667 737 62 25159 633 26238 45 
506 602 916 27072 85 198 381 519 776 999 28261 
354 408 545 86 95 808 947 57 29096 112 42 297 
422572 97 954 73 30521 725 31216 615 57 32'~7 
446 982 33544 86 34083 232 533 797 35131 351 
69~ 882 36644 763 78 988 37054 377 498 542 ~71 
990. 

100.000 zł na nr. 161896. 
5.000 zł na nr 25400. 

Po 2.0110 zl na nr. nr.: 131895 163432-
1.0110 zł na nr. 79082. 
Po 500 zł na nu. nr.: 62939 156758 163851 

166150 179952. 

82"2. 

Po 400 zl na nr. Dr.: 6900 10187 57136 
60152 6419 99119 115927 128570 151927. 

Po 200 zł na nr. nr.: 21228 26234 32534 
44863 78332 79487 80755 88870 104439 133326 
13g022 151255 170316 177927 180120 181992 

Po 150 zł na nr. Dr.: 9784 12278 10605 
87268 38178 40403 41322 44180 47187 5~457 
58242 61582 71437 78553 86377 86431 90698 
91272 92318 96502 96950 97293 100005 1~~28 
122693 123914 1245"7 131797 1415:10 143302 
147413 153130 172453 175400 180909 181063 
181920. 

Po 100 zl na numery: 

38301 829 39118 26 fiOł. 721 SOO 40414 551 
41153 225 375 866 42n6 43769 44405 16 816 
45067 270 760 46065 317 727 47010 217 424 
49881 92950"208 92 367 510M 178 368 85 5:fi14 
87 4S7 507 40 777 54099 116 25 295 6"~ 705 
55154 705 824 73 911 56290 326 567 697 :l,7148 
231 652 722 58118 30 250 659 701 59744 ij'l?24 
61017 394 670 828 62443 751 77 859 6~~ 808 
64039 65037 217 75 626 733 959 64 6602\.1 51 
206 75 452 596 6712".2 31 562 615 80 812 945 
68331 55 536 66 69498 578 70558 943 71035 514 
57 609945 94 72710 837 969 73449 86 577 74978. 

76737 965 77130 407 78257 508 972 79020 
80313 650 81157 483 873 75 82048 680 713 S31176 
665 84293 829 901 85214 576 619 86698 995 
87489 571 742 74 924 88543 848 63 89~63 602 92 
00094 203 68 346 449 630 706 91223 716 827 
92354 512 93198 529 803 695 94043 705 39 843 

152735 153736 R21 977 155:l80 677 1560U 
64 103 279 320 583 709 157377 625 S33 159138 
234' 400 31 lU 6?7 932 1604~9 914 161405 6410. 
799 162000 561 606 76 780 163260 76 308 ł3f< 
164275 463 165266 392 473 89 166107 261 448 
68 835 167129 327 587 168253 756 916 169192 
278 939 170007 08 68 211 344 584 723915 1710.'S() 
i26806 172131 668 78092530 59 173037 46 H6 
438 55 83 174579679 719 175747 176463 574 759 
177045 112 3;)8 490 758 6~ 178030 236 420 29 
787 865 li9O'!4 li2 993 180548 181075 156 575 
601 965 182906 18353665 lM007 241 70826936. 

76102 358 n 419 801 78 88 960 77005 67 96 
78149 320 429 524 44 620 70 732 36 79161 415 
854 80066 187 307 670 972 96 81231 56? 671 
82346 574 067 98 83112 216 967 84001 151 137 
555 72 791 898 25812 86335 429 36 515 847 908 
S1117 477 792 88109 15 77 89002 551 671 714 46 
90218 308 31 58 507 49 988 91157 340 529 62 678 
856 92057 98 904 93079 102 203 38 469 591 780 
~79 94432 520 743 944 95323 849 980 86130 238 
359 4.6 688 787 17020 273 409 514 715 4S ~36 
942 98130 566 712 30 99051 228 339 481 603 
100049 348 527 71 101109 241 81 343 471 ~01 
102009 36 H4 ł23 635 80 90 103405 17 646 749 
74 104079 118 245 550 600 704 50 67 105286 91 
300 579 106156 61 524 880 950 107091 179 283 
346 825 997 10S033 291 445 553 965 1090!'i~ 68 
27332011111;',1 592806 111003 159 2U3 787 'l49 
59 112009 Hi!) 460 571 689 113314 56 436 91 649 
89 780 801 930. 

35391511 1081 292336796 215389473626 
901 55 3136 973 4219 27 499 522~ 95 53~ 6174 
842990 7673754 57 85 837 S768 S51 71 9:~ 73 
9420 10510 617 704 860 11006 286 432 46 1~W5U 
113 H3 849 13057 166 275 308 33 73:1 813 Ul97 
290 550 653 917 15207 625 959 91 16459 812 941 

935 95012 235 304 78 537 96005 81 17S 225 52 Po 50 zł na numery: 
851 9716S 429 569 98237 582 873 96 99260 524 33 84 280 469 562 731 851 919 73 1037 ł3~ 
865 902 1ll(J003 129 30~ 474 101097 HO 95 649 909 12 2324 416 634 729 39 917 30 SO 3005 31 
102968 72 103669 704 72 91 973 104380 5~t 637 I 668 936 4048 176 329 649 927 5097 225 63i3 566 
725 841 105007 582' 896 106105 41 l 586 797 929 81 9i 64-7 733 854 96 !l4S 7200 62 309 90S 8f199 
107093 191 635 806 109252 384 443 517 111532 155384 481 750 81 914 26 9103 72 443 867 10215 

fl~Ml (~M~~~ RY[UlfR IIW~l( WłfHłłl ~W(J ~[Wlll( 
NISKIE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWAROW. 

KapuJąc w naszych magazynach odbiorca wydobywa MAXIMUM z kaid ego wydanego złotego ponieważ nie cena lecz JAKO:iĆ decyduje 

POLECAMY: PALTA WIedeńskie fasony ' na je rl:~·a biu - Ulstroraglaoy - Ubrania męskie - Spodnie
Golfy - Bryczesy - Wialró",ki - 1\ ~ ki skórzane - Płaszcze i Peleryny gumowe. Materjały 
z metra w setkach deseni i kolorów do dyspozycji Szan. Kupujących. 

Szczeg61Dą uwagę zwraCaDlJ' ua nasze chlubDle ZDaDE' S . I 120 ł S . II 100 ł S . III 80 ł 
tnecbseryjoe wykoDanie ubrań męskich Da miarę ł erJa. ,. Z erJa. ,. Z er]a ,. Z 
KrÓj, dodatki i wykonanie na wysokim poziomie Następnie polecamy UBRANIA LUKSUSO\\E z najlepszych s7ewiotów i czesanek 
bielskich od zł 130,- do 175,- Nasze oddział.v wykonania Da miarę stoją u szczytu doskoDałoścl. 6-clu pierwszorzędnych 

klOjczJch tworzą z dObrego Dailepsze. 
P .. zebÓj Sezonu - Wykwintne palta na jedwabiu - Jeden Fasoa - Trzy Ceay - Dla kaidej kieszeni- 50, 75 i 95 zł 

-- Wystawa i SłJr1fdat powyłszy~h palt przy ol. Franciszka ILttairzaka 2 __ 
GGTOWE FUTRA slałe oa s dla:lzie. WJdajemy oane towary także za boay To .... lCredyt .. 

EDmUnD RYI:HTER ul. Wrocławska 14 Poznan' ul. Wrocławska 15 ul. ~.a.~~ska Ostr6w 1ł.!:'t;!E 
telefon 21 71 telelon 54-93 .... __ ..... _ 

ul. Franciszka RaŁalczaka 2, tel.fOD 5(.15, 26-07 Wielkop!>lskł 

~l~~BUA~L~:~~~~~i~e~D)~~OLd~ze~;~:~~~~~~~~~.~,~~~~al~nil~~no,~'e~~~n·~II~o~~o~~of~[eu~~ie~wW,m~~ 
I~. J A S I N S K I za .... iadamia. te w lokalu własnym przy ulicy Leszno 

Za 20 c~erwonych pasków 
z opakowań od mydeł i proszków 

-- "B L A S KM przyznajemy naszym 
odbiorcom następuJące 

PREMJE: 
1. Jedno pachnące mydło toaletowe 

o ile powyższe bony zuBlaną prze 
słane Jako druk do nas pod adre 
sem: Wielkopolska SpCłka Ozier 
ta 1.\ na. Poznań. Pl. Nowomiejski , 

2. Jedna paczka mydła .. nla;;k·· lub 
"Mewa·· " jle bony zcstaną złotene 
u PP. Kupcó ..... 

.... o.m.y zate ... nie DIIIZ.".,.~ opakowa6 z wyrobów IIlA!'ki 

BLASI{ 
Wielkopolska Spółka Dziedawua 

Koncernu Dr. Roman May • Spółka z ogr. por. 
o 59~O 

NSJnowszy ... · ynałazek pRsa rupturo .... 
Iro. który powstrzYlłluJl' IIA wlekllZłł rupture 
I go' 'lIkow" li iWOją skuteczności" prze· 
WYŻ"Zd w..zelkle dotychczasowe wynllhu:kl 
za g ralllm;TlI' 

Ul'lem ZII08zczeoJzelll8 ltoazt6w CJndr6t)' 
pros'~ lIaol .. ~In(' Inl.r~ obwodu przes bio
dra , wl .. lkoli" rUl'tur)' 

Sp0!!6b ~8tO!lowanill aal_eIle PrQ "7. 
a)'lcl" 

R6wmet wykonUJ" reee. non gorset)' 
ortopeoJyczne obuw;e t wszt'lkl" aparat)' 

PIOTR NIEDZIELA 
Pozoań, Al. Mardokowskiego 24. TelefoD 

w podwórzu parter lewo. -Zcguf'ki, obrączki i biżnterje 
kupuje ł sprzedaje 

. n ~.s najtaniej 
"""'iiI-f!lI"' .... ~ fIrma ChrzeŚCijańSkaj 

B. K O 'l' !LSKI, "6d7;e!:::!~::~~ka 3 

Skład,- prowadzone od 1870 r. 
w ŁODZI, ulica Audl'zeja .0. telefou 168-56 
w I:.ĘCl'YCY. ul. Pozuańska 30. telefoD 125 
Polec~ją pierwszej jakości NASIONA rolne. traw. drzew 

warzywne i kwiatowe. NARZE)DZIA i przyrządy ogrodniczo· 
pszczeln:cze. NAWOZY. prl"parnty i ~rotiki chemic-zne do celów 
ogrOdniczych . pozntem APARATY do zraszanta roślin. drzew 
krzew6w itp. cieczami owado· I Ii"rzybob6jczemL o 6.31 

Cenniki na każde tądanJe rozsyłane są bezpłatnie. 

RA:dioodbiornik 
o ti; 4 

elekŁryczDY. dający około 30 I'ozgłośni, kompletny 
z nOWOC1.esllym głośnikIem i ą·ma lampamI. wyko· 
nanie luksusowe. cer-how} ny w me rach lub nazwIICh 
slacyj - 220 zlotych za leomplet aa splaty. 

Zakłady Radjotechuic:zue ,.E L E K T R O L A" 

Inż. KRZYZANOWSKI 

Chemika Dr. Franzosa 
(nacierame) stosuje się przy REUMATYZMIE, kluciu 
z powodu przeziębienia. postrzale. Ischiasie l t . pw do 
nabycia w aptekach. - WyrÓb 1 główna sprzedat: 

APTEKA MIKOLASCHA 
LWOW, KOPERNIKA t. 

ODLEWNIA ŻELAZA 

"FERRUM" 
Łódź, Kiłińskiego 121, tel. 218-20 
Wszelkie odlewy z szarego żeliwa 
Warsztat JQ.echaniczoy 
Cen, znaeznłe obniżone 

numer 7/9 jest 

do wydzierżawienia bufet 
wra7 Z prowadzeniem kuchni z dniem 1 l. 1\)~ l". Oferty 
w zalakowanych kopertach prOt'iimy sldada~ pod wska
zanym niżej adresem w terminie do dnia 28. 2. 19"J5 r., 
godzina 15. Informacyj udziela na miejscu gosJXldarz 
Ogniska w dniach 25. i 26. 2. 1935 r ., w ~odzinach od 17 do 
19, Zarząd Garnizonowego OgnIska POdoficerskiego 

w Lodzl, ulica Leszno nr. 7/9. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

i i~!~~he~~n!!' ~(~!~~!~C~y~ I WykonaniE' solidne. Warunki oJogodne. ceny przystępne . 
Łódź, ul Rauwańska 2 troDŁ n b-to~ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wł~!l.~!~~.!!!!!~~i R U II K I nH~ eułJ 
Ł .. d r l Gł" 41 na sezon letni: 

O Z, U • owna na palta, ubrania ł sukDie 
poleca w wielkim wyborze Jadwiga Wasilewska 

ilłatery, zeg'ary, zeltarki Ł6dź Piotrkowska 132 
biżuterię, obrąc~ki ślubne n K~oa 

Z własnej "ytwórni. __ 

Wszelkie reIJarac;e w zakres Sprzedam 
zegarmistrz. i ;ubUerstwa gospodarstwo rentowe 

d zaraz lo rowo III ~tf. . ości. 33 mor-
wcbo zące gi . dobra zie-o' if!. inwentarz. kom. 

wykoDuje IOlidDie i tanio. pletne zlłbud"" n:!j~ Karol SchU-
n 1).'6,\ ler. Murt'wana Goślina (Osa.:la) 

Lemiesze i oldkladnle 
(Jodkow)' - podkowee 
Ogie do wozów 
Gwo1dzle I lat\eueby 
śruby l nit" 
Drut do prasowania 
Wa&1 decymulne 
l>zbankl do mleka 
Arh'kul" Ifarnl"ursklt' 
Narzt:dzla rzclDieślnh·ze 
Lóżka żelazne 
Ze/azo IIztabowe 

pole!'>! korzystnie 
JAN DCICRLING 

Kk lad żelaza 
;?oznań, Szkolna 

Tel 35·18 35-43 

Pow. Obornickt. P02nańskle 
ng 6394 

Zapewniona starość 
Sprzedajemy Illicznie polożon. 
parcp!e leśnE' blisko Poznania 
kwatirato'llY metr 10 i lii grosz)'. 
Parce!p nasz, natiaią sie pod DU' 
dowe domków i wi\1 i z powo·iu 
tirzpwostanu n c,żna za'oży(l śli("z· 
ne o~roily. Zgloszpnia rio Orę
downik" Pozo >ń . z:1 ;;78-'16. PrzYJ
mujemy poży<"",ke N9rodową. 

I [brześtijaqska Wytwórnia Obuwia 
II~. StnncZVk, łM!. PzgowskG 46a 
n, 128~1 poleca 

goto"e obuwie dam'lkie, 
mesl-ie i d a mło zleży 

So"c;a1o. bill" z c"ofe",pml 

OO~ ; CI)ÓtmD plecv 
i hucnen ~rzenośnqct 
p. F. Koźminek, tódi Ul. G ówna S l. 

poleca swe wyroby po cenach 
znaczn c zni 1on.\'ch II ł H 



" ..;. .', '''' . 

Nagłówkowe słowa (tłusto) 15 'gJ'o~JY, "kąJde 
dalsze sl'Owo' 10 groszy, 5 liczb == jęj:lno słowl) 

-i; w, z, a = katde s'tanowi l słowo, Jeuno o~Ho: 
szenie nie mate przekraczać ',100 słów, W tezu 

GŁOSZENIA' 'DROBNE', 
5 nagłówkowych. Ojl;108ze~ła w~ród' drobtlJcb{, l~ł. .", ~Ulm'etr 30 . frota;, 

Co tojest 
Kupiec . Ogród 

Ijlt ~1, posl!lu.a .I,lrzeds!ębio~two WlIrllYWftG - OWOCPWy o !!ow'. 6 
dobreJ lIl{z.YitencJI.polma żOl1e o mór" wydzierżawi M8jelno~ Ple· 
dobrym IT\I]Ym ehar\łkterze li za- w\slła. pod Poznllnl'em. 
milowanieJIl ·do upiectwa i go- zd 56 826 
tówką do powięksżenia iflteresu ------- ,-----... 
Ofarty ir)6:1JJiwie z fQtpgrafją 3kłalt kolonjąlny 
Orędownik za 58 OOi . delikatesó\\. ITll\giel mieszl:anll!J1l 

1 .li _I. . spr~edl\m ~8r8Z, Czynsz p61~~, n",y_a nY zaplal'ol\~. Obi,,·de 4500.-
2() przyslojna wy,k~?ita!cGna mu· Wskaże O.-ęd,-\\ 'li\{. Poznań 

•........ I!I'JIIICIl •••• 11 zykaln~ !X)!ll\~ 60 (}()O wyj<!zi(' za- 21,J 56 9ti~ 
maż Piotr Mr6wka Poznano Sza- ------=--=..:..::.::.:.-----
Qlarzews.kiaA'o 20 - 1. Koloująlkt 

id 58149 2 pokoje kllchnia towarem. ma
gIem sprzedam zaraz. - Adres 
w~"ate Oredownjk. Poznllń --,. ___ - zd 51590 _____ -

Dom Ok Piekatzel' 
spn;edam 17 mieszkań Ł6dt. ul. ar:jal. Urząd2lenie mechaniczne mlltQr 
lStaro-Sikawska 6. WiadomoM rlll Sprzedam maszynę do szycIa ga- elektryczny dwie nagnilItarki do 
miejscl/. Wasilewski. n 6 496 ~~e~~~~~ Itryt~, jasna. nł664~7 ,ci.asta lllaszYI~erja jak nąwa ta-

Kamienica l!; 139 m. 8. ~A~f1 Z~loszel1la OFędowmk. 1'0-
nowobudowana dwupiętro'\\'a _ . • Plac z 57560 _______ _ 
skladell1 24000. wplaty 15000. do- w Wielunlu ładne polo*~nle 8730 Skład 

łO mórg pszenny-ęh 
zabudoloVl!:llia ma~WWl)e inwenta
r1lalili 12500 WPl!lb 5000 re8~1I. a
D1GJI'tyzacja sprzedam Rata czaK 
POłnal\ Je~uicka lI? zd 100V 

110 Mórg pfYwatnę 
bez długu 

7lahqd~)Vani. D1ą.sy~'pe k"mpJęj
neml mwentar~aml korzystllle 
~przedam Rlltajpui. POł\lłań ll:
zuicka 12.' Ę fi7 ,,90 

Dom 
masf\Vn~. ~hl!!w 6 rn~rg. 2 mOFld 
lilki. be; dl1,!g~ .OOU SClr1ieda -
WllldY81llW Kleibpr. Meslha. ____ a:~~eMo ___ ... 

Warsztat 
szewski dobl"3e zaprowadzM" od
dam z masioYl\1I ort 1 Illarca 1935 
r. Adr!!fi wskaże Oredownlk Po
zmań zd 1'i8148 

chód 3800 zl9tYCR rocznie. Bloch metr<lw .800Q zl!ltych. Wiadom!>M towar6\V kr6t1dch. aalanteril. pl_ 
Poznań. AleJe l\1arcinkowskiee:o Ł6d~. SienkIeWicza 60 Kr!:ywlec. seumycl). Ilwentualnle a mieszka-
li) zd 57 805 n 6 49~ niem taniQ sprzedam. _ Adres Po-Wólkt 
Parcela dwumorgowa . Masayny wakate ()red~;r~ł~4toZ'!lafl i 8Z00' w UllbyIU stanie 

Sm II> d k !wpis l' ceną. Z;glo.szenia 
.' . pszennej ziemi daJ.e.rt6d~ęsO~rQ(l;:as łs :r.rzro Skład kolonJalny U rlldown-ika. Rieraltt:iw. 

dZlelmcy Pozna(1 - WinilIry za nad brama frontową. n 6 491 !U 6.iWU) 
2000 s'pq:edam .. Dom ZleCClI" . Po- ---~ - . .J a roeinie. ur2óa(lzeni.em towbarem ,. .. C"Ol-.'I -----
znań. Wroclawska 22. zd 5819.'5 Sprzeda. mieszkanięm ó,kllzymie, o jecie .. ąa 

;l:na~ of~~ty lla.p!'Zyldad: ~ l8924. n 214'5, d 1790 
i t. d. = l słowo. . 

. Drobne ogłoszenia w dni powszednie prt.:yjmu~e 

. się do godz. 10,30, w soboty I dni przedśwlą· 
teczne przyjmuje się do godz. 10, 15. 

Skład 
Jla kolonjalkę. drą
zbo,em i' weilem, 
z kuchnią. śplchrz 

lJiifścle powia
od . 4. 1086 do 

Oferty pod 
Ogłoszeń. Ry,l. 

54. n 6420 

Poszukuję 
piekarni pr~episowej od zaraz. I ••• III ••• I!II ••••• 
Prosze o podanie warunk6w 
Agencja Oręnowl1ik. Swarzędz. n 6357 

zd 57 865 
Rysunki 

Obelża, sala, kolonjalka, hudowlane. k.lar.owll!ctwO. robo,ty 

r e.inl"ctwo murąrak\B\ c\eslel/lkle wYkonUJę· 
~ .. Warl.\Jlkl Korzystne. Ofprty Orę-

w:nn.il}nil zooża. kościelnej wsi. - .jp",nlk Poznań zd 51630 
OUJę~le 1200, ,Stawski Poznn,j. 'TllIII'lf\."'lI·-----~~~I!'! .. plac Sa pic~YliskI ja. zd 57981 iI 

Oglo;lzema do 30 sl6w dla p,(>szu
kujll.,·yC'h PQSlI<ly w tej rubr,ce 
obliczamy PO jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

d . 1 200. dSlel'Żawa 60.- Otreba, 30 nAR DOWY hib stary pIat slat-
ł om. JIlurowany 4-lllleszk ll.".lowl':. JarQcin. ĘiliJlakij'J~o 2. kAw 'Ad"" ':u'·nl·~. Ofertv O. n) ów nik. ,6dz. .ul. Poprzeczna 8 pr~:I" t~l. zd 51957 U" ., # . 

\
KątneJ • n 112a8 --- ,-""",==-- Piła ań iid 741\7 . P k j 

ó·- OSZU U Q 
Pożyczki . Tanio dobrd ziemi, :!rl:n'l maSYWIle Dom tadaJcie Jlrll(!~. jako dozorca.. 400 zł. ~łotQ 

"000 k odstoPI ban" I a t k łam! Q hl' k . t ,'I 300:1 aLladom J.olo~·alnym '" Po .. nań- ~ 'I' , k I IkaUCJ\. Kto w~l,a~l!. zl\oflllruje .. poszu u,e wnLlu proce{lt. r" e. "p z f y u -I 1$ -o ml3S a. sprze,'Jllm za II ~&k" .DT_ 1'. f . od"" • -'ce w kat YI)l ak eple mwszan e s 0- 100 lIł Oferty Oredownik L6i% 
pierwsza hIPot~ke. kr6t~i czas. pa.ow!,ml, bunowianemi. malar-IOtreba. Jarocin. Kihnskiego 2. s I~ .... UIIU~. oś lIrty p, an.lem

U 
- dowo-z ozową .. Rillo" gdł'ż lep- Narodowiec'" . n 625b 

Oferty Ored,. ,·~ik . P~znań "kl~!. Żelazo. pasza etc. ł ó"f.. zd 57 058 iłY mle~scow CI prz.vJmuJe. MU- S?i8 i tańsza od wszystkich in- .., , 
zj ~6 S64 RoklClns!ia 86. n 6 2571 dziak S~c3epanOWo. pow. RO .Pfl· nych. n 6 493 1 ' 

Pi i . 80 gospodarstw glino. !Id "" O.. - -- -- Ogrodntlt 
a~ no 5(1 klInlIPIlic. dom6w r6żnej wieI- Chr~eściiańsI{a 15-IE't l1ia praktYka .. żonaty. p'o-

51~rzp.da.\II. llfllWle nowe. ł,6rl!. kNici i ceny ilo wyboru. Otreba. SkJa~l1. wypożvczalnia su1den ślllhnych. ~ZUkUH' noslloy. ~fo}e być portJ.e: 

S I 

" 

S oWlllnllka 1~_ m. 19 . . _ . n 6 205

1
Jal'OCiłl KiIi~id~l[li56 2. PI'OWIIlCJ/ł, .Poznań. balow3~ch. najwiekszy wybór. _ i rem." Oferty Łoclz Oredown~ 

. . to ar~ . Spr~eda:m . ____ _ fertl' PcfUIiI\!km ~a-IUjdź. Suwalska 7 przy Nopi6r- "ZT • n62 , 
WleJkoJ;lolanm. lat 26, t.Y\lO~Y,.1 nieruchomość. Ł6dź, ul. Pryncy- Orę OWilI i 1i~ 5ti kowsk!ego. M. S7.VIllRJi ka. 
przystO,JIlY brunet z d9bl eJ 1 ądZl-, palna 2() u guspoda.rza n 6 254 ~( I n 6260 Inteligentna 
ny. śWla()ect \'a powaznych fum, , ,. panienka przyjmie posRde ek~pe-
specjalista na m eble forni!!ro",:,a:l Maoiel Poszuk~jt . I'łhrześci)'ańska rijpntki hufptowej lub inna. umie 
na s!!.uka Pl:a.Cy lub odpowledmeJ _ , pżYWllnel.l0 urządzenia netnlekle- 'ł~ . . h szyć, praCl)wa,a w cbarakterze kil.-
·12ąl't~. córkI stolarza. - Oferty !!przedam. LM?) . ..zał!lenhofa ~. f! war'zt8toweg;0 i lildadowej,:o. wYp'otY!;~lllnla !18Jelpl!'antszyc <>jerki. Z~ło.szen!ll Oredpwnik.,...,.. 
Or~downik ł.ódi. pod .. Brunet'. n 66 001 ' . . b . n d Wye~t:'rpują suklliJ\ śłUhnych I balowych ŁMt l' p~nań ;Id ii<~ Ui! ." 

. n 6 492 ' ' j ~e~ifM~ J~t ~~~p~'MaF8orlln < LiWa.Aowsk.iegO as (rl!lwn. Ale-
Wdowiec MlYn . I " !Id ,58 q6.· In!l~I'<łrIlWfi.kll) w prallll. n 6 4!19 

~lOtermjlY 1" mietr " , GGbl'1I okó, Stowarzliszenie rzemi~§lnik posla ' la Wllil!l'Y dO!ll lu;a prJl!rntela lł<O I!H'.w p~l. 
~SzukiIje z kapitalem' lony de I1YI1l biega na @p'~edaż lab dG Sług Katolickićh .6i1t. Przejazd Potrzebna 

.t 00. 02F\.Y Agentura Wol- wydzierżawienia. Zi!{l~lInra do ~ l Piotrowska 108 wYda.ie sma- rzetelna, dziewczyna możltwle 
&41

t
yn n 63 .' ęks.ped . . nil1. pisma- zda J6' 'H18 k.'nebm. ~W~J:~ł 0l::~':, Cine i tosl'0dąr~lde obiady. przyjez;ilna ~o gośpoda~a do.-
'. - . U~Z.ł~~ik. " m' s[6- . 1\ HOO _ c. lPp~'3;~~a.. L d~. Le~~no n'\ :3$ 

tOSlad~ 60 \llórg lat 33 .poszu~tde ...",~.,..,..""",""':'==-c...::.!:::"'=,."",,,,,,,,,,,..,..1 ne@znegp wn~.1! , ghrześclJł\ńska ~ .' "' , ' 
~~ {ląJ}ny Tub WdówkI g~tliWKą.-· Ptb'eo ~ II , D Wf~8~YQt8Iflią !lt1~le~ Ślno",.eh. Dz·lewcz

Vft
. a ' ,f~ Oredewnlk. Pomali ' PP6~ultll)e \>d . bal, wych. nltJWlEikszy wyMr. _ ~_ 

zd li6 f).l~ t mąłą Ł(\ t. &O",al.8kł.7 .Jlr~y .NIlPMr- uf!zclwa, . .cS;\'stll aeśwl8.~fi!illV~ 
.. Wdowiec emer,t Qferty Qred:'""nik ~ u~ kawsklei'o M. z~m8"llka. potrzebna. Lódt, !IIR1Iuot , IB •. 

brmzi~tny, lat 50. wll!-sny 'nowa Obeda, skład .. n ~4'1 . n ~ 253 

k
d Pl {l ęirowYbo 8 pokOJaCh. sk/ą'. ' !,ejlkonlmrencyjne. ZJlbudowania. M, fOłD.otałoJesz . Potrzebny 
QloMalny. ,u dll'gll. e<:!~ubl IIIwentarfię ~'~ł'aniale nadkf)m- .. .., .,.,.... _ 
wdow~ lub p-a~ dO łat ~ mot· '\ nlotn~ b' ,- . "20')0 spró'Low-..r. . ..... _r-ulo·f. cl!lo"l_ !Itr Slie'wCtl 2 ~atka, !,i,\.Vi!k krawcowllc., Do\).ra G.kolica .. 'w':'lat~w l~"OOOO -,OZ~~~ll\koWl"-"k .- IJJ .. .:i ;,.1' .. łJU: ... d l "b'" k6 
",'''",, ' dl iM dob L \.. • w .- .... it - który necz~ .vilIcie G(lzwyc~nja!!lb PQmocni~. !te e . F t<>.tr 'VIi" s~:we z~f~~Xia n~:dow,~i't P~: Doplewp, P~~na1l.. za si P1S nil l!f1lel1ta l.ytóniu natychmiast. Trybunalski. ~~rt~ 2fltsk~ as. 
znań 'ld 57129 . Sftrze.aa.... morlti dGbrej ziemI. W Bprź"Oaj.. Dro{l.'erjq KllchaTskie-

'" "- n~d Wartą pod oudewe ko. POPlI\8C\. Pootr"rn" 6. 
PrzvstoJny motgr, nr~r'l~.nl~. elektry~zt'e. sprzec\all\. Uferty A r;dg 0:1 .652 Ągentów 

wdowiec lat 32 śrędniega wno- ~laltllo~s • Ka 1'11. Koąęl\ls!ld downilia. Wrońki. •• d l I IdO IIPTze<ł8WJlnia nSFU!<łzl rolni-
~tu. kupiec-pod;ótuJPc:v, obejil-(u- a m. p. ng 6 {l76 Gr~eblen on u acy ny czych PQ "'iliarh po~;ukllj.. f:lf"l~ 
JIl CY p6 swym zmar)YIJI prynr.:f~ I Pftw6zkę - . onrluluje kró'kie i dlu\fie wlen:.y kos" Lw6w, Piast6w 12. nil R 139 
pale dobrze prosperującą hur- . .., onc:ierlu ClI8SU fryzjera , .J>.ie- i 
tQw~ie - ~ol(l1\jalną we wlelkiem ę!1 kr~tą Jllk nQwlI sprzedaJłl . .,..,. niedzr,. SpF3prlajp. p r<>;:erJa Ku- Eks~edJeDtka 
1lI1e .~ele f.>owiatow(>ffi Woj. POZIl. ' Ob' "ki ch "'lr4ek, Oborniki. ulica charsluego rn~." " Podg6rna 6 !'" 
poi1.lubi wdowe lub p~nne zacnej rzyc a . lIi' 6 412 z(ł ~71B9 ~no)na z brAnZ!i' bjpJjzny IQb kOIl-

rOOldny 2l ęotOwkR 20000 zli3tych. i~~~'~' iHi;;;;~;;====i!!!g~iiii.iii~ijjjii~~i- - f,·k";i potrzpbna ot! 'ZRrAZ. nip" Rzecz traktuje ,ie bonorowp. - L d ~ d lik ł t ty Kuder Pomańlki zdg 57 5OS/4 
LlIskilwe spieszne zgłpszenia do a ną, e a nął ezys ą . 
Kurjera Pozn:II'1.Hp<?o pod" eere osin"," ką:rny , używajne m6j _____ -'-'zdg 57 244/,, ___ ....,....,- wypr6boWAlłV .. Krem Kwiato-

Wy". DroęerJa Kncharskiego. Po
znań. P~dgó"nR R, 

. ,: .~, .. ,,.'. . 
.' ,~, ;,1:-' -.-.. • \ ... .).~ r·... "-:' , ,-

, Kawaler rekla.mowy: 11.57 tr. z Warsz.: 
Ią.t 32. dobreęQ j!h~rakteru. be.z 12.10 muz:pk$ baletowa (plyty): _ 
nalo'f6w. gotówką zaoszczedzORll 12.45 tr. z Wars2ó.; 13.115 .. Be.lcan-
10000.- pozna panne orlPGwierl- Wtorek. dn. !G. luteJtO. te" w ensemblaeh opermi,':vch 
njo .posa.żna, celem usamo.dziel - 6.·45 audypja poranna: 12.10 (ptytYI: 15.30 tr. z WaJ'sz.: U.85 

Lw6w - 12.10 muz. lekka z 

ft~i~ ~u~~ :a!~~()~~Z ~M~e~~.50 
S'krz~mkiJ. teclin.: 18.00 ~ilva r~
runi: 18.03 .. Alko!lOl · a :/ówYFodnle
n.ie rasY'" 19.30 °utw. Mozarta z 
Iłłyt: 22.45 "Sylwetka kr61a ka· 
szu.bskiego" felj. 

zd 57 700 ---------- ----~---

Prasowanie 
hiellzny nnjnow1zI/m RPQsohem_ 
Najwyższy nolysk. lśoiąca hi!!l. 
eJastlKa. In formacie: Byd~Qsz(,z. 
skry~ , a PQcztt:wą &' __ ,zd 57 2~0 

Ogrodnik podw~rzowy 
snm('ln~. starszy plllrzebnp 1. 3. 
Maj. Kijewo, p<,cztn środa. 

zd ~710!l 

Agenci poszuldwanl r 
TRnie, latwe do IlPrzerlatr 81'ty~ 
kuły. (lwnrRntujem!i' 50 z r1złfn
nie. Wzor:ll darmo. SamhQr. 
skryt!ca 22. zdg 51 5~1I17 

me!'la 8,le. Cel ruAtrymol1jalny. l konce rt popular.ny (płyty): 12.45 przelfląd gieldowy: 15.45 lr. z 
Posredmctwo ~awo!ło\\ e wvkln-, op ()wiada.nie dlJl dzięci mloo- Warsz.: 17.35 a.utly(!ja wokalna p. 
~7.0n\l .. Zgloszema .upraszam z fo- I szych _ wy~J. St8J\'Y Doktór: _ H. Jasnochowej (sopran)'. PrzY 
tografJ:J, 'ktilra Sle zwraca ore-IIs.0ll d.,ie.nnik parudniowy: 18.05 fprLpe. prof. M. Bauer: 18.00 .. Pó
dowruk zd 51814 G6r.zyii;skię..~0 i Konrad Tern fwe· rady weteryn!lnr.ine" - wyJtI. 

d. q. kon certu: 10."5 muzyk!! l~· dr. WitkQwskI; lS.IO. bcie k1J..li: .. Kupieo ka_ Wykollawcy: ark. Zdzlslawa 11I't. i spot. Poznania: 18.15 ł-l0-

Ł6dź - 17.50 sknynka techill.: 
18.00 koneert z pIH:l8.10 re.lI. Człowiek 
tllatr61V: 18.4$ .,zycie łiterllolrie KlelnwMchterowa Pozn~l1'1 1- cen- na d~putat 2 zociąnlem "otrz",b-

Ą,kuszerka 

lat 28, z wlaanem sldadem po- soJ\! {Uol101o..ęil: llł.~5 .. SkrzYJlka brzyft'ski: Ęwio):!tet na :l &khyp.I!!c. 
illubi' ~raweowl\ lub elisp'euientk~ ' poclltowa P. K. O.": 17.00 kon<:ert altówkę. WIolonczele i ko,ntFahas. 
posiadająca 2000 r:ot6' .... ki. Ofer- cMru akadelhiokiell:o z udzialem Wyk.: 'rad. Szu,l~ (I Bki-~,). Wł. 
ty Oredo.wnik zd 57101 P. Aelka. H~rnesa: 17.25 pogadan- Witl{oW$lti (II skrz.). J. Ralkow-

{;od$i": az.illi muz; z płyt. trulll. H()!TI.~na Szymansk pgo 2., "~..." 
." pierwsze pletro l(>wo flrug! dom nv. ehłoPAkami m~:ią piAr,!V!l~r-j\r 

TO'IlĄ - 11.35 cb6r Danii z od placu świ"tPkrznkiego. stwo baz krowy. Dom. ,R0!:l10rT 
p,ly t: 17.5:\1 lik nyn ~a tilchll.: 1'S.Qq _ ...... ___ !!l!ld!!r..:1!.:lą~O:.:4:;1.i ___ -=-==--.:.;n.:.;.i.:.;.ki:.....::I..:.,I . ..:p::.:o:.:d~P.;;o;,:;z.:.;.na;;;n..:.:i.:.em~ . ..;z:.:d;..;li:.;.7..;~..:.:;~ 

, . ~--' - ---- ka $?olec2irt'!i: 17.35 muzyka 51110' ski (a.!tów!,a) . M. Rnmarl'nO'wJcz 
Dwudziestosz6ŚCi&letni nowa (ply,ty); 17.50 "SkrZYnka (wiolonoze a) i J. Ciechań<;ki (kon-

k 1 tecll'ni(J~na": 18.00 wiaQQomości trabas): 18.45 tr. II LQdzi i Wąr-

wlsnom<;)Śei rolllieze I POoPlOr1l)l.; 
19.33 kwaKIranł! ppśw. pamjecl 62 Humor 
ToOz,ll. u.rOiclzln Oaruse. 

awa er ro!nicże: 18.1ii Dohr.zYI1~ki; Kw+n· szawy: 19.40 pro.'~ram na dz. nallt. 
jnteligentny. posia dający SO mórg'l tet na 2.skrzypiec. altOVl'lKe. wio- 19.53,tr:. 2l Warszawy;. 19.56 Wla
I 'koU1<\.Iletnle UI'Zadzoll o gospodar· !ollczele I korutra.ba.s. 'rransm. z domoscl sport. Poz;naIlllo: 211.00 tr. 
stwo pozn a pannę ni ebiednn. o ell I zn:mia): 18.45 .. Życie literackie z Warsz,: 22.0lI kon-cert rroclalllo
matrymon.ialny. Z rr los:zenia po- f-,o.cbi" - szkic IJterac.ki - wygI. Wy; 22.15 tr. z War.sz.: 22.45 oiI
ważne Oręiłownik n 6-131 Gr'&e~()rz 'l'i,mofiejew (tr. z Lo(l2il czy t p. t ... Obrona Oll\>zyny g,ro-

1

19.00 recital ~JlieV\'aczy Konrada chow!'<kiej" (w 104 rOClm. bitwy 
Brunetka ŻelechQw kie.",o: 19.26 po.':{a.danka {Jod Groc1!owem), wYll'ł. dr_ J. 

lat gS. posiadajlleR 3000 zł gO-, aktualna: 19.30 rt.wnuety klaSY:I~ta.sZE'WSk': 2a.UO tr. z Wars.z. -
tówl(i pozna w celu matl'YlTlonjał- k6w (pły1;y): 19.50. wiadf!ill0Ś!l! ~3.01i;-28.80 mu. taneczna fplyty). 
n~'m Pt'zy~tojnp.A'o pana stalej po- sJlortgowe

k
' 20.00 .. PleM M IloŚCI 

sadzie Oferty Orprlownik - g.peret a w B-eh aktach Ha mo- ~ątowlce - 12.10 koncert 1l'O-
• zd 58 (}80 t:vwaełj melodyj Ja'na St(aus~a. pulamy z plyt; tS.Ol) Imw.0r w 

-- W I-ej pnzerwie: dziennik wie- mu~yce łekldei I ply,t: 17 ... 5 re('. 
Sierota C~(lrllY. W II-ej p'nzerwie: .. Jak skrzypcowy O. RUP'Pllhl: 18.110 

lat 26. rzemie~l ni1> z wlasnem 
1I11esz.knniem i ,!ośkolwiek oszcze
rliH'ści poszuknJe panny z mala 
oszczędnościn celem szyhkie,go o' 
tenku. Of. Oredownik z<l 58 218 

prac\I·je.my w p()].;;.ce": 22.15 1Il'1l- .. ZRA'adnilłnia w~()h()wanjlł m-I&
zyka taneczna; 22.45 oc1czY'Ł w je- d~,ieży dorastającej": 19.30 kM
zyku \\Sporarwkim. ..Polacy po- cert Hubel'manna z płyt: 22.45 
dróżnicy i odkrywoy" - wygI. dr ... Qblawa na wHki" Wl~ Pł~lń
A. GadomlPlki. ('fr. z Krakowa). skles:o. 

Wtąl'e\, dn. ~ loteJto. 
Radio Paria - =1.Q0 .. Gargan

tua" (lol>. l\fariotte. KOęDł.lł8Wu
slę,haullen - 19.00 pomQrs,!i1l m]!
zyka tan.: 20.15 koncert lIymł .. 
- nurlyc.il\ PUlistwoWl1; 21.pO re
farat: 28.110 muz. tan. Builapesd 
- 20.00 .. ZYJtf,r.Yd" 00. R. Wag
nera - fI akt.: 22.411 m.u2ó. Un.: 
28.1\'i muz. CYlrań&ka. Bf.I·o1l\uen
ster -- 20.10 koncort symfonicz
IJY. Sdn!ll@rt - 11\.110 koncert orko 
c!ę.t!,'j: 1./lIl' n ,,,l~ · ;n ",·"."IA: 2ll.20 
lun:t . • __ ... . . , ....... ..t. -

Kawaler 
lat 37. mistrz rze~n:cki wlasciciel W I t 
rlntei kamiemey no<zn:nde Of!PO-1 tonk, lin. ~6. u el(o. 
wiedniej nArtii. Z,gloszenia Orę- Poznąji - 6.45 tr. z" , a,rsz.: 7.411 
downik. PoznAń zd 58114 pr();,:ram qa dz. blCt.: 7.50 koncert 

Wiedeń - 1!).25 .. na,! mIlskowy" 
00. VerdieitQ; 22.56 mUz. lekka: 
23.45 melc>die wiedl'ii ... kie. Pra~a 

Kraków - 1.2.to koneert II ~łyt: - 19.511 "CZel;ka melllz~'na" bajka 
13.05 wloGkie oiosenki ~ płyt: 17.85 ludowa z muzykI!: al.05 re<!. wio
piosenki z ptrt: 17.59 'skrz~"J1b h,ri~zl'lowYj 21.IIQ s1!ll.f. ksnterll!
tech'lliCZd'\a' 18.00 poradnik tUry- na Sch<Jeno('r.ll'a. ~rqlewi{'{' -
stycr.nYj i9.30 muz. popula,rna: ,21.00 ,.fJSaml!llI\" oratorjQm Haen· 
2ll.45 oaczyt w jęz. esperanto. dla. AZfm - 20.45 koncert. 

Czemu nie umiatacie? 
Czekam, at ton ostatni liść spadnie z drzewa. 

Co futro - to Edmund Rychłer - co palto to Edmund Rychter - co ubranie - lo Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlelkop. 

P d l t na mia<,ll]c lT\arze~ 1\Joił5 r. wlącznie dodatk6w tygodnl'Otwy-cb "ĘIQ8," OgłoszenJ"a Ija stroąie G·lamowej 15 gr., ~8 stronif 4-ło.mowej przy kopcu tekstu r Z e p 1 a a l książkowego dorlatku powi0.ŚciOWjsgo, W fnznani~ w ekspeuycjt re(lll>kcy~ne~o llrI gr, IJa ~t,rol1le c1;warteJ 50 gr. na stronie drugiej liU ):r. 
zł 1.U';. \\' agencjach zł 2211. z O< nOS2enielT\ do domu zł 2.20 na . -.-- Przed \\ , .. ~cialI!j .potocznomi 100 gr od '-'amolVego mil:lllelra. 

prowinrji na pooztach jut z orlnoszellleUl ~C) dOlTIu kwartaLniK. 7.01 miesill~ie 2,34. I'o.d 0D!!,IQl>Zenlll 8.~Oll!phkf'w~ne ; !l8.I!tI 1~ ... "'I\lem miejsca od poszczególnego wypadku 211% nadwl'żki. 
opn.s'k'l m ios:~cznie w Polsce zl 5.00. w illlllYch krajach ~l 5,00. rzy 7..mitl wyd/llliach tYKOn- rob ue Q~I~sllae,n~a IJlRJwyieJ HlO sł6w VI ,Ien1 5 !lagl6wkowychl .slowo .nag\ó",l,owa (tluste) 
nlowo kosztuje .. Ort;do\\'\nik" miesięaznie 2.85 ;ł De2l adnOlłZ\lllia o dOUlu. W r81:ie wypadków 15 !tr• kaz4e. alsze !llg~o )0 gr: O~lOllzenla do ble?:ące.go ",:::yda.IlIa _przYJm~Jemy. do godz:ny 
s{>ow(}l]owam'ch silą WyŹS~ą. prze!i'zk6d W zakJadaJe, strajkÓW i t, P. Wfda.wpicl:wo nie Qdpo- 10.4" •. a do Wydllfi IlI~zIPln.ych I 5wl,ĄJtec?mych do godz. 10.1a rano. Za r6tnlcę mll~dzy zesta-
wIuda za dostarczenie pisma. a abononcl nie mai" prawa domai'~i. ~iQ Jlllld08tUCZOlIoch wem a wfłi9kobClł 0iloJueI!la. powata,,, Wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada. 
numeruw lub odszkodowania. .." . , 

Redak~ naczelny; BohdllJl Jaroebowskl. - Redaktor Qdpowl~am,. Andn;ej Tren. , POlllla.ni •• - ~a wln"t.k! • ..,jaQom04ei I artyku./y II m. Łodzi odpowiada Leon Trella. L6dt, Piotrk\'fwska 91. 
- Za oglouenia I reklam,. oripowia.da a.djWni:str3I:ja w ooobie p. AnŁocn!ezo Leśn!ewlc~3 w' Poznaftiu. ..:.. Nje~l\lPćwi~tych r~k~isów redakcja nie zw~ca. 

W:pchorJzi ood"iE:lUtie I wl'jatklEllll niB"'ięł l ~wi~t IlJ"IlOZYs~ycb • dat//, nil d1lień nagtępnr. WldąWl1ictwo prukąrnia .Polsh S, A. tV Po1lno.ni\). św. N:arcin 10 .. 

' TeI~cny: .1-1)1, lł-?6. 33.Jl7, ~2ł; .~ łQ;72. w -ili&~ler~ iWhJt&:lp-G~łiynr'Wf~Gł~fljm"'\Yfki-'lfi.."12,. P. ~ 6. Poznań nr. 200 1ł9. 
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AI[~emi[ a~trolo Dwie i ne~roman[i w ~awnym Hra~owie 
"'ralłow stolicą ' wiedzy tajemDej - Gdy duchy krolow pozowaly do portretów ..• 
Witellio'u .Da kopcu Rrakusa - Alchemicy w klasztorach - Sędziwoj, wielk1 
"wtajem,Uiczo'uY·' - Astrolog Proboszczowicz - 7wardowsk1 1 duch Barbary -
SeaD,se.na Wawelu 1 w Niepolomicach - Okultyzm !i szpiegostwo - Order 1 szu
bie,Uica - Czarow,Ulk ,ua JJsitżycu. 

Byli w Krakowie wszelkich odcieni 
niestrudzeni badacze zagadek ducha 
i 'przyrody, astrologowie, medycy, al
Chemicy, poszukiwacze kamienia filo
z9ficzneJo, wróżbici i nekromanci. 
Jedni z nich zajmowali katedry uni
wersyteckie lub pełnili obowiązki le
karzy królewskich, inni działali w 
odosobnieniu, lub nawet za murami 
klasztornych cel. Nie brakło wśród 
nich szarlatanów, wszelako w ogrom
nej większości nauki tajemne były 
uprawiane przez nich z wiarą i prze
konaniem o ich realnej wartości. Pol
ska, a Krakó-.v w szczególności, miały 
ongiś w świecie opinję naj ważniej
s%ych w Europie siedzib wiedzy tajem
nej. Jak ta wiara była głęboka j€szcze 
w XVIII W., dowodzi Lautelbacha 
"Polnische Chronicke", z około r. 1720. 
gdzie autor podając serję wizerunków 
królów polskich powiada, iż Polacy 
znają. dokładnie portrety swych daw
nych władców, umieją., bowiem kiedy 
zechcą przywOływać na świat ich po
zagrobowe zjawy. Zresztą wiedzy ta
jemnej nie wolno dziś oceniać jedynie 
jako zbiorowiska guseł i zabobonów. 
Z obserwacyj i kalkulacyj średnio
wiecznych astrologów powstawały 
zwolna prawidła wiedzyastronomicz
nej, tak jak w retortach alchemików 
rodziła się wspaniała nowoczesna che
mja.. 

Kraków w dawnych czasach, jak 
podniósł w swoim referacie znany lite
rat fietrzycki, a zwłaszcza w 15 i 16 
W., uważany był za naczelue w Euro
pie zbierowisko "wtajemniczonych", 
i tylko jedno hiszpańskie Toledo mo
gło z nim na tern polu rywalizować. 
Wiadomości o krakowskich adeptach 
nauk tajemnych sięgają już 13 wieku. 
Za takiego uważano uczonejo badacza 
optyki FitellionB (Ciałka). który czynił 
obserwacje optyczne na kopcu Kraku
sa. zapomocą luster i soczewek zapalał 
przedmioty z odległości itd. Gdy Wła
dyslaw Łokietek wziął go w opiekę 
jotoczył przyjainią, dziwiono się, iż 
król zadaje się z czarownikiem. 
. Największem uznaniem w dawnym 
l{rakowie cieszyła się alchem)a. Jak 
Podaje Długosz, DonWUkaiUe krakow-

114016 147 52 40S 505 670 72 707 115i44 
599 116039 657 941 1170i6 202 368 11832'? 95 
578 832 119ł09 63 502 30 120033 177 388 4~4 
915 121036 99 223 314 4r3 599 775 122161 ~01 
940 123076 198 202 620 721 124035 157 25~ 321 
74 4375306776064 125231 679 716 852 126316 
94 628 42 127207 397 +36 582 921 56 74 1284t~ 
59~ 727 897 900 129326 465 6~ 130988 131000 
70 291 520 30 67 712 13 827 932 132069 77 178 
ł04 8~4 905 133137 237 569 600 713 883 134399 
509 606 63 97942 135209 47 H4 705 40 812 999 
1~6073 161 537 677 965 137098 166 4~9 553 73 
843 138226 322 711 139209 12 559 627 1403il 
141099 144 48 552 768 812 29 1422i1 582 1431i4 
563 868 n27 144170 295 305 414 564 145220 370 
96 016 767 146069 301 18 483 515 762 8~8 91~ 
9+ 147156 680 776 148001 14 60 67 549 860 
1493ł3 888 90 1:;1137 518. 

152150 606 91 777 861 975 V>-i097 H5 49 
751 876 1.55562 759 897 826 1:)6025 783 812 97 
157141 263 436 519 158099 289 656 857 80 911 
97 1~9768 160025 42 350 547 693 989 161147 
279 95 380 474 586 162035 169 378 859 163169 
215 498 528 616 919 164425 165135 230 514 6~1 
766 77 S2i 53 166022 421 704 S8ł 9ii4 1673:;7 
402 548681 8895 733 168171 251 5~2 65 608 761 
1&ą040 58 376 436 94 546 831 170079 212 309 
ł52 508 40 171357 47S 655 68 172045 762 173001 
35 324 99 628 174:003 95 404 ił!! 85~ 979 175326 
66 458 593 701 91 176133 50 ~32 67 407 ~06 61 
Sal 177111 316 404 61 574 70~ 8ii3 178315 :;43 
1793::)6 ł25 523 779 180093 103 2.~ 219 38~ 407 
563 ~~8 738 39 181331 597 682 940 182362 620 
27 92 183031 212 483 540 630 60 825 58 185148 
231 360 699 !H~. 

CIAGN!ENIE DlłUGIE. 
Po 100 z~ na N.ry: 

58 1307 698 2501 845 959 4995 5820 6370 
504 772 7180 4249815 10096 632 11048 889 921 
12546 14091 799 968 15819 16811 12717 524 921 
18561 728 19918 20297 2143\ 831 902 23665 
26527 27042 H 20ł 4t 465 827, 28422 862 29070 
810 31 iiO 30517 694 31289 849 33112 854 34754 
36506 37 Hl 740. 

3~890 39398 834 40652 4"1Q25 50 660 44427 
872 ~5244 413 9i9 46592 47574 48209 49002 41 
606 8n 50754 857 51292 i06 53199 753 540iiO 
976 55795 56(H457713 ii9020 40 384 . . 643 94 
60487 61381 538 690 63907 64027 975 65177 787 
868 946 66~2567426 793 68i98 69004 321 70119 
7120ll 12274 74952 75211 91 470 560. 

79519 56 645 857 80;)49 81501 919 83258 461 

scy, zajęci w celach pracą. nad alche- się protegowany przez króla Sędzlw6J 
micznemi tyglami, dwakroć z tej przy- (Sandivogius), który posiadał przy ul. 
czyny spalili klasztor. Z królów pol- Gołębiej słynną pracownię alchemicz
skich najżywiej zajmował się alche- ną. Mniemano powszechnie, iż znał 
mją i sam ją uprawiał Zygmunt III. niewątpliwie tajemnicę produkowania 
i dotąd jeszcze komnata na Wawelu, złota w retortach. Matejko uwiecznił 
gdzie miał pracownię nosi nazwę łlA1-l go w pięknym obrazie, wyobrażaj?
chemji". Olbrzymią sławą nietylko w cym chwilę, gdy wydobywa z ty!!'· 
Polsce, ale i w całej Europie, cieszył kawałek złota w obecności ZygmuIl 

III. Inna rzecz, iż Sędziwój pod koniec 
życia stał się ponoć szalbierzem. Ka
wałki złota pociągał płynnem srebrem, 
a wkładając je potem do ognia, uda
wał. że srebro prz3twarza na zloto. 

Obok alchemji ceniono wysoko 
astrolog)ę, którą wykładano na kate
drach uniwersytetu. Wielkim jej zwo
lennikiem był Zygmunt August Sły .. 
nqł za jego czasów astrolog-wróżbita 
Proboszczowicz. Król ulegał mu do te
go stopnia, że nieraz odkładał wyko
nanie najważniejszych spraw, a na wet 
małżeństwo z Katarzyną Mantuańską. 
skoro Proboszczowicz wyczytał w 
gwiazdach niepomyślną konstelację. 

Z osobą Zygmunta Augusta zwią
zała też legenda fakty sprowadzenia 
do komnat wawelskich nekromantów. 
czyli wywoływaczy duchów zmarłych. 
Znaną zwłaszcza powszechnie była le
genda o wywołaniu wobec króla du
cha królowej Barbary przez uwiecz
nionego w tylu podaniach przez sław· 
nego &zarodzieja Twardowskiego. Zró
dłem jej są realaej!! podane przez Jeka
rza Zygmunta lU PosseJa i Were
szczyńskie~o. Niemniej wszelako był 
Twardowski postacią historycznę., żył 
jednak wcześniej, skoro najstarsza o 
nim wzmianka w "Dworzaninie" Łu
kasza Górnickiego powiada, że pamię
tali go ludzie żyjący ,.za panowania. 
stare10 króla". a ~ięc za Zygmunta 1. 

Dunikowsld. słynny nowoczesny alchemik. wydobywOJllCY zloto z pinslw, I)bjnśnia :ed
nemu z dziennik8irzy włoskich tajemnicę swych eksperymentów.' 

W czasach późniejszych, a osobli
wie w 18. wieku, punkt ciężkości au
tentycznych lub rzekomych badań nad 
.. wiedzę. tajemną" przemósł się do 
Warszawy.' Zaroiło się tam od prze
różnych kuglarzy i szarlatanów, któ
rych mnóstwo spotyka się zwłaszcza. 
w otoczeniu Stanisława Au~usta. Naj
większą. z nich sławę zdobył świet· 
ny kuglar7. i suggestjoner Pinetti, 
wzmiankowany w .,Panu Tadeus7u". 
KT61 C1.ęsto naln'adztl.l ord~t'ami U!!hl~ 
różnych szarlatanów, a wieszając raz 
jednemu z nich ordpr na szyi powie
dział: hA nie .zapomni', Jeśli cię kIedy 
będą na szubienic, nrowllrtzl6, zdją6 
ten order przed egzekucJą lit 
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